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Z CAŁEGO 
ŚLĄSKA

1 — I Konst y tue y my Zjazd 
„Zw. Obrońców Śląska" 14 4. 
29. iv Katowicach: Rada Nu- 
czelna: 3) senat. Grajek, 2) b. 
posel Sikora, 1) W. Wieczo­
rek, I) prezes Żarz. Gl. kpt. 
rez. Banczyk, II) wicepr. p. 
Węgrzyk, III) wicepr. p. Ma- 
nowski, IV) sekr. gen. P. Du­
biel jun. 4) radca Pietrzak, 5) 
radęa Brzeskot. 2 — Człon­
kowie S. Al P. z N. Bytomia, 
którzy brali udział w zamknię­
tych rekolekcjach w Kokoszy- 
cach. W śroflku ks. ks. J. Szy- 
mala i R. Cichy 3 — Grupa 
lekkoatl. iv Król. Hucie z pre­
zydentem p. Spaltensteinem i 

trenerem Jacobsonem.

Jeśli mieć będzie pani nieoczekiwane od­
wiedziny, lub otrzyma pani nagle za­
proszenie, wtedy użyć należy do włosów 
Suchy Shampoon z Czarną Główką. 
W ciągu 3 minut będą zdumiewająco 
czyste, wonne i puszyste. Oryginalna 
puszka za zł. 2.50 wystarcza 
na czas długi. — Do grun­
townego mycia głowy proszę 
używać „Shampoon z 

Czarną Główką“.

Suchy Sh
z Czarną

Środek do myda włosów
Wszędzie do nabycia, gdzie niema wprosi u firmy „Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko

Cztery zdjęcia z „Balu Maskowego", ostatniej premiery Opery Katowickiej.



Z CAŁEGO 
ŚWIATA

1,2 — Pożar iv dn. 30 kwietnia, 
parlamentu bułgarskiego, odno­
wionego niedawno z wielkim na- 
l ładem, (a - Początek pożaru, b- 
ala posiedzeń po pożarze). 3 — 

Kardynał Gasparri udaje się iv 
otoczeniu gwardii papieskiej na 
iroczystości 14 - stulecia klaszto­
ru Benedyktynów, Monte Casino. 
1 — Książęta hiszpańscy: Alfons 
Orleański, syn tegoż Infant 
O'Alvero i ks. Jaime, drugi syn 
króla hiszpańskiego iv uroczy- 
tych płaszczach rycerskich or­

deru Calatravas.

5, 6, 7 — Sceny z krwa­
wych walk i zaburzeń ko­
munistycznych w Berli­
nie, (a - aresztowania, b - 
niedokończona barykada 
z zrujnowanego betono­
wego słupa ogłoszenio­
wego, c - ściganie demon­
strantów. 8 — Na uro­
czystość stulecia ogrodu 
zoologicznego iv Londy­
nie zaproszony został 
książę Walji, następca 
tronu. Na powitanie księ­
cia „naród pingwinów“ 
występuje w sposób, 

wskazany na rycinie.
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J. RUND
l» . Założono w roku 1844
«öioivice, Pccziowa 2, w Sainszn

lelelon Nr. 2242
LEKKIE LETNIE

S2íer*n*w Wełniane 
^łMeriały do Prania
^^^NAJ^PSZYCHGATUNKACE^^

Polsko-niemieckie

rokowania
HANDLOWE znowu odroczone.
Herlin. 17. 5. (Tel. wł. „Polonii“)., 

rniiíí- Reszy komunikuje, iż polsko-nie- 
toa ,rcdt(>wan>a handlowe zostaną Pofl- 
2h h V Warszawie prawdopodobnie 27 lub 
k Nieoczekiwanie zatem rokowania. 
ra 7Sh. Podjęcie zapowiadano pierwotnie 

zien 15 bm. rząd niemiecki odroczył 
Zno*M - a później.
fcl"«m]ecki poseł w Warszawie Rau- 
S2 odbył. z przedstawicielami rządu 

,rozrnów na temat sprawy likwi- 
^'l.H^mieckiei własności w Polsce. O 
^adomoVCl1 rozm°w n'c dotychczas nie

BRe r 1 i n, 17. 5. (PAT).
Îirî’o 0ersen Kurier*: zapowiada, że w ih- 
Bkay Çerî°Hycznem „Hilfe“, które ma się 
Czn« dniach najbliższych, zamiesz- 
1 w bę.dzie* artykuł ministra rolnictwa 
hana£iTvlcn'a Dietricha o rokowaniach 

W Wycb Polsko-niemieckich, 
że |vr.i-A rJykule tym minister stwierdza, 
iaktem taktyczna musi się liczyć z 
dzie „ z Niemcy uzyskały na Wscho­
dni !!?w?g0 wielkiego sąsiada. Z faktem 
flietvU?USi sie polityka praktyczna liczyć 
°d èa dlatego. że naród niemiecki juz 
rokri na znaidował się w ścisłych i Sza­
flar» r°zSalęzionych stosunkach gospo- 
które t ” na obszarze dzisiejszej Polski, 
ly "z0 strsunki obu stronom przynosi- 
dek jZy*ci" lecz także dlatego, że porzą- 
oj „ U5>POkoj^rie Europy uzależnione są 
su or®zumienia między Niemcami i Pol­
tem JTjoister zaznacza, że pod tym ką- 
°bectio dzen'a należy rozumieć także 1 

e rokt/wc-nia handlowe.

owiec „Hrabia Zeppelin" 
p ^lyla^ouiał we Francji
Cta r y ż, 17. 5. (Tel. wł. „Polonii“.) 

ttia]P®royiec „hr. Ze* pelin“ o godz. 13.50 
V s >i ponad Valence nad Rodanem, 
liej , momencie według depeszy iskro- 

ku z Serowca z kolei trzeci motor stat- 
działać.

Usługi czas potem ra lotnisku w 
tKron odebrano z pokladu ste-owca 
I>?oSI, ą dePesze. w której Dr. Eckener

O DOłtino urnicl/miro fffÍV7 7łł1IH7i)nVfest ri° P°moc wojskową, gdyż zmuszony 
iatyru° lodowania. Pomoc zarządzono 
Wan :ast- O godz. 18.30 sterowiec 
CZeńsumif’ ^ grozi mu wielkie niebezple- 
V kjp^0. silny wicher pędzi go bowiem 

Berunku g6r.
Jąlriln* 17. 5. (Teł. wł. „Polonjť.) 

Zepue,. Ponoszą z Paryża, sterowiec „fcr, 
n wylądował koło Cuers.

-Wei. tfosaryk
W 01 !TYCE CZECHOSŁOWACJI. 
Vedeń, 17. 5. (PAT.).

Sóly Freie Presse“ zamieszcza szcze- 
berlińskiego profesora e- 

W luljusza Wolffa z prezydentem 
P-p °Wacji Masarykiem. 

fc,J»*nt Masaryk oświadczył, że ze 
by / Czeskiej jest czynione wszystko, 
Nie^y-^nić stosunki polityczne między 
lie “««I 1 Francją. Prezydent Masaryk 
^liżą . * że jeżeli N:emcy i Francja 

tak-Się do siebie, wówczas poprawią 
% c?e stosunki między Niemcami a An- 
fee j '"Hcialną poi tyka czechosłowacka 
* 1 skierowana przeciwko Niemcom
fe s, ePszym dowodem tego jesit fakt, że 

y wybitnych polityków państw 
Vacj.yiaźnionych uczyniono Czechosłe- 

ę* zarzut germanofilstwa.
^asar ?'e ,lvczy Węgier, to prezydent 
°ii yfe oświadczył, że osobiście nie ma 

Przeciwko uregulowaniu granic 
temi państwami na podstawie 

tein* ftln 'g0 porozumienia. Przeciwne 
tenty Jf sa !nne państwa Małej En- 

gdVż obawiają się one, że Wevry 
Sanig ,-lą rńwnież pod ich adresem takie 
tią zadania. Czechosłowacja zatem ma 
Węjj?21® związane ręce. Jeżeli jednak 
spr y spodziewają sie uregulowania tej 
stgjr*y na innej podstawie niż na pod- 
bąfje Porozumienia, zawiodą się one 

° o ich nadz<ejach.

i nowoicl :
, nerLt NI. R O :eanem, Rzeka, Lądem zł
■Ä p*'*p"** *!

“ Czek na miljon *1

polccs
KSlEOLRtJ^ LUDWIKA FISZERA. 

Poprzeczna 2. teL 10-71-

Pierwszy
dometu

Cierwcow^ sesja
Rady P “iii Narodów

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł. P I.)
Z początkiem czerwca bież. -oku 

do Madrytu wyjadą przedstawiciele 
rządu polskiego z p. min. Żackim na 
czele, na sesje Rady Ligi Nar. W- 
związku z tern, iż sesja Rady Lis ^d- 
nedzie sie w Madrycie do stolicy Hisz­
panii przeniesiona będzie rowrież «ta­
ta delegacja Polski przy Lidze Nar. 
w osobach p. Franciszka Sokala i rad­
cy Gwiazdowskiego.

Genewa, 17. 5. (Tel. wi. Polon*». 
Madrycka sesja Vady Ligi Nar. 

trwać będzie 11 dni. Na cześć człon­
ków Rady odbędzie się w stolicy 
Hiszpanii szereg oficjalnych przyieć. 
Zapowiedziane jest przyjęcie u króla,
I uroczystość zorganizowana przez 
władze miejskie. Szczegóły prcąraniu 
uroczystości nie są jednak dotychczas
ustalone. .

Gíównvm przedmiotem obrad Raay 
będzie c!ągle jeszcze zagadnienie 
mniejszości. Członkowie Rady, naj­
pierw w charakterze Komisji, wysłu­
chają sprawozdania Konńtetu Trzech, 
które z kolei wejdzie na porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia Rad’7* 

'Pozałem sesja czerwcowa znowu 
obfitować będzie w szereg zażaleń 
wn!esionych przez mniejszość nie­
miecka ze S«aska. Do sekretariatu Sß" 
nerainego Ligi Nar. wpłynął już sze­
reg skarg śląskiego Voiksbundu, a mia­
nowicie: ,

1) Skarga Volksbnnda z dnia “ 
marca w sprawie zamknięcia niemiec­
kiej szkoły mniejszościowej w Brze­
zince. 2) Skarga Voiksbundu wniesio­
na w tym samym dniu w sprawie zam­
knięcia szkoły mniejszościowej w Ko­
szęcinie. 3) Zażalenie Vo'ksbundu 
z dnia 28 marca 1929 z powodu zwoi- j 
nienia dyrektora Ernesta Pieschą z Hu­
ty Laury, i wreszcie 4) Zażalenie z dn. 
30 marca przeciwko wvkonvwaniu roz­
strzygnięcia Rady z dnia 12 marca 
1929 nr7“7 rząd polski.

Jak sł^cahć. rząd niemiecki i fy*11 
razem bedcie się starał poruszyć nie- 
rozst-zygnieta dotychczas sprawę 
aresztowania UHtzm Ze stronv mniej­
szości polskiej w Niemczech wn*vii'ło 
zażaieuie w sprawi® zalść opolskie*1 

Z innych ważniois/ych punktów 
obrad Radv wymienić natežv pr7'*de- 
ws7vcł**i"tn foft*»» nmcts^l^nla Sta­
nów Zie'in. dn Trvhmini-i tnrqwlpJH-
WC^^i MjC^^^n-iro^nwoi v

Duźf* 7plMV*rasnw» «Io iitż dzisiai 
budzi ni^niii-i^ina cre-ić sesii. Niewąt­
pliwie odbędą sie wa*no rozmowy do- 
między ministrami spraw zagranicz­

nych Anpl.il. Francii i Niemiec. W 
czerwcu konfer°n®?a reparacyjna w 
Paryżu przedłoży już zanewue zainte­
resowanym rządom ostateczne spra­
wozdań*0 • lin'orrpc*!! niemiecka zechce 
z pewnością poruszyć sprawę osta­
tecznego ure"uiewani«, 7a«aduienia re- 
paracii \ e&ekuacii Nadrenii.

Jak słychać, sirona niemiecka *.a- 
oronon**ie zwołani® rwiitycznoi kon"e- 
ren?jl dla uregulowania tych dwuch 
zagadnień. Stad cz°rwcowa sesja Ra­
dy może nabrać historycznego zna­
czenia.

fatlen Hüller

O ZNACZENIU M’ ł«ZOŚCI NIE­
MIECKICH.

Berlin, 17. 5. (Teł. w!. „Polonii**;.
Jak donoszą ze Stuf gart „ kanclerz 

Mueller i min. spraw wewn. Rzeszy zlo- 
żyli dziś wizytę w niemieckim Instytucie 
zagranicznym (Auslandinstitut). Minist­
rów przywita! przewodniczący instytutu 
dr. Warner, podnosząc wśród dokona­
nych prac specjalnie wysfa’ ię gdańską.

W odpowiedzi kanclerz Mueller pod­
kreślił, że od czasu wojny znaczenie 
Niemców zagranicznych wzrosło w wy­
sokim stopniu. Kanclerz wzywał dalej do 
zatarcia różnic partyjnych z chwilą, gdy 
chodzi o niemieckie Interesy zagraniczne 
i wziął w obronę prezydenta senatu gdań 
skiego Sahma przed atakami Stablbelmu.

Należy przypomnieć, że Instytut za­
graniczny w Stuttgarcie jest jedną z 
ważnycn placówek niemieckie] kampąaji 
-nn e]s osuowel.

Z Piszczan.
(światowe Zdrojowisko przeciw reumatyz­

mowi).
Przocięins koszta pobytu kuracjusza sa na­

der niskie. Bardzo szeroki wybó- co do m e- 
szkaft, utrzymania, jak również należ-tei onie. 
ki. Bliższe informfcle i prospekty ustnie: Fr. 
Piotrowski. Katowice, ul. Plebiscytowa 4/II. 
Tel. 2134. Pisemnie- Biuro Piszczany dla Pol­
ski. Cieszyn.

Najtaniej — nailepiej 
kupisz w firmie

TEKSTYL
Katowice Rynek 5, róg 
Zamkowni. 3 Maja 10

jedwabie - materiały wełniane — wy« 
rawy ślubne—story - firanki — mater­

iały dekoracyjne — chodniki I dywany

KRONIKA
TELEGRAFICZNA

z dnia 17 6. 1929 r.

■— jaK donoszą z Nowego \orku. liczba 9- 
Har katastroły w szpitalu w Ck.vi land wzro­
sła do tej chwiii do 125 zabitych. Ow i dalsza 
ofiary są umierające. Porr. ędzy z^uittini znaj­
duje się 6 łekarzy szp :ala m!ejskiego. Dziï- 
łanie gazów było tak niespodziewane, że wie­
lu z widzów którzy zwabieni pożaicm przy­
biegli na miejsce katastrofy, zmarło niespo­
dziewanie w czasie drogi powrotnej do domu 
śledztwo jako przyczynę katastrofy określiło 
nadmierne gorąco wytworzone p'ie : n,' -
szczelne rury do ogrzewania Stwierdzono 
lównież. że drzwi ogniotrwałe w chwili wy­
buchu nie były zamknięte.

— Pasażerowie statku oceanicznego Co­
lumbus usłyszeli na pełnym .norru podelrzane 
szmery w skrzynce, w k.órej capakowanv 
był samolol »Venen, (idy skrzynię otworzono, 
wyszedł z niej miody człowiek, który w ten 
sposób bezpłatnie chciał ®dbyć podróż. Ślepy 
pasażer Czech tiarkowski na wpół wygło­
dzony, spędził długi czas w kabinie samolotu

— Dziś o g.idz. 7.30 rano pękła prz.cho- 
dz ica przez Llgnicę główna rura od »ciągo­
wa Na ul cach utworzyła się głęboka rysa I 
woda rozlała się szerokim strumieniem poni­
żej położonych- częściach mias'a, zalewając o* 
grooy i piace. Istnieje obawa eksplozji. Pizy- 
czvna pekri-ęcia rury nie została .eszcze -n* 
stalona.

— Socjalistyczna partja pracy wysuw!!»» 
w oKrvKu Dudley kandydaturę öllvera Bald- 
wina. syna "przywódcy konserwatystów I pre* 
ujetí angielskiego.

— Senat amerykańskiego Stanu W ^confia 
przyjął ustawę o zniesieniu prohib'cji. Us a- 
wę zatwierdzić ma jeszcze gubernator Stano.

— Międzynarodowy kongres lecznictwa sa­
nitarnego w Paryżu zakończył obrady 
kongresie brali udział przedstawiciele 20-tu 
narodów. Delegacja polska z generałem Rup- 
pertem na czele przyjmowała bardzo czynny 
udział zarówno w kormsjach. Jak i w ogól­
nych posiedzeniach.

— Mobec polawiema się odezwv komuni­
stycznej, wzywającej do zamącenia na'oJo- 
wych uroczystości lotniczych w Vincenns w 
dniacn 19 ł 20 bm.. francuski minister Tar­
dieu I prefekt Chiappe nakazali aresztowanie 
wszystkich osobników, rozpowszechniających 
odezwy 1 ulotki komunistyczne.

— W czasie katastrofy automimHo vel w 
pobliżu chiszpańskiej miejscowości Ibarra 1 
pasażer — jak donuszt z Bilbao — został za­
bity. 11 zaś odniosło ciężkie rany.

— Położenie stroikowe w amerykańskich 
oaręgach przemysłu tekstylnego pogorszyło 
się znacznie. Władze wysłały do miejsc za­
grożonych wojsko W Elisabethtown wodo­
ciągi wysadzono dynamitem I doszło do o- 
strych starć między strajkującymi a policją.

Zawierucha w Chinach
Wiedeń. 17. 5. (Pat.)
Prasa wiedeńska donosi z Szanghaju, 

że Chiny znajdują się w przededniu wiel­
kiego powstania przeciwko generałowi 
Czang-Kai-Szekowi.

General Heu-King-Fen zerwał Już ja­
wnie z rządem narodowym i proklamuje 
niezawisły rząu z siedzibą w Swatou. 
Przylaczvl się do niego również marsza­
łek Feng-Ju-Hsing I rotajemnie skoncen­
trował w Honan około 20 tysięcy żołnie­
rzy, którzy gotowi są do walki z Czang- 
Kał-Szekiem.

Podajemy do wiadomości Szan. 
Klijenteli, że nadeszły najnowsze

CHIC, Katowice, S Kaja S.



nuel Kant powiedział:
„Jeśli rewolucja zwyciężyła, trze. 

ba jei być posłusznym.“ W frz*ec;ą ro­
cznicę wypadków majowych wcdzo- 
jw-Se i skrybów'© obozu sanacyjnego 
szeroko i obszernie znowu nam tłu­
maczyli, że zwycięstwo mocno trzy­
mają w garści, że poza swoimi, niczy­
ich wpływ ów na państwo nie dopu­
szczą, że oni trzj mają państwo w że­
laznej dłoni i każdego zgniotą, ktoby 
Ich zamierzał od rządów usunąć. „Pań­
stwo — to my!“ oto ich hasło. „Kio 
naszym jest wrogiem, jest wrogiem 
państwa.“ Tak brzmi Ich krótka ma- 
iksyma. Słowa, sîow'a, które prze- 
tbrznfewają, a życie jest życiem, a fak­
ty są faktami, a rzeczywista rzeczy- 
iwlstość jest rzeczywistością. A ta 
rzeczywistość polska mówi, że rewo­
lucja u nas nie zwyciężyła, lecz rozpa­
czliwie walczy o zagarniętą władzę. 
A walczy ciężko i z lewicą i z prawi­
cą, w walce tej zużywa swe szeregu i 
rzuciła do boju dziś już stare gwarćje 
pułkowników akie. Gdy się te zetrą, co 
będzie wtedy?

Unika sanacja dzisiaj otwartego 
boju na legalnym terenie walki, 
na teren’e sejmowym. Do wai- 
Iki na terenie nielegalnym nie ma od­
wagi, bo to w czasach ciężkich, gdy 
trzeba i oszczędzać i-o złoto trudno, 
nie wiadomo, jakby się mogło zakoń­
czyć. Nawet radykalny ustrój ziemski 
znoszący własność pryw’atna, nav. et 
syndykaiistyczra Federacja Pracy mo­
głyby nie być ratunkiem, bo ci, co nic 
nie mają, a za to dużo leninowskiej 
genjalnoścż 4 wschodniego tempera­
mentu, więcejlby dać mogli. A z tej 
strony wschodniej niejeden wisi i „be- 
łące" się w powietrzu stryczek, który 
tęskni do szyi burżujskiej. A mimo re­
wolucyjnej przeszłości nasi sanatorzy 
są najtypowszymi burżujami, i to mło­
dymi burżujami, radośnie tworzącymi 
I użvwającymi. Wiadomo, że to nai- 
niesympatyczniejsza, najniemorainiej- 
sza, najłapczywsza faza w historji bur- 
żuazji.

Najwięcej boją się tego stryczka r.be- 
ląccgo" się w powietrzu nasi konser­
watyści i kapitaliści, t. z w. sfery go­
spodarcze, które zasiadły do stołu we­
selnego razem z Sanojcami, Burdami, 
Polakiewiczami, Moraczewskimi i t. p. 
figurami. Niech się uspokoją. Strach 
przed wschodnim stryczkiem jest 
bezpodstawny. Sanojce, Burdy i 
Moraczewscy sami się z nim za­
łatwią. Czytamy w „Życiu Zwie­
rząt" Brehmego, że istnieje od­
miana szarańczy, kiórą przyrodnicy 
nazy wają chwaliboglem. Samica tej 
szarańczy jest żeńskim Landru w 
świeci© zwierzęcym. Odznacza się 
tern, że w noc ślubną' morduje swego 
oblubieńca. Szarańcza po rozkoszy do­
znanej odwraca się i samczykowi roz- 
ekstazjowanemu. nic złego ni. przew 5- 
dującemu łebek ugryzą. Samiczki te 
— to Sanojce, Burdy, Pulakiewieże, 
samczykami Radziwiłły, Sapiehy 
i wielkie tuzy przemysłowe. Strzeż­
cie swych główek! Unikajcie ekstazy,
bo Landru czyha.* * *

We czwartek p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej otworzył w Poznaniu Po­
wszechną Wystawę Kraiową. Pompa 
była wielka. I rząd nieomal w kom­
plecie, i wojsko i dyplomacja. Po­
wszechna Wystawa Kiajowa ma po­
kazać nam i światu, naszą zdolność 
państwowotwór c z ą i nasz dorobek w 
dziesięciu latach niepodległego bytu 
naszego, przerywanych wojnami, wal­
kami plebiscytowomi o nasze granice 
i katastrofami wewnętrznemi. M© po­
trzebujemy się wstydzić owoców pra­
cy naszej i naszego dorobku. Nie je­
steśmy ani sezonsztatem,, ani slavus 
saltans i cantans. Ale symplomatycz- 
nem jest dla naszych dziejów, że ten 
p.erwszy generalny pokaz naszej pra­
cy i naszych wysiłków odbvwa s ę w 
Poznaniu. Ma zachodzie Polska najsil­
niejsze ma fundamenty, na tych funda­
mentach zachodnich — po lewy m brze­
gu Wisły — gmach naszegn państwa 
spoczywa^

„Nie jest ro przypadkiem, że miej­
scem Powszechnej Wystawy Krajo­
wej jest właśnie Poznań, stolica pra­
starej Wielkopolski. Od najdawniej­
szych czasów ziemia ta przodowała w 
wytwórczej pracy' państwowej, w o- 
kresie niewoli hartowała na stal cha­
raktery, dając niezłomny odpór wszel­
kim zaborczym zakusom, samorzutnie 
zrzuciła z siebie jarzmo niewoli I dzi­
siaj po 10 latach słusznie przypada jej 
ur udziaJe ten zaszczyt, że stała się 
sercem całej Polski, a nazwa jej stoli­
cy, dzięki umiejętnej propagandzie 
wystawowej, stała się znaną całemu 
światu“.

Tak powiedział p. Prezydent Rze­
czypospolitej otwierają© wystawę. 
Słusznie! Tego dokonał »achód Polski 
z Poznaniom na czele. Ta kraina „re­
akcji, klerykalizmu i wstecznlctwa“, 
ta Beocja polska, kraj abderytów pol­
skich., który niema zrozumienia dla po­
lotów i wielkich programów wschod­
nich, dla górnych myśli, lecz w którym 
każdy spełnia z zapałem to, co do 
niego należy, swój obowiązek. Słusz­
nie powiedział też p. Prezydent Rze­
czypospolitej' :

„jeżeli same dzieło Powszechnej 
Wystawy Krajowej jest wymo vnym 
przykładem, czego może dokonać 
skoncentrowany wysiłek i wola oraz 
zmysł organizacyjny, to z drugiej stro­
ny treść tych setek pawilonów pozw’oli 
nam uzyskać głęboki wgląd w szarą, 
codzienną pracę całego narodu; po­
zwoli nam docenić wielkość bogactw 
tą pracą wytworzonych, a zarazem 
zdać sobie sprawę z tych wszystkich 
braków' i zaniedbań, których naprawie­
nie mus; być naszym przykazem 1 ha­
słem na najbliższą przyszłość. Najwię­
kszą bowiem wartością narodu jest 
zdolność i zamiłowanie do pracy, gdyż 
tylko praca umożliwia wykorzystanie 
bogactw naturalnych, zapewniła do­
brobyt, spokój wewnętrzny, umożliwia 
najwyższe napięcie twórczości umy­
słowej.“

Życie gospodarcze jest podstawą 
życia państwowego i stanowi główną 
treść polityki. Wydaje mi się, że po­
między życiem gospodarczem i życiem 
politycznem w Polsce panuj* roz- 
dźwięk ogromny, który jest przyczy­
ną naszych walk wewnętrznych, na­
szych walk o ustrój i o władzę w pań­
stwie. Rzeczpospolita stoi zachodem 
państw a, jego pracą, jego patriotyz­
mem, jego moralnością, a politycznie 
nad nią panuje wschód lotny i bogaty 
w pomysły, romantyczny, personifika­
cja improductivité slave — niezdarno- 
ści słowiańskiej. Mużeby tak polity­
cznie +akże przeorjeutować się ze 
wschodu na zachód, na Poznań! Skon­
centrowany wysiłek w kierunku Po­
znania dałby nam spokój wewnętrzny, 
równowagę i potęgę.

Z okazji 1 OOu-rocznicy św. Waci: wa, 
patrona Wawelu krakowskiego i kaplicy 
Piastowskiej w Cieszynie, projektowana 
jest w dn. 4—8 lipca Pielgrzym.ka 
do Pragi. Wyjazd z Czeskiego Cieszy­
na nastapi około godz. 9 uiecz.. powrót 
do Czeskiego Cieszyna 8 hpca ok. godz. 
4 rano. Na transparencie czołowym na 
czele pielgrzymk, niesiony będzie portret 
ś .p. ks. prałata Londzina. który aa ty­
dzień przed śmiercią omawiał pielgrzym­
kę i pochwalał jej pożytek. Na uroczysto­
ści w Pradze będą obecni przedstawicie­
le całej Europy i Ameryki.

Program: 5 iłpca: rano połowa MsŁa 
św., uroczysta procesja; o godz. 3 po 
poł. uroczystość „Orła“ J igrsłowiańskie­
go i Czechosłowackiego (8.CC3 Orłów): o 
godz. 8 wieczorem akademia Jugosło­
wian. 6 lipca: rano Msza św. u św. YYac- 
lawa ;o godz. 3 po ooł. uroczystość (8 000 
Katoi. Orlic); o godz. 8 wlecz, akaaetma 
Katol. Orła 7 lipta: rano połowa Msza 
św., procesja, o godz. 3 po poł. procesja.

Podroż tam i z powrotem z legityma­
cja 77 Kcz. (22 zł.), dla młodzieży cze­
chosłowackich szkół ludowych i wydzia­
łowych 40 Kcz. Noeleg 5 Kcz., nocleg 
osobny od 10 do 30 Kcz. za jedną noc. 
Pielgrzymka ivyjedzie osobnvm pocią­
giem z Czeskiego Cieszyna do Bytomia I 
każdy niuże dołączyć się do niej aa st t-

Nowy parlament: włoski ratyfiko­
wał Traktaty Laterańskie. Pokój po­
między Watykanem a Kwirynalem za­
warty. W uroczysty ten dzień Mussoli­
ni uważał za stosowne, celem podkre­
ślenia prestiżu Włoch faszystowskich, 
dla pokrzepienia serca swego narodu 
podjąć kawaleryjski atak przeciw Ko­
ściołowi. W przemów ieniu jego po­
wtarza się wciąż słowo „państwo“, 
słowo „Rzym“ i to ten Rzym cezarów, 
który był panem świata starożytnego, 
i którym ma stać się znowu faszystow­
ski Rzy m. Kościół był jedną z sekt ży­
dów skich i tylko dzięki Rzjmowń 
świeckiemu, stal się powszechnym, ca­
ły świat í wszystkie narody ogarnia­
jącym. Według Mussoliniego, katoli­
cyzm uzupełnia tylko państwo faszy­
stowskie.

Słowa! Słowa! Ani nowe, ani ory­
ginalne. Wy krzykiwać je z większą je­
szcze emfazą w biegu wieków królo­
wie. cesarze, dyktatorzy, prezydenci 
republik. Ale przebrzmiały, wsiąkły w 
otchłań przeszłości. O tych, co je wy­
krzykiwali. pisze historja, a notuje 
przeważnie katastrofalny ich koniec, 
królestwa, cesarstwa, republiki rozsy­
pały się w gruzy, przeważnie po nich 
niema śladu, a mury Watykanu wciąż 
stoją, stoi Rzym katolicki, którego 
granice w dziesięciu minutach obejść 
można dokoła.

Walka o supremację państwa nad 
kościołem. Nikt jej zwycięsko nie za­
kończy i. nie wyjdzie z niej zwycięzcą 
także Mussolini. Kościół nie będzie ni­
gdy narzędziem polityk; państwowej, 
a Papież kapelanem nadwornym króla 
włoskiego, choćby Mussolini ozdobił 
mu nav et skroń koroną cesarza rzym­
skiego. Na ataki Mussoliniego nie za­
reagował wcale Watykan. Jego or­
gan oficjalny' „Osservatore Romano“ z 
wielką, przeszło trzygodzinną mową 
Mussoliniego załatwił się w 12 wier­
szach. „Możemy czekać!" Oto stara 
dewiza polityk; Watykanu i jego dy­
plomacji.

Stanowisko Kościoła do problemu 
znów poruszonego przez Mussolinie­
go dawno f niezliczone razy, jest o- 
kreśione. Ostatni raz uczyn.ł to Pa­
pież na tajnym konsystorzu z dnia 10 
g/udnia 1926 r. Powiedział wtedy: 
„Zdaje się, że znowu propaguje się 
owo pojęcie o społeczności, wzgl. pań­
stwie, które stoj w sprzeczności z nau­
ka kościoła: miano vicie po.ięcie, ł że 
naristwo dla siebie samego jest celem, 
że obywatel państwa tvlko ustawom 
państwowym jest poddany, że pjui- 
stwo. wywyższa się do stanowiska Bo­
skiej Insty tucji, która ma być Jedyną 
ustawą dla ludzkości t wszystko dla 
niej stanowić.“ Tak:>e poRcie państwa 
jafajajsurowtej potępia jako niezgodne 
z nauką Kościoła.

Ojciec św. zareagował na ofenzy- I

cjach do Mor. . Ostrawy. Od Czadcy, 
Frýdku i Suchej zapłacą 79 Kcz. za kolej 
Od Suche; mogą się do nas przyłączyć w 
Mor. Ostrawie. Wsiadać do v agonów z 
napisem:, Polski j Czeski Cieszyn“. Ucze­
stnicy z Polski przekroczą granicę w 
Cieszynie na moście głównym, mogą 
również zajechać koleją wprost do Cze­
skiego Cieszyna. Wspólny paszport bę­
dzie na moście w Polskim Cieszynie i na 
dworcu kolejowym w Czeskim Cieszy­
nie.

Jeżdi na której stacji w Polsce zgro- 
nr dzi się 30 osób. zapłacą do Cieszyna 
niższą klasę od tej, którą jada. np. jadąc 
klasą III. zapłacą za klasę IV. Ks. Prymas 
Hlond przyiedzie wprost do Pragi..

"czący sobie wz.ąć udział w piel­
grzymce winni -się zgłaszać do kodca 
maja w zakrystii Kościoła Serca Jezuso­
wego w Czt skim Cieszynie i złożyć ro-
trzebną kwotę* ałbo rtoext^ pod adresem! 
Ks. W>adys]aw'ski. klasztor. Czeski Cie- 
szvn. ale ™trdv rrzes’aé trz-hj o ! Kcz 
Wicel. 7 P^fV-t : n-d Vy T
Włacysław-ki Polski Cieszyn, skry k*. 
pocztowa 47 (przesłać pocztą o 5Ú gr 
więcej).

Pożądane jest przvbvcie w strojích 
narodowych, względnie ludowych.

, Komitet Pielgrzymki.

5tr. i ___ »POLONIA*

Rozważania przygodne
■Wielki mędrzec królewiecki Ema-

Pr »Igrzymka do Pragi

Konfekci«
Karol BomstóW
KATOWICE, ul. Poprzeczna «■
Nadeszły damskie i dziecinne pj85®*! 

Trenchcoad, impregnowane, płócienne > 
bardynowe. Jakoteż letnie ubrania ' jji 
wyborze. Urzędnicy państwowi. 
i prywatni, otrzymają, jak dotychczas ai« . 
warunki spłaty bez doliczenia jakiens

wę antykościelną Mussoliniego■ w 
mówieniu do wychowanków ^ . e"]|0. 
jezuickiego na temat wychowa.uaiu 
dzieży. Kościół wychowanie n«00 ” 
pokolenia uważał zawsze ze sw? L0l 
wo i swój obowiązek, za pi'slauu^ 
nadane mu przez Boga. Nie t ^
z tern, aby prawo wychowania
ia miało zostać ograniczone. Pan?‘ ę- 
może uzupełniać tylko wychowań 
rodzinie i przez Kościół. Żadny^1 
dzeń, Illustrissime Duce! PaPieł j£, 
wtarza to, co powiedział już rf)K ^ 
mu: „Państwo zamierza ufać wr B|C. 
ręce całe wychowanie młodzieży* . , 
tylko fizyczne. Chrześcijańskie ki­
wanie młodzieży jest pi 
ła, a nie faszyzmu.“ Tak mówił P 
w roku ubiegłym. , . |o

Sprawa wychowania ‘młocce«' 
najczulsza strona programu P°l® j/il 
nego Mussoliniego. Faszyzm " 
dziś w siebie masy. Jawnej opo ^ 
niema. Niema z kim mierzyć s 
sił. Ale wrogów się nie pozbył- 
turzeni znajdują się w szeregi „a 
szyzmu. Mussolini to czuje, gruI!jj[1 
którym stoi, niezupełnie jest s0'e '■ 
Dlatego za najważniejsze zadań- J 
waża pozyskanie młodzieży dla i J 
zrnu. wychowanie jej w jego zaSßpoli> 
dlatego rości sobie prawe m?!1. jia* 
wychowania młodzieży. Koścló* J 
wia swoje veto. Wychowanie 
ży jest prawem rodziny 1 K°.s ^ 
Państwo je tylko uzupełniać oJ- 
włada papież. W tej płasfCzylj^H 
grywa się główna batalja. Że ^ a- 
lini jej nie wygra, jest rzeczą t 

A teraz ogólna uwaga.
wychowanie i pozyskanie
jest dziś pow szechna i sympto^'M 5' 
na dla dyktatorów. Prnw adzl J3J fi 
solini. Prowadził ją w Hiszpanii /W 
de Rivera i przegrał ją, jak 
jego walka z młodzieżą uniweTsival' 
ką. A Stalin w Rosji rozpaczli^Jcf 
czy o dusze młodzieży. Komsof^ 
i ich uprzywilejOA\an'e tego 
niemniej iak osłatn«» ukazv Stai^3 
ciw kościołom. Piłsudski Pra,. £) T 
młodzież całą mieć w „Strzelcu • ̂ „ja 
go ministrowie Oświaty r 
wciąż szkolnictwa, by je dost°p 
do potrzeb rządów dyktatorskicnj^ý 

Ale wychowanie młodzieży 
do rodziny'. To prawo przyri^zie' 
Chrześcijańskie wychowanie 
ży należy do Kościoła, to i ego Vt\v 
nadprzyrodzone, to posłannictw 
cone mu przez Boga. O te dw'3 Ljjf 
granitowe rozbiją się wszelkie 
dyktatorskie. \Vu^’

Urlopy członków rzd^f,
W |CC

(Lm) Ze względu na prace ”1 &<? 
urlopy członków rządu rozpoczną sl 
piero z końcem czerwca br.

10 proc. zasiłków i:J ' 
bezrobotnych #

(Lm) W dniu dzisiejszym od^L^ 
posiedzenie Zarządu Gł. Funduszu V, d® 
bocia, na którem uchwalono wysń 
ministra Pracy w sprawie podivy2; j 
zasiłków dla bezrobotnych o 10 Pr | 
stanowiono również obniżyć przV'^1 pfO0* ' 
składki na fundusz bezrobocia o w |

Przyjazd ministra Pfi"'®, '
(Lm) Z końcem bieżącego K®

spodziewany jest przyjazd P* 
z Moskwy do Warszawy.
D?îcnnHfi»r7e lawK*! i 

przvîifwafq ra P. |
(i m) Ministerstwo Spiaw 

■uch zn^*'jło poinformowane iż p *
wają do Polski wycieczki dzię'"' e|eif | 
Wioch, Szwajcarji i Jugosławii 
zwiedzenia Powszechnej Wystawy 
jowej w Poznaniu.

«
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NIEDZIELA

PONIEDZIAŁEK
losów l=ej Klasy

Państwowej Loterji Klasowej

w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w krajuWTOREK

NADZIEJA
Lwów, ulica Sykstuska Nr. 6.

Główna wygranaŚRODA

CZWARTEK

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie już 23 i 24 b. m.!

Ogólna suma wygranych wynosi przeszło
28 mijonów złotych

Ceny losów:
ćwiartka zł 10,—; połówka zł 20,—; cały zł

PIĄTEK

SOBOTA Naszym graczom sprzyja stale 
nadzwyczajne szczęście!

&U658. - 18. S. C+r *

JWoda ziołowa _
3 usuwa radykalnie łupież i zapobiega =r 
"a wczesnemu wypasaniu włosów ~
Sll|l||l|l''l||ii|l|ii|||ii|||ii|j|ii|||iil|lHl||ii|||ii|j|iiH!||

/,«. Wypis,
tw) 5. J. 109/29

3 Pras.

UCHWAŁA
,v.Na Podstawie art 76 rozporządzenia Pre- 
Z,1™ Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 10. 
ii 'i 19i' r. o prawie prasowem poz. 298 Dz. 

’ R- P- 45. Wy-dzial Karny Sądu Okręgo- 
Ratow>cach dla spraw prasowych po- 

ustną rozprawą po wysłuchaniu Prokura- 
,ora orzekł:

Zatwierdza się zajęcie czasopisma p. Ł: 
Śh, ?n!a‘ z dnia 5- maja 1929 r. Nr. 1645 za 
iWt Lp- Ł: ..Otwarty list do Pana Prezy- 

n> Rzeczypospolitej“ w ustępie od „W na- 
E i11 Województwie źle się dzieje“ do „obni- 
-T113 się poziomu życiowego naszej ludności 

Powszechne“ albowiem odnośne ustępy te­
st2 arb4culu zawierają znamiona przestęp­
ca a 1 ar*- 1 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
rn?°,Spolitel Polskiej z dnia 10. maja 1928 r. 
£ Ł 399 Dr. U. Rz. Nr. 45 przez rozszerzenie 
„ii^.^'wych wieści mogących wywołać 
s - :ol publiczny i wyrządzić szkodę Pań- 
»,J{.wobec czego zajęcie jest uzasadnione po 
ń *r* .73 i 38 na wstępie cytowa ego roz­
wiej Z6n'a Prezydenta Rzeczypospolitej °ol-

Zakazuje śle rozpowszechnianie zajętego 
łun®, wyszczególnionego czasopisma. Nato- 

ast uchyla się z powodu braku warunków 
w°wych zajęcia resztty ustępów 1 części 

«czorego czasopisma.
fat?rzeczenie niniejsze doręcza się 1) Prófcu- 
3\ °r°wî. 2) Dyrekcji Policji w Katowicach, 

wydawcy, 4) odpowiedzialnemu redaktoro- 
*7.„.zas°Plsma, a zarazem nakazuje się ogło-
3q . a zajęcia z zachowaniem warunków art. 
dent « wsr imnlai ego rozporządzenia Prezy- 
jł^n^fozypospolitej polskiej w czasopiśmie

Katowice, 'dna li mała 1929 r.
Okręgowy Wydział Karny dla spraw 

.. prasowych.
Dąbrowski. (—) Zienkiewicz.

(- ) Podoleckl.
~ - r Wypisano.
Ra^wlce. dnia 14 trala 1929 r.
, Sekretarz Sądu Okręgowego.

^olf Nowaczytiski

Wschodnia a™ »»Zachodnio
ijj^Wstala w Warszawie Instytucja, 
.ora może odegrać w przyszłości wiel- 

rolę, o ile rzeczywiśc c zechce, 
r ..ertuów" mamy .hiż dosyć i związków 

4 ikół, chodzi zatem o to, aby „Liga 
rj-hrooy Czci“ istotnie p -ważnie, ener- 
*io?^e i celowo rozpoczęła swą dzialal- 

sc- N e wystarczy samo ,,’ikonstytuo- 
8ied16 s*ę*' * wyt)ór zarządu i Lkal j po- 

Qzenir. W życie rzeczywiście trzeba 
odrazu i działalnością swoją, piei w- 

w, i zaraz poczynaniami dać społeczeń- 
znać o sob e.

jJeżel, tedy „Liga Ochrony Czci“, tc 
^uisi być sprecyzowane przed kim prze- 
1 musi być ochroniona cześć
^«łJ inuśc Pobkł ł Polaków, kto jej naj- 
Sra ■ uwłacza, kto polskość przed za- 
Wn ^ szarga i bezcześci, czyja banda 
^ Prowadziła i zaszczepiła w Po’sce chu- 
^saintwo i zdziczenie obyczajowe, rabo- 

-nie czq i honora ludzkiego jako stałą 
^tykę
^. J°włnna dalej „Liga Ochrony Czci“ 
tkvi mairr,F6St (Przeciw prasie brukowej, 

owej, rynsztoitowej. ilustrowanej 
któ °w press“> zdzierającej skórę z ludzi, 
i wfZy 3eł S1S narazili lub z nią zadarli Wys}UgIjiącej stę każdemu kolejno, kto 
. ledne, ręce banknot a w drugiej bat 
dzierży.
1 Również aïoli taka „Liga Ochrony 
jCi“ powinna rozdawać 'akieś dyplomy 
porowe czy też zapisywać nazwiska 

:‘ięh publicystów, dziennikarzy i paíe- 
którzy w bojach polemicznych 

n fntagonfetami okazali rycerskość swej 
«tury j swoich manier. 

f y^edług mnie na taki ayplorr., pierwszy 
.Nużył p. Stanisław Mackiewicz, redak- 

r ..Słowa“ w Wil.iie.
^ Publicysta to, jak wiadomo, malento- 
* — chwilami imponujący pracowi-
crc’ą, ru hbwością i żywośc:ą swegi 
mysłu. Że jeździ stale na Rossynancie, 

z wiairakami, w ręku ma średnio- 
jeczną pikę, a broni do upacilego czjo- 
(eka upadłego już pięć lat tenu, więc 

zęcto spada z rumaka l z trudem wy­

grzebuje się z powrotem na niewygodne 
siodło... , .

Niezmcżonego „absolu ysitę w oświe­
conym stylu rojabstów francuski eh, wła­
sny obóz uważa za eniant terrible. Ale 
laka to już dola tych mewielu co pra­
cują i myślą i piszą i zamęczają się Już
0 tej wczesnej, rannej godz mie, gdy w™
śpią, chrapią i woń roztaczają w ędn ęcia. 
W konserwatywnym obozie naszym ten 
jeden tylko chorąży dźwiga w tornistrze 
buławę, chciałoby się powiedzieć •mar­
szałkowską, gdyby to słowo nie bito na­
brało ostatnio takiego dźwięku, uayoy 
ten publicysta był swego czasu znalazł 
się w Warszawie w „Dniu Polskim 
mocno finansowo „rozbudów; nym , ze 
sztabem odpowiednio dobranym, oz-s 
konserwatyśc, byliby może partją... przy­
szłości. .

Otóż w Wilnie, w tem cudownatn, 
floreuc kiem. ale ginące,n w głodzie i n ■ 
dzy Wilnie, wybuchł niedawno spór pole­
miczny między p. W. Piotrowiczem, stu­
procentowym „Piłsudczyną“, ą • u31^20 
wytrawnvm kr:dykcm literackim, profe­
sorem St. Cywińskim, niezmordowratiym 
uczonym w Piśmie Świętem Roman­
tyzmu, płomienistym entuzjastą, w naro­
dowym „Dzienniku Wileńsk:m“ pracują­
cym, no i znów też za dziesięciu zapraco­
wanym. Spór polemiczny wyrodzil się
1 wynaturzył z czasem w kłótnie, w fer­
worze zaś p. Piotrowicz przeszedł PrzPZ 
szranki tego co jest dozwolone. Me 
można mu się dziwić ani przez jedną se­
kundę. skór,, i samo bożyszcze przema­
wia niekiedy językiem bosiakowo z . 
Dnie“ Gorkiego, i to jeszcze „wzmocr 10- 
nym kropelkami“. I wtedy w ten spor 
wdał się p. Mackiewicz w myśl P'^“ne3 
maksymy: „Suum culque“. I P3®1 Mac­
kiewicz, sanator stuprocentowy, bierze 
w obronę szarpanego przez P- P.o.rowi­
eża. narodowca, i przypomina ! o kurne za­
sługi prof. Cywińskiego z czasów oku- 
pacii:

„Praca nauczyciela Jest p.’aca Katorzną, 
szarpiącą nerwy, zabier; '*cą młodość, od­
bierającą silę życia. Cóż dopiero praca w

tych straszliwych, koszmarnych warunkach 
okupach. Wszyscy głodowali i prof. Cywiń­
ski „.„dowal. Wszyscy siedzieli przy zaba­
wnych, parafinowych świeczkach takiej wiel­
kości, jak, te, które teraz wieszamy na choin­
kę. Wtedy świeczka taka musiała wystar­
czyć na oświetlenie mieszkania. I prof. Ci - 
w.ński w tej ciężkiej szkole i przy takiej 
świeczce pracował po i7 godz’ti na dobę. l 
potem szedł na wykłady di ciemnego lokalu, 
do b. gimnazjum Winogradjwa, albo oj klu­
bu t. zw. „bankowego“ w domu Zawadzkich 
na Bernardyńskim zaułku i tu u mówił o !Uic- 
kiewiczu i Słowackim. Były tu natchnienia 
nie wykłady: głos jego przebijał się przez
żelazną rzeczywistość, która, jak ciężka po­
włoka przygniatała nas w raz z niemiecką c- 
kupacją. A ile miłości było w ;egj zachwy­
cie dla wieszczów, i1 e zachwytu, uwielbienia 
egzaltacji. Jak ten zapał był wtedy riam, b e- 
dnym Polakom wileńskim potrzebny! To nie 
mowa na akademii uroczystej, gdy na u„- 
c.di mamy pułki oilvťcgc wojska. -y'ską 
•m we w urzędzie i w szkoli no i każd” z 
nas posadkę dostojno. .Wtedy bila nędza, 
gl-ód. niepewność, polsość nie była rz czą 
reair? — bezpieczną, więzienie było realno­
ścią i taka otucha en: l/.jazmu tnila olbrzy­
mie znaczenie. Wtedy io, można powiedzieć 
dosłownie, że' prof. Cywiński wraz z innymi 
spełniał pracę, która była Jakby zbawczyni 
ognikiem dla ludzi straconych w zanreci. I 
raz jeszcze dosłownie można powiedzieć, że 
dawał tę otuchę, że żywił Wilno kosztem 
swojej krwi, swego systemu nerwowego, swe­
go zdrowia, swego... życia".

Poczem nachwaliwszy tak wzru­
szająco antagonistę - narodowca, upu­
szcza sobie p. Mackiewicz nieco żółci 
na samą „Endecję“, by nie zanadto 
zepsuć sobie markę w „Stagnacji Mo­
ralnej“ i by znów tak zakończyć o tym
Endeku zatraconym.

„Ale jaką część ma Francja dla swoich 
mutiles de la grande guerre! My, wilnianie 
znaliśmy prof Cywińskiego przed wojną i 
podczas okupacji. A nie wszystko umiera na 
tym świecie. Nie nowinna umierać pamięć o 
zasłudze. To co dał Wilnu prof. Cywiński, 
stanowiło, heroiczniejszy wysiłek, niż kilku­
letnie siedzenie w okopach. To był prawdzi­
wy posiew krwi 1 nerwów“.

Tak pisze rycerski, szlachetny człowiek, 
który sam lata siedział w okopach! I kończy 
swoją obronc wroga apostrofą, że: „nie mo­

dla gospodarstwa do­
mowego kosztują w kom­
plecie wraz z garniturem 

, łącznikowym na kontakt od
15-go maj'a 1929 r. zamiast

zł. 37 jeszcze tylko zł. 34
Także na inne przyrządy 
dla gospodarstwa domowe­
go udzielamy rabatów przy 
zapłacie gotówką. Odwie­
dźcie nasz lokal sprzedaży

Elektrowni Bielsko-Biała
w Bielsku, ulica Batorego 13a.
Tel. 1278 i 1696. Otwarte od 8-12 i 2-4.

żna zdeptać niczyich zasług“,., nawet eń- 
deckich... a trzeba „takich opozycjonistów“, 
takich „inwalidów wojennych w najs :hchet- 
niejszem tego słowa znaczeniu, salute ać 
zawkze błyskiem oficerskiej, polskiej szabli“.

Piękne słowa, szlachetne, szlachec­
kie, rycerskie i polskie. W dobie Cali- 
bana Renanowskiego, żygającego na 
Wawel katem słów, jakąż rozkoszą 
jest usłyszeć Arielowe dźwięki w 
dziennikarskiej polemice.

Monarchista, piłsudczyk, wróg 
stronnictwa narodowego i obozu, któ­
ry Polakom dał Polskę, p. St. Mackie­
wicz dobrze się swym przykładem za­
służył. Winien pierwszy dostać dy­
plom: Sapertj auso! od Ligi Ochrony 
Czci.

I w ten sposób Wilno kresowe, 
analfabetyczne, biedne, nieco jeszcze 
eurazyjskie Wilno, daje przykład ł 
wzór godny do naśladowania mia- 
srom... Zachodniej Polski. Lux ex o- 
nente. Przedewszystkicm zaś... Kato­
wicom.

Gdy się bowiem bierze du ręki 
(w rękawiczkach) waszą tak zwaną 
„Polskę Zachodnią“, szmacisko gadż - 
nowe, zresztą rzadko wpeł zające cio 
Warszawy, wstręt i odraza ogarniają 
lektora, że coś podobnego wogóle 
może się drukować! Jest to dziś naj­
ordynarniejszy i najplnguwszy świstek 
sanacyjny, godny chyba Wozi w idy 
czy Kanalarza. Wasza „Polska Zacho­
dnia“ pobiła rekord w ohvúztwie I 
niepoczytalności moralnej. Wobec ta­
kiego „organu opinji publicznej“ nawet' 
warszawski „Głos Prawdy“ i tutejsze 
brukowce są dziennikami redagowa­
nymi po wersalsku. Chyba te „rdze­
nie“ przeżarte są du rdzenia kości pa­
cierzowej gangreną wścieklizny par­
tyjno-politycznej, że znoszą cierpliwie 
taki pokarm „duchowy“, takie śmiecie 
wyłącznie oszczerstw, kalumnji, po- 
twarzy i łajdactwa.

Dawniej myśleliśmy imaj. że w 
miotaniu kłamstw i oszczerstw nie 
można zajść dalej, jak brukowe organy 
krakowskie i warszawskie. Obecnie 
na tym „odcinku“ zapanował wzglę­
dny spokój, przemęczenie i cofanie się 
w defenzywie na tylne pozycje. Nato­
miast, gdzie konie kują, wystawia łapę 
ohydna skrzecząca, oślizgła ropucha. 
I jakby na urągowisko, to piśmidlo 
zgoła chuliganckie, bosiackie, pisane 
argotem brodiagów nadwołżańskich l 
charkowskich molojców. śmie nazvwaď 
się „Polską!“ j to „Polską Zachodnią“.

Większego paradoksu i „contradic- 
tio hi adîecto“ wyobrazić sobie nie 
można.

Kiedyż z tą ropuchą prasy polskiej 
zroDicie tam porządek? Zachód jeste­
ście czy Wschód?

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
UßA£ BEZttMEPtOW W JUDYTO*» l
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Otwarcie wystawy rządowej
w Poznaniu

Poznaň, T7. 5. (PAT)
Dziś o godz. 11 dokunal p. PręzydeH 

Rzplitej otwarcia wystawy rządowej w 
wielkim gmachu Uniw ersyteckim, przy uL 
Grunwaldzkiej.

W hallu gmachu powita! P. Prezyden­
ta konusarz rządowy do spraw wystaw 
rządowych minister Berthoni. Następnie 
P. Prezydent rozpoczął szczegółowe 
zwiedzanie wystawy rządowej, rozmie­
szczone! w olbrzymim gmachu i zawiera­
jąc« eksponaty wszystkich niemal mini­
sterstw7. Panu Prezydentowi towarzyszy­
li oprócz ministra Derthoniego m- in. ini- 
tiięter spraw zagranicznych 7aleskl pra­
cy j opieki społecznej Prystor, reform 
rolnych dr. Witold Staniewicz, poczt . te­
legrafów Boeriier, robót publicznych inż. 
MOraczewski, wyznań religijnych i ośw.e 
cenią publicznego dr. Czerwiński. I wice­
minister spraw wojskowych generał Ko­
narzewski, oraz grono w7yższych urzęd­

ników i naczelników miejscowych władz 
państwowych z wojewodą Dunin Bork jw 
sklm na czele.

Po zwierzeniu wystawy rządowej P. 
1 -ezydent udał się z otoczeniem na teren 
Powszechnej Wystawy Krajowej i zwie­
dził kilka dalszy ch paw Honów, poczem o 
godz. 13 powrócił dQ Zamku.

Paryż, 17. 5. (PAT).
Prasa zamieszcza szereg obszernych 

komunikatów o otwarciu wystawy w 
Poznaniu.

..Journal des nebats" drukuje dłuższy 
artykuł Stefana Aubaca przedstawiający 
całokształt wzrostu przemysłu i gospo­
darki Polski, który znajduje swój wyraz 
na wystawie, gdzie również przedstawio­
na jest sztuka szkol lictwo. wychowanie 
fizyczne i inne wysiłki, dokonane przez 
Polskę w ciągu 10-ciu lat niepodległego 
bytu.

Kronika warszawsko
(Telefonem od naszel reda kc]i warszawskie]).

Nowe linie lotnicze
Towarzystwo „Lot“ czym pośpie- 

• te przygotowania!, celím uruchomle- 
a trzech nowych linii lotniczych.

W dniu 21 maja br. będzie urucho­
mia specjalna lin ja lotnicza Katowi- 

■ j — Warszawa. nieodzowna wobec 
zrastającego coraz bardziej ruchu ko- 
Miiiikacyjnego między stolicą a okrę- 
em przemysłowym Śląska. Dnia 27 
>aja br. projektowane jest otwarcie 
ichu lotniczego na linii Katowice — 

'oznań, co wiąże się ściśle z spodzie­
waną frekwencją na Powszechną Wy- 
tawę Krajową. Wreszcie w dniu 1 
■zerwca br. uruchomiona bedzie linja 
‘ąr/ąca Poznań z Gdamkiem przez 
Bydgoszcz. ^ , »

Nominacia na biskupa
(—) Donoszą z Poznania, że nadeszła 

przedwczoraj z R^ymu nominacja ks. ka­
nonika Dymka na biskupa sufraganji poz­
nańskie!. Ks. biskup Dymek urodził się w 
roku 1888 w Kołajewie, pow. obornickim. 
a do gimnazjum uczęszczał w Rogoźnie. 
po ukończeniu studjów teologicznych w 
Poznaniu i Gnieźnie wyświeconym został 
w roku «912 na kapłana. Przez kilka lat 
czynny był jako wikariusz w Ostrze^zo- 
iwie. Powołany do Poznania w roku 1920 
izostał kanonikiem kapituły kolegjaty far- 
nej.

W ostamlm czasie ks. blskur miał 
podjąć orfpow iedziah.e stanowisko kie­
rownika akcji katolickiej na całą Polskę 
iw Warszawie. Tymczastm Ojciec św. po­
wołał go na opróżniuną sufraganję poz­
nańską.

ojciec św. o swych sługach
W W ARSZAW1E.

Z Warszawy donoszą: Z okazji uro­
czystości 50-lecla kapłaństwa Ojca św. 
Plusa XÍ, wyjeżdża z Warszawy do Rzy 
mu wielka pielgrzymka narodowa, aby 
złożyć hołd Ojcu św.

Wczoraj nadeszła do komitetu, orga­
nizującego pielgrzymkę, wiadomość z | 
W atykanu, piztsłana do runcutury apo­
stolskiej w Warszawie, że Ořeiec św. 
pragnie, aby w wycieczce wzięły udział 
dwie służące, które pracowały u niego w 
Warszawie, pod'zas spiawowania uizędu 
nuuclusza oameskiego w Polsce.

Obydw'ie staruszki, które byh’ służą­
cymi u Ojca św., jako Mgrs. Achileśa 
Ratíi, a to Tulia Cugowska 1 Manama 
Boczek, rozplakaly się ze wzruszenia na 
wiadomość o tern, że Ojciec św. chce ie 
zobaczyć, a nawet przysłał nieniądze aby 
bezpłatnie mogły odbyć podróż do Rzy­
mu.

Oczywiście obydwie wybierają się z 
pielgrzymką.

stroje dla scdztfw
W dniu ! czerwca ministerstwo Sprawie­

dliwości realizuje częściowo przygotowany 
łut od dłuższego czasu projekt wprowaclze- 
na specjalnych strojów dla sędziów. Totri «sę­
dziowskie otrzymają najpierw sędziowie Są­
du Najwyższemu, następnie sędz:ewje sądów 
apelacyjnych, sądów okręgowych 1 t. d. W 
oajbl ższych dniach ukaże się zarządzenie p. 
ministra Cara w tej sprawie.

PROCES PRZECIW KO POSŁOWI 
SZCZYPIORSKIEMU 

(Lm) Dziś w warszawskim sądzie ape­
lacyjnym odbywał się sensacyjny proces. 
Mianowicie w swoim czasie w jednym 
z pism stołecznych ukazał się list Dr. 
Hellitia, w'którym tenże oskarżał b. wice­
prezesa zarządu kasy chorych w W ir- 
szawie i obecnego posła z ramieria PPS. 
Adama Szczypiorskiego, iż ten korzystał 
z podsłuchu telefonicznego oraz że zło­
żył fałszywe enuncjacje do policji na Dr. 
Hellina, oskarżając go o działalność ko­
munistyczną. Są i w pierwszej instancji 
uniewinnił Dr. Hellina, skazując pusta 
Szczypiorskiego na lud zł. grzywny. Na 
rozprawie dzisiejszej Dr. Hellin przedło­
żył sądowi vyroki s«du apelacyjnego, 
stwierdzające, że poseł Szczypiorski brał 
łapówki będąc w swoim czasie komisa­
rzem milicji ludowej oraz przedstawił 
akt śledztwa sądowego, stwierdzający, iż 
posel Szczypiorski jako świadek zloivt 
falszy we zeznania. Sąd apelacyjny po­
twierdzi! na dzisiejszej rozprawie wyrek 
uniewinniający w stosunku do Dr. Hellina, 
skazując posla Szczypiórskiego oraz rad­
nego Lenkego na karę pieniężną.

PROWADZENIE KSIĄG PODAT KO- 
W\CH PRZEZ KASY SKARBOWE 

(Lm) Projekt przekazania prowadze­
nia niektórych ksiąg podatkowych kasom 
skarbowym przez urzędy skarbowe odro­
czony został do roku przyszłego. Projekt 
ten ma na celu odciążyć pracę urzędów 
podatkowy cb. _ j

POLSKO - RUMUŃSKA KONFERENCJA 
PRASOWA

(Lm) Dnia 8 czerwca br. odbędzie się 
w Poznaniu prasowa konferencja porozu­
miewawcza polsko-rumuńska. Do Polski 
przybywają na konferencję tę dyrektor 
biura prasowego rumuńskiego minister­

stwa Straw Zagranicznych oraz przed­
stawiciele kilku poważniejszych dzienni­
ków rumuńskich.

PRZYJAZD CWÏSKICH PROFESORÓW 
DO POLSKI

(Lm) Du Warszawy przybywają 
chińscy profesorowie geodezji RoJenciorf 
i Senumen, którzy przeprowadzą w Pol­
sce badania nad pomiarem kuli ziemskiej.

TRANSPORTY MANUFAKTURY 
DO ROSJI SOWIECKIEJ

(Lm) W dniu wczorajszym odszedł 
do Rosu sowieckiej transport 6 wagonów 
manufaktury, zakupionej przez sowiec­
kich przedstawicieli handl« iwych w Lodzi. 
Ogółem do Sowietów wywiezionych zo­
stanie 25 wagonów manufaktury.

ZNIESIENIE CEŁ WYWOZOWYCH 
NA MAKUCHY

(Lir) Przedstawiciele związku prze­
mysłu chemicznego w Polsce wystąpili 
do ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz 
do ministerstwa Rolnictwa o zniesienie 
ceł wywozowych na makuchy. Przemy­
słowcy w memoriale swym stwierdzają, 
że ilość paszy na rynku krajowym jest 
wystarczająca oraz że z powodu niskich 
cen zboże bywa używane jako pasza dla 
bydla, co spowodowało nadmiar pruduk- 
cji makuchów7.

SAMOBÓJSTWO PRZE MYSŁOWCA 
WARSZAW SKIEGO

(Lm) Dziś w Warszawie wystrzałem 
z rewolweru pozbaw ił się życia znany w 
sferach przemysłowych warszawskich inż. 
M. Seidenbeutel-Sakowski, budowniczy, 
przemysłowiec i główny akcjonariusz fa­
bryk1 mydła Wilk i Ska. Samobójstwo 
popełnił w mieszkaniu prywatnem. Przy­
puszczają, iż czynu tego dopuścił się Sa­
kowski z powodu niepowodzeń natury 
materjalneL

V

NOTA POSELSTWA SOWIECKIE^»- 
Warszawa, 17 5. (Tel. wł. „Polonii L 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o 

niklom do wszystkich wojewodów w.ł"jaiL,ej 
że na podstawie noty wystosow mej P* 
poselstwo sowieckie w Warszawie do n 
sterstwa Spraw Zagranicznych świadectw ,
KAť-tnf«! «rłrńoTTfiłio nr «ÛT m i P1 Sri 1^ Übóstwa wydawane przez władze miejskie 
skle w celu przedstawienia ich władzom ^ 
wieokim dla uzyskania zgody na , ■ spar6
przez obywateli sowieckich zapomóg i WfPj| 
krewnym w Polsce nie wymagają ,e®a' sa. 
przez konsulaty sow:eckie w Polsce. jVC[i 
mem odpada konieczność legalizowania ■ 

poświadczeń przez ministerstwo Spraw 
granicznych.

ZAOPATRYWANIE SIĘ W WĘGIEL 
Warszawa, 17 5. (Tel. wł. „PoMń > 
Wszystkie województwa zwróc.ly . a0. 

storn i burmistrzom miast na konieczność ^ 
patrywania instytucyj rządowych i k0® 
nych, szkół I t. d. w węgiel w mieslącacn 
nich. Doświadczenia ostatniej zimy wyK3 < 
iż zaopatrywanie w węgiel musi s ę od1 ^ 
przed Jesienią, ponieważ w tym okres* 
su tabor kolejowy Jest przeciążony Pr' • 
zem zbiorów.

POWRÓT P. PRE.MJERV 
Warszawa, 17 5 (Tel. wł. „Pulon." )
W dniu dzisiejszym powrócił z ,. i u. 

do Warszawy p. premier Switalaki J oP-1*1 
rzędowanie.

P. WIN. KWIATKOWSKI W fi
Warszawa, 17 5. (Teł. w i. „Polonii 
Minister Przemyślu i Handlu p. Kwa* 

ski po swoim powrocie z Poznania WJ I .. 
w dniu dzisiejszym do Bukaresztu. s~zie ja 
mie ndziat w uroczystościach dziesięć o r 
zjednoczenia Rumun i i.

ZMIANY W B. K . 
Warszawa, 17 5. (Tel. wł. „Polonii 1 ^ 
W kotach miarodajnych twierdzą.. fe. 

krótkim czasie ustąpić ma z stanów ska^j
kretarza Bloku Btzpartymego p. Bolano ^ 
Stanowisko to objąć ma b. naczeln... p, 
łu bezpieczeństwa w komisariacie rządu 
S edleckl, obecny starosta w Białymstoku.

P. MIN. SKŁADKOM SKI NA P. W’. K; 
Warszawa, 17 5. (Teł. wł „Polouji 
Vi dmu dzise'szy-n w godtinacii P°w, |,j. 

ulowych p. minister Spr. Wewn. 2C,1‘ 
kowski wraz z małżonką w towurzV 0 
swego sekretarza osobistego p. Stawi - a 
wyjechał autem do Poznania, skąd P°' 
dop:ero w poniedziałek.

Warszawa, 17 (Tel. v t „Polotu1 L,.
W dniu 17 bm. cały sztab KOP, Vor 

jący przez szereg dni po dymisji gen. 
kiewlcza na urlopie, został ppwolany do 1 
cy. Narazie żadne zmiany w składzie P* 
nainym sztabu nie są dokonyw7ane.

ODWIEDZINY POLAKOM’ Z AMEKjÇj?'
Warszawa, !7 5. (Teł. wł. „Polom'.v.
Dnia 23 bm. przyjeżJża z Ch cago do 

ni okrętem ..Polonia" wycieczka .z'edr,H-) n- 
nia rzymsko-katolickiego w składzie JK 
sóh. Z Gdyni wprost do Warszawy "C‘l!. ąo 
około 400 osób. a następnie z Warsz « 
Poznania. Reszta członków wyc'eezk j 
szy w podróż objazdową po Polsce. 
czerwca br. wyruszy z Nowego Jorku 
Gdyni wyc'ewzka Związku Narodowe?" c#, 

kiego w składzie około 1000 osób. vvyc 
ka wyruszy wprost do Poznan;.1, pnezem 
Je się w podróż objazdową po Polsce

MICHEL ZE V AC O, ' '

Wc&t fvcêtsfmîett
Powieść.

138)
— Och! nîe obawiaj się pani niczego! — za­

wołał. Sandrigo. — Córka pani jest uszanowana 
przysięgam... uszanowana, bo ją kochmn prawdzi­
wie... Niech mi pani wierzy. • v - .

— Wierzę panu!
Imperia unatrzy!a się w Sandriga ze zdumie­

niem, graniczącem z podziwem I poczynała go 
rnvažač za zdolnego do wielkich rzeczy.

— A gdybym zdołał zrealizować ową łjy- 
potezę?

— Myślałabym, że pan dokonał rzeczy zadzi- 
wlającydi. Wszystko stoi temu na przeszkodzie, 
aby się pan stał człowiekiem, o jakim «pan mówi...

— To prawda! — Tzekł Sandrigo z- ponurmn 
uśmiechem. — Aby jednak dójść do celu, o jakim 
mówię, trzeba było oddać państwu jakąś nadzwy­
czajną usługę. Ale i to mogłoby być niewystar­
czające, trzeba było być może jeszcze uratować 
człowieka, wysoko stojącego... może samego dożę!

Podczas gdy Sandrigo mówił tak z ożywleuiem, 
w Imperji odbj wała się dzhvna zmiana w jej uspo­
sobieniu. Teraz dla tego, co budził w niej strach, 
odczuwała podziw. Sandikio był piękny w7 sw7ei 
dzikiej sile i gwałtowność. Był rozegźaltowany...

I nagle wyjął pergamin 1 podał go Imperji.
Proszę zobaczyć i przęczyiąćjj ;

Imperja pochwycTa chciwie pergamin I prze­
biegła go oczami.

Nie uczyniła żadnego gesfu zdumienia, nie wy­
dała żadnego okrzyku. Od kilku chwil Sandrigo 
wydał jej się zdolny do w7ykonan.a wMelkich rze­
czy. W tej naturze kurtyzany zmiany psychiczne 
odbywały się z szybkością wybuchów wulkanicz­
nych. *)

Porównywała Sandriga z Rolandem i pierwszy 
w7ydal jej się silniejszy.

Policzki jej pałały, oczy iskrzyły się.
-— Tak, jesteś pan oficerem!.— rzekła głosem 

drżącym. — To niçknie. W'erze, żeś pan zbawił 
Rzeczpospolitą, zaś uratował dożę, żeś zd )liy/ do 
wielkich rzeczy! Jakim strasznym musiałeś być 
na czole swej bandy? Dlaczegóż c:ę nie spotkałam 
niegdyś w7 wawmzach Piavy?

Sandrigo zadrżał i spojrzał na Tmperje ze zdzi­
wieniem.

— Poznałbyś, czem jesf miłość kurtyzany Im- 
psrji dla bandyty Sandriga.

Zbliżyła się do niego i zarzuciła mu oba ra­
miona na szyję, jej usta drżące szukały jego, pierś 
wynosiła się gwałtownie.

Szał ogarnął bandytę, który w Tej chwili za­
pomniał wobec tej wspaniałej kob'ety, która .nu 
się sama ofiarowała — o Biance, o doży, Rolanďzie 
i o świec;e całym...

*) Jeden z h’storjografôw Imperji pisze, że dnia 
ptwmego w7śród kampanii rzymskiej tak się nagle za­
chwyciła pasterzem, że zakochała się w mm i długo 

Łwrzebywala .w tej miejscowości,

Gdy minął szał. po paru godzinach piefwszy 
Sandrigo oprzytomniał i zwrócił myśli na BcN^ 
którego miał sprowadzić do pałacu doży i na P*3iy 
kę. Przez nagły wvsilek woli, zapanował nad so 
bą i spytał z zimną krw7ią.

— Nie odpowiedziała mi pani na pytani*. Jal'' 
jej zadałem.

— Jakie? — wyjąkała Imperja.
— Czy zdecydowała s;ę oddać swą cÄrh« Sai' 

drigowi, oficerowi? Jeśli tak, Bianka zostania ban 
zwrócona za godzinę. ,

Imperja zarzuciła ramiona naokoło szyi bandS'
ly J *

— Tak Sandrigo, Twoją będzie moja córka, 
tylko ty. jesteś jej godny!

Bianka spędziła Trzy dn! w drżącem 
waniu, co się z nią stanic. Mały pokoik, w kt< ' 
rym ią zamknięto, wyglądał na więzienie. Nie V'/" 
siadał okna, a powietrze dochodziło z kurýra1'2 
przez zakratowany otwór. Głucha l milcząca S'1 ' 
żąca obslugiwrata ją i dwa Tazy na dzień przynoś;^ 
potyw'ienie. Zresztą pokoik był bardzo czysiy 
i urządzony dość wygodnie. _ Q

Gdy się ukazał Sandrigo, Bianka pozuaJa ? 
natychmiast i cofnęła się w tył z gestem obav • 
Sandrigo zauważył ten gest odrazy, jaką przejt*1® 
vrał iego widok młodą dziewczynę l uśmiechnął s‘ 
z miną człowieka, który jest pewny ostatecznf»

■ tryumfu pomimo wszystko. ,
— Signorma! — rzekł, starając s!ę zfagodz 

szorstkie brzmienie swego glosu. — Oto skończy > 
się pani umartwienia i ieśli pani zechce mi towarzy* 
szvć. zaprowadzę ją do jej matki. .%

CCUi ddsii aastapUś
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Zielone Święto
u 0 ^0zem Narodzeniu i Wielkie j- 
7- J Jfajuroczyściej obchodzą Polacy 
c„.:Pucha świętego czyli Zielone 
iecP ^owi -m starożytnych
sie iť j Zwvczajów składających 
rn_„ ieSdyś na uroczystości wiosenne 
poczynające każde „Nowe lato“ 

naród do święta kościel-
mkn w tej samej .pui/.t
äiwvi T*ystkie kościoły, domy, chaty 

poawórza „majono“ drzewkami brzo- 
i z’J,e£lonu lub świerku ustawianemi 
"nr przy Ołtarzach, gankach,
j 2j . 1 s%uiach i wejściach. Podłogi 
Jfiem - Wysypują zielonym tatara­
ki 7 Swjerczyną i kwiatami. Majo- 
kszpą tei zieleni rozchodzi się 
izk- • . Przepełniając kościoły, mie- 
fc.r7, * Podwórka. W niektórych 
ełkui. 11 szlucheckich dzień ten ob- 
®siło\?n° povvtórzonem święconem lub 
d< u?no baby i mazurki wielkanocne fc6 aż do lwiątek.
J «g!:1 to prawdziwe święto rolników 
tzT-Ut. T7y witających radośnie i uro- 
! TLr.le zmartwychwstałą po zimie 
^bclinlda^c.ą uroczo matkę przyrodę. 
CzVstv -°-ni swych pól z uro-
rodzi. 1 ?P'ewem, niosąc obraz Boga- 
'^Uż y •1 cb°rągiew kościelną. Mło- 
it\ye Wł°sl^owa. zajmująca się paster- 
d\nr0r, ’ oprowadzała po owsi i do 
1 0-| 1 Przystrojonego w zieleń wołu 
siąfl. y™yie wszędzie podarki na bie- 
tiiui ’ ^torą potem w gaju lub na bło- 
k’iä ^Vsze P°d gołem niebem wypra- 
k .n miesiąc — pisze Haur o ma- 
‘r°dza'lle *yIko człowieka ale i wszelki 
io2v.J zwierząt, ptactwa. Tyb, swoją 
livieni sela • cieszy zielonością, albo- 
’daCh Polu, w gajach, sadach, ogro­
dzi ia 1 .‘^ach Tóżnem kwieciem i uro- 

ami wszystek ozdabia świat każ-£äciesz« < karmiąc“. Huśtawki
e\vvřane Przez lud na Wie,kanoc* 
to /j .e jeszcze służą do zabawy 
Btar0l°fne Świątki. Powszechnym był 
Hic Zy ,ny, zwyczaj obchodzenia gra- 
to ni’’^,yólewną“. Dochował się on 
tizip« tfirych stronach jako zabawa 
foie« Ząt »W królewnę“, przy której

ewa* o t pieśń: # -

‘$ednCm a i° t0> wiem ' . /
1 w* c.hrtupeczkę — Hej nam, hej!

% i a chatupeczce
,a okieneczka — Hej nam, hej!

Łń/ “'dnem okienku
prZeczko wdane — Hej nam, hej! 

drugicm okienku
r„etvezyna kochana — He] nam. hej!
S?J>na tatn robi?
K Ie na pnwiodze — Hej nam, hej!
JVfln \0na szyje?
»ą dobnej królowej —- Hej nam, hej!
K ? lei> co za to
2ir,a datuje?.— Hej nam, hej! J
b,c u Pierścioneczek,
; ntla,ny wianeczek — Hej nam, hej! 
Ku£dła ci g,
1 iv,łryp Dunaju — He] nam, hej! 
v Plynul ci on
2 ’ elonii laczke — Hej nam, hej!

d tego pierścienia 
p“m trawa rośnie — He] nom, hej!
&i *,el°net trawie

chndz<l Pawle — Hel mm> hc'j!
p„ ?o«a dziewczvna 
PIA*1 zganiała — He] nam, hej! 
\pireczka zbierała
Jprin\czki zwijała — Hej nam, hej!

\ jej kawaler.
Oj . jej o jeden — He] nam, hej! 

nie dam, oj nie dam,
M„Unł się boje — Hej nam, hej!

P}mi síq nie bo]
Ani-01 m koń m6‘l ~ Hei' nam’ he'!
0 t SM mamnuia
'aJ;?16 nie dowie — Hej nam, ha!
()’ leż tatumo
ItS'e nic usłyszy — Hej nam, hej! 

to,~ siostrzyczka,
'Anínřlcm nie dotyczy — Hej nam, hej!
Sir,, braciszek . ,
^ Zalą nie dostrzeli — Haj nam, hej!

obchod „z królewną“ na 
V^iu nadnarwiańskim widzieliśmy 
jąCv Ze rachowany w sposób następu- 
d/iy; Podczas Zielonych Świątek 
tw^ta całej wńoski wybierają ze 
>łłif/.'0 K-o»a jedną z młodszych na 
Czą/eWnę“ oraz 6—8 starszych dziew- 
tsto Pa jej marszałków. Ubieranie kró-

■ ^iwauna ría. śnlew cpu

Marszalkowie powstańcie, 
Królewnę ubierajcie,
Marszalkowie powstali.
Królewnę ubierali.

Królewnę ubierają w jasną (zwy­
kle TÓżową) sukienkę, przepasują nie­
bieską lub czerwoną wstęgą, dokoła 
głowy zatykają „czuby“ z ruty, bar­
winku i lilji, tworzące rodzaj koruny 
i całą głowę przykrywają chustką tak, 
żeby oblicza królowej nikt nie wi­
dział. Dziewczęta, które są marszał­
kami, przywdziewają białe spódnice, 
ciemne kapoty 1 czapki mężczyzn, 
przepasują się czerwonymi pasami, 
a czapki swoje ubierają we wstążki, 
■rutę i barwinek. Orszak taki złożony 
z samych dziewcząt, otaczając kró­
lewnę z zasłoniętą twarzą, obchodzi 
granice pól swojej wioski. Podczas 
tego obchodu śpiewają:

Gdzie królewna chodzi.
Tam pszeniczka rodzi,
Gdzie królewna nie chodzi,
Tam pszeniczka nie rodzi.

chodzą do dworu lub którego z za­
możniejszych gospodarzy ze śpiewem:

Na maj królewna chodziła,
A cóż na maju robiła?
Zielone wino sadziła;
A cóż md winem mówiła?
Rośnijże winu wysoko,
Puszczał korzenie głęboko,
Zielone liście szeroko.
U (ta wymieniają u kogo) nowy dwór. 
Wkoło lilia obsadzon,
Hej rośnij wino wysoko.
Puszczaj korzenie głęboko.

Sieni jaworzyste,
Okienka pozłociste,

A czy jeż to żyto,
Stojało nie wyżęta?
Naszego pana żyto,
Stojało me w fiate.

Dać królowie myto,
Niechaj wyżnie to żyto,
Królewna myto wzięła, 
l żyto nie wyżęła 
Hej z przed sieni, sieni 
Żytcńko sie zieleni 
Gospodarz wychodzi powituć or­

szak królewny przed sw’oim domem

Świątek na miejsce przypędzi bydłef 
najwcześniej, ten zostaje „królem pa­
sterzy“, pasterka zaś otrzymuje do­
stojność „królowej“, ktr zaś ostatni 
przj pędzi to sam przez trzy dni do­
pilnowaniem i pasieniem bydłu zajmo­
wać się musi, kiedy młodzież cala od­
daje się zabawom. Łatwo sobie wyo­
brazić, jakie tu zabiegi, ażeby wstać 
najrauniej, jaka radość. Dzień bowiem 
ten cały poświęcony jesl zabawie i 
biesiadowaniu. Jeżeli dwóch lub 
trzech pasterzy Tazcm w; ów poranek 
się zejdzie i trudność pow stanic komu 
przyznać pierwszeństwo \ królem lub 
królową mianować, w ówczas roz­
strzyga gonitw ą. Kto pierwszy do na­
znaczonej dob;eży mety, temu god­
ność przyznają. Żeby teaś wymierzyć 
najściślej sprawicdliw o: ć, oznaczają 
kołeczkami drogę do tych wyścigów. 
Gdy powszechna zgoda orzeknie, 
który z chłopców został królem i któ­
ra z dziewcząt królową, wszyscy zno­
szą i*n w podarku: kwiaty, wstążki, 
świecidła. pawie pióra i pierścionki. 
Z kwiatów' i piór dziewczęta Wiją dwa 
wieńce dla królewskiej pary i bukiety 
dla wszystkich. Król mianuje urzędni­
ków dworu królewskiego, a mianowi­
cie: marszałka (zwanego podkowni- 
kient). kuchmistrza i podczaszego czy li 
piwniczcgo. Wszyscy znoszą iadb do- 
wspólnej biesiady', jak np. pierogi, se­
ry, jaja, mleko, masło, tnąkę, plastry 
miodu i powierzają to urzędnikom 
królewskim, którzy polecają rozpalić 
wielkie ognisko. Czas do południa 
schodzi wesoło na zabawie w gty, 
śpiewaniu i graniu. Tymczasetę za 
staraniem kucharza i jego czeladzi, u- 
gotowanyr zostaje obiad smakowity. 
Marszałek zaściela na trawie obrusy, 
kraje chleb i pierogi, zastawia misy, 
wzywa pobudką na fujarze do uczty, 
usadza króla i królowe na p:erwszem 
miejscu, potem ich dwór a na osta- 
tniem tego. co przybył rano ostatni, 
któremu głowę stroją w wieniec sło­
miany.

Po obiedzie następuje wypoczynek" 
i znowu wesoła zabawa, a nad wie­
czorem przywdziewają wszyscy świą­
teczną odzież i wybrawszy z trzody 
najokazalszego wołu, ubierają całego 
w zieleń a łeb i rogi w kwuaty, poczerń 
idą z nim w pochód uroczysty do 
wioski. Marszałek ręcznikiem przepa­
sany przez ramię, z biczem w ręku, 
idzie na czele. Królów ę prowadzą pod 
ręce dwie najurodziwsze pasterki 
a króla dwóch najstarszych pasterzy. 
Inne dziewczęta przed parą królewską 
potrząsają drogę kwiatami polnymi. 
Dalej ukazuje się w'ół prowadzony na 
wstążkach, a za nim cały orszak pa­
sterzy. Pieśni i muzyka nie ustają ani 
na eh" ilę. Przed wrotami w ioski mar­
szałek strzela z pistoletu, a pasterze 
trzaskają z biczów'. Wieś cała wy­
biega z okrzykami na ich spotkanie 1 
towarzyszy, w pochodzie z wołem od 
chaty do chaty. W końcu odprowa­
dzają wrolu jego właścicielowi, którv 
wykupić go musi podarunkiem na 
ucztę. Dziewczęta i chłopcy ze 
wszvstklch domów znoszą także po- 
częstr.e do gospody lub obranej chaty 
z obszerną izbą, gdzie biesiadują we­
soło, tańcząc i śpiewając \V noc późną.

Do Zielonych Świątek odnosiły się 
następujące nrzysłowia:

A
Do świętego Ducha

Do chłopców podbiegających na 
drodze, aby zobaczyć króle wnę, śpie­
wają żartobliwie: ■

Ja my siałam, 'żeś ty panicz. 
Kazałabym kura zabić,
A ja w Idze, żeś ty rura,
Pożal Boże mego kura.

Chłopcy miejscowi zebrani wszy­
scy razem, wziąwszy flaszkę miodu 
i skrzypce, wychodzą na powitanie 
królowej z muzyką, aby spotkać jej 

i orszak dziewiczy w polu, zwykle 
gdzieś na smugu, gdzie następują tańce 

li zabawa. .Po^racajac do wioski za-

i gościnnie zaprasza do stodoły na bie­
siadę. Tutaj wnoszą stół, stawiają go 
przy ścianie, na stole kładą poduszkę 
a na mej sadowią królewnę, której do­
piero pod dachem zdejmują z głow'y 
zasłonę. Gospodarz daje pierwszy po­
częstunek, po którym chłopcy przy­
noszą miód wre flaszkach a dziew­
częta od matek swoich zakąski. 
Wszystko zakończa się wesołą bie­
siadą i tańcem w stodole.

Jest na Kujawach, w okolicach je­
ziora Gopła i leżącej nad niem Krusz­
wicy, starÿ zwyczaj, że który z pa­
sterzy w pierwszym dniu Z’elony'h

7 po świętym Duchu 
Chodź czasem w kożuchu.

■ • a
Do Zielonych Światek 
Najlepszy od krów wziątek
n » » -g

Mokre Zielone Świątki,
dają tłuste Boże Narodzenie.

a ■ * *
Wtedy ludzie przyszłość zgadną,
Gdy Zielone Świątki w grudniu przypadną,.

v ^ r-—
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Dr. Wł. Konopczytf 'si
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

Nr. 1658.

Drogowskazy Trzeciego Maja
Dwukrotnie odwoływało się nasze 

pokolenie do ducha Konstytucji 3 Maja. 
Raz uczynili to twórcy ustawy kon­
stytucyjnej 17 marca 1921 Toku za 
przewodem księdza Kazimierza Luto­
sławskiego. Sądzili oni, że „dobro ca­
łej zjednoczonej i niepodległej Matki 
Ojczyzny mając ra oku, a pragnąc Jej 
ibyt niepodległy, potęgę i bezpieczeń­
stwo oraz lad społeczny utwierdzić na 
wiekuistych zasadach prawa i wolno­
ści, pragnąc zarazem zapewnić rozwój I 
wszystkich Jej sił moralnych 1 mate­
rialnych dla dobra całej odradzającej 
się ludzkości“, mają prawo apelować 
do cieniów stawnych praojców. Ale to 
podobno było złudzenie, gorzej nawet: 
bluźmerstwo! Od trzech lat słychać 
różne enuncjacje, I można je czytać 
czarno ra białtm w gazetach oraz pla­
katach „sanacji moralnej1, że tamci 
sprzeniewierzyli się w ielkim zasadom, 
o silny rząd nie dbali, pogrążyli kraj 
w sejmowładztwie i partyjmctwie, na­
tomiast oni, przewrotowcy, sprawili 
Polsce w r. 1926, czy też sprawią w 
1929 prawdziwy Trzeć; Maj. Kto tu 
jest bliższy prawdy? Kto był czy bę­
dzie leps/ym wykonawcą testamentu 
Wielkiego Sejmu?, >

à

Powinowactwo duchowe
Że władcy wczorajsi, ustawodaw­

cy 1921 roku, wzięci jako całość nie 
wznieśli się moralnie tak wysoko nad 
poziom klasowego egoizmu, jak to u- 
czynili 'towarzysze Kołłątaja, to rzecz 
dostatecznie stwierdzona. Że nie byli 
nieomylni, wiadomo powszechnie, i sa­
mi o tern wiedzieli najlepiej. Aie co 
sądzić o powinowactwie duchowem 
między' Sejmem Wielkim i dzisieiszą 
pierwszą lub czwartą brygadą? Pro­
staczek który czyta w proklamacjach 
B B. W. R. apele do czynu 3 Maja, go­
jów sobie wyobrazić ów czyn mniej 
więcej tak. W Warszawie rozsiadł się 
Sejm suwerenny, ociężały, ignorancki, 
pyszałkowaty, kłótliwy, rozbity na 
mnóstwo partyjek, od obcych agentur 
zależny, prywatą przesiąknięty. Sie­
dział bez końca, i za to go nazwano 
Czteroletnim. Nad Polską jednak czu­
wał książę Józef Poniatowski. Ten 
zwołał cficeTÓw, przegalopował przez 
most na Wiśle, wszystkich rozpędził, 
zwymyślał; kogo należało — wystrze­
lał; tak poskromiwszy partyjnictwo, 
nieprawość i niesprawiedliwość, utwo­
rzył silny rząd z bezstronnych ludzi 
czystych rak.

Niestety, h'storja przedstawia ów­
czesne wypadki całkiem inaczej. Pra­
wda, że usunięte zły ustrój 1 zastąpiono 
g< lepszym, ale kto tego dokonał, 
[wbrew komu i w jaki sposób?

Kto i jok dokona??
Wiekopomnego dzieła dokonało — 

proszę sobie wyobrazić — stronni 
ctwo. Owe stronnictwo patrjotyczne 
miało swój program, wypisany we 
wspanialej publicystyce Staszica, Koł­
łątaja, Jezierskiego i towarzyszy. 
Aby zapanować w sejmie, połączyło 
się z odłamem dotąd przeciwnym, 
dworskim, i uzgodniło z nim politykę 
wewnętrzną tudzież zagraniczną. Przez 
porozumienie sironnictw powstała sil­
na większość sejmowa z wyborową 
elitą na czele. Za nawiasem zostali 
miłośnicy nierządu, chwalcy złotej 
wolności, słudzy buławy hetmańskiej.

Co przełamali, jakie niedomagania 
usunęli posłowie Wielkiego Sejmu? 
Przedewszystkiem pokonali bunt 
mniejszości, od wieków grasujący pod 
postacią liberum veto; ukrócili pychę 
] pryw atę hetmanów ; zmusili do mil­
czenia btzprogramowe kliki prywatne, 
wysługujące się jednostkom, a umożli­
wili organizację narodu w świadome 
swych zasad i celów stronnictwa. Od­
sunęli od wyDorow żywioły podatne 
na wpływ demagogji. Skasowali wol­
ną elekcie królów przez powszechne 
głosowanie, widząc w nici główne 
źródło zaburzeń i siedlisko obcej in­
trygi.

Co dali Polsce na przyszłość? 
Uczynili ważny krok naprzód ku bu­
dowie jednolitego państwa na-odowe- 
go, zastępując dawne odrębne władze 
koronne i litewskie wspólnym rządem 
i wspólnym sejmem. Na czele pań­
stwa postawili króla dziedzicznego, 
ale posłusznego prawom. Nietylko nie 
osłabili sejmu, ale owszem, wykoń­
czyli jego budowę według wzoru an­
gielskiego: zamiast dawnych rzadkich 
i krótkich kadencyj, ustanowili sejm 
zawsze gotowy, sprawny, zdolny do 
pracy, gdzie S( nat i izba poselska mia­
ły grać role równorzędne. Rząd miał 
być odpowiedzialny parlamentarnie 
przed tym sejmem i konstytucyjnie 
przed Najwyższym sądem. Ci sejmu 
miała pośredn,o lub bezpośrednio za­
leżeć polityka zagraniczna. Na straży 
praworządności utwierdzono sądów nl- 
two niezależne od innych władz. Sile 
zbrojnej narodowej wskazano właści­
we cele: obronę państwa i prawa.

A w jaki spocób dokonano prze­
miany? Z chrzęstem oręża i trzaskiem 
kości? Nie, zgodnym wysiłkiem oby­
wateli, pizez łączenie grup dorad nie­
zgodnych. Obeszło się bez rzucania 
kłamliwych oskarżeń, bez wewnętrz­
nego załgania, bez karkołomnych 
przeskoków z anarchii do despotyzmu. 
Zwycięzcy reformatorzy nie wypiekali 
się, ani nie potępiali swych mniej 
szczęśliwych poprzedników. I nie 
spadł nikomu włos z głowrv w tym 
świętym dniu 3 Maja. A po Maju żad­
nych represyj ani rugów, żadnych 
oszczerstw ani obelg...

Tero.fnïe^szoi<
Chciałoby się od tych świetlanych 

wspomnień przelecieć myślą prosto ku 
przyszłości... Cóż kiedy mamy już za 
sobą kawałek teraźniejszości, od któ­
rej oczu odwracać nie wolno. Więc 
najkrócej, w paru zdaniach przypom­
nijmy ze świeżych pi zeżyć to, co naj­
istotniejsze. W sejmie Trąmpczyńskie- 
go słaba większość prawicowa w dą­
żeniu do równowagi władz zamało 
mocy dała prezydentowi Rzplitej; po- 
zatem w ciężkich zmaganiach z lewi­
cą wywalczyła ona dla Polski ustroj 
praworządny, zgodny z tradycją naro­
dowy i doświadczeniami innych lu­
dów. ówcześni piłsudczycy — chyba 
nie wbrew woli komendanta — stali 
i walczył' w szeregach lewicy. O silny 
rząd nie dbali — byle sobie zapewnić 
wolną elekcję viritim (powszechne gło­
sowanie na prezydenta), bo pod tym 
jedynie warunk'em rządziłaby Polską 
•pierwsza brygada.

Przewrót majowy 1926 r. równo­
wagę władz wywrócił na drugi bok. 
Stronnictwa pokonane spróbowały na­
prawić ustrój państwa; doszły jednak 
— tylko do takich zmian, których pra­
gnął także nowy rząd; wszystkie one 
przeszły glhsami stronnictw dawnej 
prawicy i wszystk.e wyszły z jej da­
wniejszej inicjatywy (rozwiązywanie 
'/b. dekrety, szybkie uchwalenie bud­
żetu). Do gruntownej przebudowy 
konstytucji zabrakło 50 głosów — tych 
właśnie żywiołów, któremi rozporzą­
dzał J. Piłsudski, a których na szalę 
dotwej sprawy nie rzucił.

Trzy drogowskazy
Dz ś Polska wytrącona z normal­

nego biegu rozwoju, szukająca wyj­
ścia z bezdroży na jasne i proste szla­
ki, widzi przed soDą trzy drogowska­
zy w kształcie trzech ogłoszonych 
projektów zmiany ustroju. Nad jednym 
widnieje godło : P a ń s t w o nad dru- 
g.m: Lud, nad trzecim: Naród.

Państwo
Biok Bezpartyjny Współpracy z 

Rządem podpisał (jrodobno, nie czyta­
jąc) projekt równoznaczny z podpo­
rządkowaniem Sejmu, samorządów, 
sądów, całego społeczeństwa rządowi.

Przywraca się i uczęstokrotnia po­
wszechną elekcję viritim. Prezy­
dent, wybrany przez te same rzesze, 
które zdaniem obecnego rządu nie u- 
tnialy nawet wybierać posłów, zysku­
je prawo veto przeciwko ustawom, 
które stosowała jeszcze Konstytucja 
3 Maja. Sejm traci faktycznie możność 
obradowania poza sesją budżetową, i 
nie może wdług swego rozumie 1.1 n- 
chwalić żadnej ustaw y. Przeciw.i e, 
prezydent i rząd, ilekroć zechcą, zade- 
kretuią niemal każdą ustawę nad gło­
wą Sejmu i na złość Sejmcn1 i. Samo 
istnienie parlamentu w razie rozwią­
zani izb zależeć ma od widzimisię 
rządu. Prezydent może odebrać man­
dat każdemu nowowybranemu posłow' 
lub senatorowi. Obok upośledzonej iz­
by poselskiej Senat pozostaje icszcze 
gorzej upośledzony. Odpowiedzialność 
parlamentarna ministrów staje się fik­
cją, odpowiedzialność konstytucyjna 
również, bo Trybunał Stanu wbrew 
prezydentowi n:e wyda żadnego wv- 
roku. Prezydent może każdej zbrodni 
zapewnić bezkarność. Niezawisłość 
sądownictwa jrodcieta. Wojsko i poli- 
tvka zagraniczna wyjete z pod kontro­
li przedstawicielstwa narodowego; za­
to wojsko dopuszczone do wyborów, 
tj. skazane na rozkład moralny. Pań­
stwo postawione na głowie, służyć 
ma Tządowi, a nie naodwrót. I to wszy­
stko w imię tradycji Trzeciego Maja!

Lud
Prniekf zblokowanej lewicy nie 

chce mieć z konstytucją majową nic 
wspólnego, wszelkie wiec konfronta­
cje będą tu zbyteczne. Zmierza on do 
wywrócenia obecnego porządku spo­
łecznego, bądź drogą parcelacji ziemi 
na drobne działki, bądź przez upań­
stwowienie nieruchomości i przedsię­
biorstw, w każdym razie kosztem za­
sady własności prywatnej. Katolicyzm 
•na być zrównany w prawach z lada- 
jaką gminą wyznaniową. Państwo roz­
parcelowane na autonomiczne związ­
ki. Rząd zaiezny od przygodnej, przej­
ściowej większości izby. Senat skaso­
wany. Posłowie po dawnemu, tak nie­
tykalni jak nigdy nie bvli nawet w da­
wnej Polsce, ani nigdzie w Europie. 
Prezydent wybierany po amerykań­
sku. przez dwustopniowe głosowanie, 
choć dotąd przenoszenie północno a- 
merykańskiego systemu ir.nym krajom 
nie przynosiło korzyści. Prawo wy­
borcze bez zm aný, choć \n szyscy wi­
dzą, jak wadliwe są jego skutki w Sej­
mie. Powaga przedstawicielstwa naro­
dowego podkopana w dziedzinie go­
spodarczej przez ustanowienie obok 
Sejmu Naczelnej Izby Gospodarczej o- 
raz Izby Pracy — zamiast skasowa­
nego Senatu. Właśnie o to chodzi, że­
by slabe, jednoizbowe przedstawiciel­
stwo polityczne ustępowało pod naci­
skiem naczelnej komendy strejków, tj. 
Iiby Pracy. W samorządach zasada 
ob eralności organów wykonawczych 
doprowadzona do absurdu. Ani cienia 
troski o polsKość państwa, prawie żad­
nej nauki ri’e wysnuli z doświadczeń 
dziesięciu lat niepodległości. Dzisiaj 
Polsłca „ludowca“, rząd robotniczo-wlo- 
ściański — après nous le déluge!

Naród
Miedzy Tym systemem, który tyl­

ko przez ironję możnaby nazwać *ej- 
.nowładztwem (bo Sejm przy nim był­
by jezsilny), a samowladztwcm k! Ki, 
do którego dąży B. B. W. R., stoi na 
samodzielnym głębokim fundamencie 
plan przebudowy, zalecany przez 
Stronnictwo Narodowe. Że nie kopjuje 
on poprostu recept Sejmu Czteroletnie­
go, to rzecz zrozumiała; ale czy zga­
dza się z ich duchem? Spójrzmy tylko 
na główne tytuły: Stwierdzenie jedno­
ści i niepodzielności Rzplitej, wzmóc» 
nienie władzy prezydenta, zabezpie­
czenie stałości rządów, uzdrowienie 
przedstawicie'stwa narodu, ulepszenie 
pracy ustawodawczej, zapewnieni

panowania prawa — czyż te Pr.zepanowania prawa — ... •
nie myśli trzeciego projektu 00 
w czemkolwiek od przykładu, P ; 
zanego nam przez MałachowsK 
Potockich? Czyż nie widać w Ą ^ 
samej troski, którą niegdyś zvÄ 
lamentarzyści Sejmu Wielkiego, 
naszych dni, choć może w f11 
tecznej mierze, lepsi posłowie SeirJ
Ustawodawczego, troski l'”° ln« 
dziś świadomością trudnego
Polski na mapie Europy wśród n 
pieczeństw zewnętrznych i vC;jj 
nych? Cel pozostaje ten sani: ~
chodzi o to, aby „byt nienodlcglÇJ * e,y 
ki Ojczyzny, jej potęgę i bezpj®., rj 
stwo oraz ład spolecznv utv tero j 
wiekuistveh zasadach prď* a i 
ności“; środki do tego dobrane 
szone. Trzeba Sejmowi ułatwić 
rżenie większości, ulepszyć ieg0JB 
nikę pracy; Senat zróumać w Prf, ^ 
z izbą poselską; rząd uzaleztn ^ 
mocnej woli narodu, a unie# ^unie
od kaprvsów partyj; podnieść 
wy poziom ustawodawstwa > „
Stanu), nagiąć wszystkich i A. . ^ ,1 
do posłuszeństwa prawa yr^xVno* 
Konstytucyjny), ugruntować r° j^js 
wagę trzech władz, aby każda - 
pełnym głosem całego narodu; ^jj. 
wrócić obywatelowi uszczunlona * d 
ność i odpowiedzialność za losy 
stwa.

V1 zgodzfe z włosiiyjj_ « ! «insu!nift^e,,,
rOZUI!F2l1t_______

Polska, jako naród zachodni W 
w zgodzie z własnym rozumem * j. 
mieniem, a nie pod terrorem Sl <u

noo .zwańczych dyktatorów i nie P1 _ 
pem parciem masowych nanuetr jjj 
spełni swoje zadanie w zespole , ,cllj 
wicczeńsrwa. KTo żyic i działa u. 
przeświadczeniu, kto umie czuć ni 1 ^ 
sku, a mvśleć po europejsku. ten j'ej. 
ko ma prawo nawiązywać do 
tnej tradycji Konstytucji 3 Maja4 ■
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Nasi pracownik
państwowi

Ministerstwo Skarbu sporządziło I 
że zestawienie etatów, objętych bufl Ry­
tego rocznym. Zestawienie to da*o 
niki następujące: tn0niti

Administracja: W pierwszym Sl^ 
służbowym 2 osoby, w drugim -- 
trzecim — 74, w czwartym — 853. ' hjj. 
tym — 1939, w szóstym — 7846. W , ]e. 
mym 25405, w ósmym — 24337. ^ 
wiątym — 34290, w dziesiątym — T. ^ 
w jedenastym — 26758, w dwunasty 
24047, w trzynastym — 30994 w czjA $ 
stym — 2993. w piętnastym — V^nieif 
szesnastym — 2799, za wynagrai ju* 
ryczaltowem 1321 i ogółem w aC1 
stracji 235 262 etaty. \V

Przedsiębiorstwa państwowe: I
czwartym stopniu służbowym — 2°w’ I 
w piątym — 200. w szóstym — $
siódmym — 5125. w ósmym —. , ni ^ 
dziewiątym — 16405, w dziesia^n* y 
26002, w jedenastym — 36306. w d\ï ^ 
stym — 27314, w trzynastym — , 'n 
czternastym — 33601, w piętnasty'^. 
19,346. w szesnastym — 3200, w sieV ^ 
nastym — 2156, w osiemnastym -r~ ‘Acb 
w dziewiętnastym — 567 i ryczałtów 
— 146. oań'

Ogółem w przedsiębiorstwacn
stwowych jest 218.880 etatów. , sjr 

Monopole: W czwartym stopniu 
żbowym 4 osoby, w piątym 29, & - \v ; 
stym — 137, w siódmym — W
ósmym — 608. w dziewiątym — jk3i
dziesiątym — 541. w jedenastym — 
w dwunastym — 91, w trzynastym 
w czternastym — 33, w piętnastym 
w szesnastym — 226. c1j

Ogółem w monopolach państwo*
JCM CldŁUW. .

Wreszcie sędziów 1 prokuratorów J ^ 
3850, zaś etatów bez wskazania sl 
służbow ych 6867 - jor-

Ogółem w administracji. Prze°slLte 1 
stw’ach państwowych (wliczaiac P0"^;e * 
koleje) w monopolach, w sadownięt ^ 
wojsku (licząc oficerów i podofice .jfl 
zawodowych) pracuje 467.750 osób. 0 
wszystkie etaty są obsadzone
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Francja za rządów Poincarego

nasz z Paryża piszî: 
mňliry» . rad gminnych we Francji po- 
iuże • *3^u j'T'raz woli narodu równie 
lu cÏÏacz?nie iak wybory do parlamen- 
pj7 5 '“dają się na to dwie przyczyny, 
sie ,, 'szJ stkiem, glosowanie odbywa 
obs7a wsz^tkich gminach na całym 
Pnie i 6 Patlstwa równocześnie, a nastę- 
^szv«° rad mie'skich kandydują niemal 

yscj wybitniejsi ipolitycy, zasiadają- 
ę5y • w Iz^bie deputowanych, czy też 
gnacie.

sainte eff0 też w całej Francji z dużym 
,tyvha.fSJWiiniem oczekiwano na wynik 
Przvnia » niedzie,aych. Wynik ten nie 
Smi™ • • a °^ół żadnych sensacyjnych 
•sZei. A'meJest zdolny do zmiany dzisiej­
si iaiî™aci’ Politycznej we Francji, wzię­
ty 0 Cał°ść. Grosso Modo mapa gmin- 
byjaranch Pozostaje niemal ta satna, jaką 
Pontem z pewnemi nieznacznemi

stratv ogd, należy zanotować pewne 
stronLZar6wno P° Swej jak 1 po prawej 
Wanvei.naf korzyść stronnictw umiarko- 
ki Jeśliby się chciało ocen.ć wynl- 
tn ?'^‘ne z punktu widzenia ogólnego 
ici ie określić jako yotum ułno-
Jkrt«*vłecZei>stwa dla polityki rządu p. 
p a«*o, który w parlamencie właśnie 
sie rLr ^ronnictwach umiarkowanych 
Ul,, _p fra- Tak też ku wielkiemu obrrze- 
.trt.i.-.ykałów opinia francuska wynikiopinia francuska wyniki 

* ° iar< niedzieloych interpretuje.

za

Dowiem, uważana przez cały wiek za

Na-i. meazietnycn interpretuje. 
ji3]‘^oard :iei charakt«- ystyczne zmiany 
stapn Zan'>to*vać w kilku wielkich mla- 
„JrT“» * wy jąidein Paryża. Stolica Fran-

Ja rew<łi'Jcj Jne, od kilkunastu lat po« 
charakter zdecydowanie Konserwa­

cję 3^{ Większość «miarkowana rady 
řrní.Klel została wzmocniona, na nieko- 
íongWWdewszystkiem socjalistów. Na­
ci »w iW krainach podmiejskich socfaliś- 
Dewri °*0Waid z radykałami uzyskali 

'ïïl® oukcesy podobnie jak i komuniści.
7 Lyonie p. Herriota spotkał los, któ- 

fcHalił^0 Przepowiadali mu d, którzy 
8unù *e?° niezrozumiała słabość w sto- 

do socjalistów. Socjaliści zbldko- 
tgj“ z radykałami w czasie pierwszej 
Mv gI°sc wanią. wycotali się z chwilą, 
si/J^naH. że przymierze to nie przynie- 

oczekiwanych korzyści, 
tyj. rezultacie p. Herriot musiał zapo- 

rldzÿô swe ustąpienie ze stanowiska 
rn.^nta miasta. lecz czyni to w wa- 
hieł j bardzo ciekawych. W poprzed- 
HJL ładzi« miejskiej zasiadało 32 soc'a- 
tviv J. 25 radykałów. Nowa rada liczy 
7 socjalistów obór. 23 radykałów 1 
zatftm,a™owanycl1- FF°rr*ot ustępuje 
stos??.w chw,,L Rdy Ie«0 stanowisko w 
U|i0un“« do sGvjalistÓv rac/el się wzmóc. 
ą,j * Woli widocznie oddać ?cclalistom 

niż współprac« ać z umiarkowa­
nie^ Marsyljl socjaliści ponłiśll dużą 
st .‘kę. Żaden z ich kandydatów nie zo- 

rany.
Onj^wększe rozczarowanie w całej 
zów1 "ancusKiej wywołał wynik wybo- 
nie na teren'o Alzacji. Pierwsze wraże- 
řQ i ^Prawdzie, jakoby elementy ar.ty.ia- 

i antypaństwowe uzyskały tam 
SZie5ydwvane zwycięstwo okazało się na 
Biiř) Cie n*ec° przecadne. W wielu 
r\ZZ\kościach mniejszych t. zsw. auto­
wi *7 , zblokowani z komunistami ponie-
xv„ klęskę. Lecz uwaga publiczna skiero- 
!>bur est Przedewszystkiem na Sbas- 
iüsï * Kolmar. gdzie nienormalny so- 
<tvz nutonomistów z komunistami odniósł

Łotw
Howy portent

do Tallina donoszą: Wynik wyborów 
sta, • 0 z^Tomaazenia narodowego przed 
cki^la S'C ostatecznie jak następuje: so- 
r. pci 25 mancHów (poprzednio 24). Zw 
«a'°Pski 24 (23). nowoosadnicy 14 (14), 
l0rp<Wl demokraci 9 (8ł partja pracy 
5u'*3), skrajna lev ica 6 (ó) chrzescijań- 
3 / .,demokracja 4 (5). właściciele domów 
ty'-'. Niemcy 3 (2), Roisjanie 2 (3). Pier- 
tij P°s'edzenie nowowy branego zgro- 
PfpPzenia narodowego odbędzie się dnia 

u “Zerwca br.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest w 
pierwszym rzedzie fakt. że ugrupowania 
państwowe od narodowych katolików aż 
do socjalistów nie potrafiły zdecydować 
się na pewne ofiary na rzecz wspólnego 
frontu. W rezultacie Alzacja przeżywa

ciężki kryzys, który niedłuzo osiągnie 
zapewne punkt kulminacyjny .

Popierana z Perlina agitacja t zw. 
autonom? stów w yłw orzyła położenie 
trudne i przygnębiaiate.

Dr. Benesz czy rząd czechosłowacki?
Z Pragi donoszą: Czecho-słowacki mi­

nister spraw zagranicznych dr Benesz 
wystosował jak wiadomo na -ęce Komi­
tetu Trzech dla sprawy mniejszości list, 
w którym wypowiedział się nrzeciwko 
zmianie dotychczasowej procedury trak­
towania zażaleń, mniejszości przez Rade 
Ligi Narodów. Wówczas tc ze strony kół 
niemieck’cn wyrażono wątpliwość czy 
pismo dr. Benesza wysłane było Imieniem 
rządu czechosłowackiego, czy też stano­
wiło jego osobistą opinie.

Przypomnieć przytcm należy, iż w 
skład koalicji rządowej w Czechosłowacji 
wchodzą również i stronnictwa niemiec­
kie, reprezentowane w rządzie przez mi­
nistra sprawiedliwości Mayr-Hartinga 1 
ministra pracy Spinę.

Wczo-ai obydwaj ministrowie ogłosili 
w prasie oświadczenie o swym stosunku 
do zagadnienia mniejszości. Oświadcze­
nie to brzmi:

„Gdyby nieKtórzy członkowie Ligi 
Narodów odnieśli w rażenie, iż udział 
stronnictw niemieckich -w rządzie cze­
chosłowackim stanowi rozwiązanie za­
gadnienia mniejszości, byłoby to wt;jze­
nie oparte na niedokładnych informacjach 
i nieporozumieniu. Nasz udział w: rządzie

jest jedynie początkiem tego rozwiązania. 
Ćo się ryczy naszego poglądu na sprawę 
ochrony mniejszości to uważamy, że 
istotna reforma traktowania sprawy mniej 
'szośc' przez Ligę Nar. nie jest zbyteczna. 
Niemcy sudeccy i niemieckie stronnictwa 
rządowe w Czechosłowacji należą do 
kongresu mniejszości i jako takie solida­
ryzują się w zupełności z jego stanowi­
skiem“.

Oświadczenie ministrów niemieckich 
jest wprawdzie wyjaśnieniem ich stano­
wiska w’obec opinji niemieckiej nie jest 
jednak bynajmniej dyskwalifîKacla kroku 
dr. Benesza. Oświadczenie to bowiem zo­
stało złożone aa szereg tygodni no liście 
czechosłowackiego, ministra 1 po zakoń­
czeniu obrad Komitetu Trzech.

Dalej ministrowie niemieccy bynaj­
mniej me stwierdzili, jakoby o liście dr. 
Benesza nie wiedzieli i nie uw ażali go ta 
obowiązujący dla siebie j; iko członków 
czechosłowackiego rządu. Należy to pod­
kreślić, gdyż ma to znaczenie dla wyia- 
śnten a oficjalnego stanowiska Czecho­
słowacji w sprawie mniejszości. Jest ono, 
o ile chodzi o międzynarodowa stronę za« 
gadnier.ia, ii denfyczne z polskim punktem 
widzenia .

$emy hiirlnfą swe Misko workowe
w Rosji sowieckiej

Wspópiaca niemiecko - sowiecka na 
terenie zbrojeń wojennych najbardziej säe 
uwydatnia w dziedzinie lotnictwa.

Znane jest niedawne wystąpienie jed­
nego z deputowanych niemieckich w 
Reichst: gu, który nie zawahał się oświao 
czyć, że sowiecki wojskowy park lotni­
czy stanowi rezerwę materiału woieme- 
go Reichsw'ehry niemieckiej. Stąd w 
gwałtownym rozwoju sowieckiej floty po­
wietrznej mulimy widzieć przedewszyst­
kiem rękę niemiecką, o czem nie wolno 
nam zapom nać.

Rozumiejąc całą korzyść, jaką mogła­
by wyciągnąć w czasie v ojny z potężnej 
cywilnej floty powietrznej Rosja sowiec­
ka me zaniedbała nic w tern kiertinku. 
Gwałtowny ten rozwój mógłby ze wzglę­
du na brak kapitałów w Rosji wywołać 
niedowierzanie, gdj oy nie fakt, że lotnic­
two cvwllne w Rosfj Jest nlemrl wyłącz­
nie dziełem kardału niemieckiego i nie­
mieckiej techniki. W tej chwili w ruchu 
znajduje się 13 linji lotniczych przecina­
jących całą Rosję sowiecką.

Wielki wiysiłek uczyniono także i w 
dziedzinie przemysłowej, również przy 
pomocy kapitału niemieckiego i pod kie­
rownictwem niemieckich inżynierów. So­
wiecki przemysł lotniczy jest niczem in- 
nem jak tylko dopełnieniem przemysłu 
niemieckiego, które umożliwia Rzeszy 
budowę na obcetn terytorium takich ty­
pów aparatów, których nie wolno je] bu­
dować na terenie Niemiec.

W Rosji sowieckiti znaidujt się w tej 
chwili 7 fabryk aparatów lotn czvch, 
ufundowanych prze kapitał niemiecki. Po­
za tern wymienić należy fabryki motorów 
o nazwach niep zostawiających żadnych 
wątpliwości : „Gnom“, „Rnha“, „Motor“ i 
„S&'.uon“ w Moskwie, wreszcie „Deka“ 
w AleksanJrowsku.

Niemiecka wojenna Fota powietrzna 
buduje się zatem na terenie Rosji soulęc- 
kie. Można być pewnym, że w żądanym 
przez hr. Bernstorffa w Genewie, wyka­
zie stanu zbrnień każdego państwa — tej 
pozycji nie bodzie.

Odznaczenie Paderewskiego

W sprawie mzieUrûa Paderewsfcemu 
przez rząd francuski wielkiego krzyże Le­
gii honorowej, i. /. najwyższego odzna­
czenia honorowego, jakiem rozporządzą 
Francje, czytamy w Journal des Débats 
z dn. 13 bm., co następuję:

„Wczoraj p. Charles Widor sekretarz 
dożywotni Akademii sztuk pięknych, za­
wiadomi! swych kolegów, że rząd francu­
ski podniósł p. Padeiewskiego, słynnego 
pianistę i polskiego męża stanu, do jedno­
ści wielkiego krzyfa Legii honorowe'.

„P. Widor natychm’ast zatelegrafował 
p. Paderewskiemu te szczęśliwa wiądo- 
mość, której udzielił mu p. Poincare. .

.Jlominacja ta, stanowiąca życzenie 
licznych akademików, jest też spełnieniem 
jednego z ostatnich pragnień marszałka 
Focha. Jan wiadomo, p. Paderewski, któ­
rego bezgraniczna hojność dorównywa

lego talentowi, dal niedawno na rzecz in­
stytucji, znajdujących sie pod pa4ronatem 
marszałka, całą serie niezapomnianych 
koncertów, które przyniosły dochód cu­
downy.

„Cała opinja francuska powita z rado­
ścią ten gest naszego rządu względem 
wielkiego Polaka, który oddał światu tak 
wspaniałe usługi, a który nigdy nie prze­
stał składać naszemu krajowi dowodów 
wzruszających niezachwianej przyjaźni".

Tak czcza, Paderewskiego w Francji.

Literatura o Fo :%
Po śmierci marszałka Focha ukazały 

sie nietylko liczne artykuły, iv całej pra­
sie francuskiej, lecz niemal nazajutrz, 
niemal w dniu pogrzebu, weszły na półki 
księgarskie całe tomy o tym znakomitym 
wodzu, który wygrał największa wojnę 
świata.

Z pośród tych książek trzy zwłaszcza 
zyskały wielki rozgłos i niepospolitą po- 
czytność. Pierwsza nosi tytuł: „/Vies en­
tretiens avec Foch" — dopełniona przez 
„entretien avec de General Weygand". 
Wyszła z pod pióra p. Charles Le Golfie. 
Drugą napisał Commandant Baquet p. t. 
„En écoutant le Maréchal Foch". Te 
kstązne czytał w rękopisie sam Foch i ze­
zwolił na jej druk po swojej śmierci.

Trzecie książka narobiła najwięcej 
wrzawy. Wyszła z pod pióra p. Ray- 
monďa Recouly i nazywa sie ..Le Memo­
rial de Foch“ Jak wiadomo, stary Ty­
grys, démena au, zapowiedział, te odno­
wie na zarzuty, które wyczytał w „Me­
morial“.

Co do sukcesji akudemickiej po Fo­
cha to narazie była mowa, źt fotel po 
wielkim wodzu zajmie marszałek Petain,

/

potem, że stawia swoją kandydaturę do 
nieśmiertelności jenerał Weygand, potem 
znów, że kandydatura marszałka Petain 
jest pewna; wkrótce atoli rozeszła sie po­
głoska, że obrońca Verdunu, nie wiedząc, 
czy mu nie przeszkodzi podczas baloto- 
l 'ania marszałek Lyautey, cofa swoją 
kandydaturę. Ale marszałek Lyautey — 
nieprzyjaciel marszałka Petaina z czasów 
służby ait y kańskiej — oświadczył, ie nie 
wstrzyma sie od głosowania, że nie bę­
dzie głosował przeciw marszałkowi Pe­
tain, ale przeciwnie, że odda swój glos 
Petainowi.

Nieprzyjaźń swoją drogeł, a kurtuazję 
kurtuazją.

Polacy zagranicę
UROCZYSTE OBCHODY KO^aTYTLCJI 

3 MAJA W LIPSKU I DREŹNJE. 
(Korespondencja v lasna „Pt>lubji“J

Lipsk w mata
Z okazji Święta Narodowego odbyty się W 

Lipsku i Dreźnie uroczyste obchody ku ucz- 
czcr lu Konstytucji 3 Maja.

W Lipsku przy licznrm udziale Kolonii Pol­
skiej wieczornicę otworzył wstępnem prze­
mówieniem prezes Komitetu Opieki Społecz­
nej p. Jan Podsada, poczem wspólnie odśpie­
wano „Witaj majowa jutrzenko“. Odczyt o 
z.łączeniu Konstytucji wygłosił p. Suchecki. 
Pani Iza Białkowska wykonała na fortepia­
nie k łka utv orów muzyczny ch, nagrodzony ch 
rzęsistemi oklaskami. Dn'a 3 ma,a odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, a w godzinach w:e- 
czornyoh delegacje stowarzyszeń polskich w 
Niemczech Środkowych składały na ręce kie­
rownika placówki lipskiej Konsula Generalne­
go p. dra. Adamkiewicza życzenia dalszego 
świetnego rozwoju umiłowanej Obczyzny, pod­
nosząc doniosłość 3-cio majowej uchwały. W 
miłym nastrojí przy wspólnej pogawędce spę­
dzono kijka godzin w gościnnych murach Kon­
sul-,u.

W Dreźnie uroczystości te} nie poprze- 
dz'Io nabożeństwo kościelne (do dziś Jeszcze 
v yrhodżtwo nasze pozbawione jest zupełnie 
opieki duszpasterskiej księdza Polaka), nato­
miast wieczornica zorganizowana przez ru­
chliwe Towarzystwo Polsko-Katollckie, z pre­
zesem p. Ackermanem na czele miała prze­
bieg nadzwyczaj podniosły ł uroczysty'. Po 
zagaeniu przez prezesa p. Ackermana, prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił p. Wit­
kowski z LipsKa. Koło śpiewackie pod batutą 
organisty kościoła nadwornego p. Waldecka 
z wielkiem powodzeniem wykonało szereg 
pieśti polskich. Świetnie deklamowała rów­
nież dziatwa szkolna.

Na całość złożyły słę Jeszcze nagrodzone 
specjalnie huczneml brawami produkcie mu­
zyczne znakomitej i utalentowane! pianistki 
Dolskiej Teodory Szwarcównej z Drezna, o- 
becnie na gościnnych występach w Holândji. 
P. Szwarcówna sprawiła swą mistrzowską 
grą powszechny zachwyt i najwyższe uzna­
nie bardzo licznie zebranej publiczności. Po- 
zatem p. Władysława Ackermanówna odśpie­
wała solo Lipskiego „Gchutko“ 1 Galla „A 
więc kochaj“. Znakomicie udany występ 8 
par mazura w kostiumach narodowycli dopeł­
nił icszty.

Podniosłe te uroczystości, które zapewne 
nleniedko zatrą się w na mięci, zakończono 
wspólną pogawędką i ochoczym luńccm.

Wienuy
„Deutschland Über alle/ 

in der Welt"
Dziś nastąpiło zakończenie odby­

wającego się w Salzburgu wielkiego 
kongresu niemieckiego Schuf bundu.

Kongres zamki ął przewodu czący 
organizacji Dr. \on Loesch przerrówie- 
men'. utrzyma leni wprawdzie w tonie 
bardzo stróż íym, lecz nie pozostawia­
jącym mimo to żadnej wątpliwości cn 
do celów tej oficjalnie przez rząd nie­
miecki popierane] organizacji.

Głównym celem Schutzbund« — 
mówił dr. v. Ltesch — jest złączenie 
całego nwodr niemieckiego be/ wzglę­
du na granice w jedną całość. Mówca 
dużą część przemówienia poświęci 
„martyrologii N etr.ców, żyjących poza 
gtaracami Rzeszy“. Schutzbund nic 
spocznie, doooki nie wzeczywla'nl za­
sady „Deutschland, Deutschland aeber 
alles in der Welf4.

Jest to hasło Imperializmu niemiec­
kiego w najgorszej iorode, którego 
wielka wojna rie potrafiła zmieść z po­
wierzchni ziemi.

I5|na fabryką«:)« eimmicjl
B®r:ina donoszą: „Berliner lageb-

rpriatnH aSZa charakterystyczna polemikę 
redakcji z m n. Reichswehrv Groenerem 
w sprawie ta cmnlczego wywozu amuni­
cji niemieckiej zagranicę, 
i r Władze policyjne przychwyciły przed 

. ONCSiącami tajemniczą wysyłkę 
fcumcji y, portu w Kiel z ramienia firmy 

u a uga, która pozos aje w stałych sto­
sunkach z ttlemicckiem Ministerstwem 
vv.° |,y- Sprawa ta wywułała wówczas 
Szelką sensację w* całym świecie, atoli —•
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Rouie"» milionerów niemieckichJak stwierdza „Berliner Tageblatt“ — po­
mimo upływu tak długiego czasu śledz­
two nie dało żadnych wyników, a prze­
ciwnie wiele okoliczności wskazuie, żr, 
Ministerstwo Wojny stara sie sprawę za­
tuszować.

Z powodu tych zarzutów, nadesłał min. 
Groene- redakcji opraźliwy list, na co 
„3erl. Tageblatt“ odpowiada wymienia­
jąc m. in. znamienny fakt, że żadna z Dsób 
wmieszanych w tę aferę dotąd nie zosta­
ła ani aresztowana, ani do odpow iedzial- 
ności pociągnięta, a m. in. dotąd pełnią 
czynną służbę dwaj oficerowie zatrudnie­
ni w Ministerstwie, “-mimo dor/odów, że 
w laśnle oni kierowali tą przesyłką.

Pożyczka wewnętrzna
Z Berlina donoszą: Parlament niemiec­

ki przyjął dziś w głosowaniu imiennem 
197 głosami przeciw 173 przy 11 wstrzy­
mujących sie od głosu przedłożenie rzą­
dowe o pożjczce wewnętrznej w wyso­
kości 5C0 milj. marek, która ma zapełnić 
próżne kasy skarbu państwa.

Znikoma większość uzyskana przy 
głosowaniu tłumaczy się tern, że jedynie 
centrum głosowało jednomyślnie za pro­
jektem socjalistycznego ministra finan­
sów, natomiast nawet w partji socjali- 
stycz lei obiawiły się Silne sprzeciwy 
przeciw wolnej od podatków pożyczce. 
Głosowanie ipoprzedz.ła burzliwa debata. 
Do ostatniej chwili panowała w kuluaracn 
Reichstagu sytuacja przesileniowa.

Do"o sowietka
Powstanie w Bmhorze

Z Moskwy donoszą, że wydarzenia na 
granicy sowiecko-afgańskiej całkowicie 
zaabsorbowały uwagę sfer rządowych. 
Wiadomości nadchodzące z Turkiestanu 
potwitrdzaia, że ruch antysowiecki, któ­
ry ma na celu oderwanie Buchary i re­
staurację emiratu przybrał groźne roz­
miar*. Wojskowe władze sowieckie przy­
łapały gońców emira Buchary Ali-Chana 
z listami odręcznemi do przywódców po­
szczególnych szczepów. W listach tych 
emir Ali-Chan zarządza powszechną mo­
bilizację ludności Buchary i zapowiada 
swój powrót na czele zorgrdzowanej na 
terytorjum Alg* ni'tani armji.

Znaczny oddział powstańczy wtargną) 
do miasta Duichambe, gdzie wziął do nie­
woli dwa pułki sowieckie, przyczem 
powstańcy rozstrze all wszystkich ofice­
rów wraz z dowódcą brygady Nikołaje- 
v cm na czele.

Zgromadzone większe siły wojsk so- 
r ieckich zdobyły z powrotem miasto, 
lecz powstańcy zdołali zabrać ze sobą 
znaczne zapasy amunicji i kilka dział.

Powstanie ludności muzułmańskiej
firzeciwko Sowietom w Bucharze wywo- 
a!o rozi.ichy i w innych prcwlnciaeh 

Azji środkowej, wobec czego na catym 
obszarze republik środkowo-azjatyckich 
ogłoszono stan wojenny.

KonsoKdmga hoiminin«” 
scwMiego?

Agencja „Ostexpress“ donosi z Mos­
kwy o pogtaskach, zapowiadających, że 
jeden z najwybitniejszych trockistów 
Preobrażeńskij, który w swoim czasie 
został zesłany, otrzymał obecnie pozwo­
lenie powrotu do Moskwy, gdzie ma być 
podjęta akcja na r*.ecz ponownego przy­
jęcia do "artjl komunistycznej jego przy­
jąć 5ł politycznych.

Akcja ta ma wszelkie widoki powa­
dzenia i w raz.e przyjęcia propozycji 
Preobrażeńskiego, wszyscy przywódcy 
opozycj] lewicowej z wyjątkiem tylko 
Trockiego i Rakowskiego zostaliby z po­
wrotem przyjęci do partji. Powyższe po­
głoski maja stwierdzać, że Preobrażeń- 
skij ma być do partjj nietylko przyjęty 
z powrotem, ale ma równocześnie otrzy­
mać wysok.e stanowisko państwowe.

CieťiotfoTvadfl

Uroczystość pvisko-czcsiia
Z Pragi donoszą: Wczoraj rano odbyło 

się w sali Władysławowskiej na Hradzie, 
będącej pamiątką po Władysławie Jagiel­
lończyku, uroczyste otwarcie wystawy 
jubileuszowej z okazu 1000-lecia św. 
Wacła iva.

Otwarcia dokonał prezes rady naro­
dowej Prokupek w obecności przedstawi­
cieli rządu, korpusu dyplomatycznego 
oraz grona gości. Ze strony polskiej obec­
ny byl na uroczystości charge ďaffalres, 
radca legacyjny Karszo-Siedlewski.

Grecia
Dv^ti"!0T w w'ezfenïa

Z Aten donoszą: KomiSia parlamentu 
greckiego prow; dząca śledztwo przeciw­
ko dyktatorowi Pangalosowi «vydala roz­
kaz ares/tawani" geno-aią i dwóch iego 
ministrów.

Jtszcze nrzed wojną ukazała się w 
Niemczech książka, która wywołała cg 5i 
ne zainteresowanie. Nie była to powieść, 
ani zbiór poezyj, przeciwnie traktowata 
una o rzeczach bardziej praktycznych. 
Tytuł jej brzmiał: Rocznik milionerów.

Autor książki, R idoli Mart!n byl urzed 
oikiem niemieckiego nrnisterstwa skarbu, 
ale po wyjściu jego książki z pod prasy, 
został natychmiast wyrzucony z posady.

W tych dniach w jeunym z na.jar- 
dziej poczytnych dzienn ków niemieckich 
ukazai się artykuł Rudolfa Martina, w 
którym autor znów wspomina o miljone- 
rach w Niemczecn.

Na pierw szem miejscu w szeregu nie­
mieckich milionerów' stoi, zoanlem p. Mar­
tina, b. cesarz niemiecki Wilhelm II, któ­
rego majątek pri.ed v. oma wynosił 395 
miljonów marek, obecnie zaś wzrósł do 
wysokości 430 milionów marek.

Jest to więc nietylko najbogatszy 
„obywatel“ republiki niemieckiej, który 
ocalał z potopu powojennego, ale i oby­
watel, który potrafił zrobić na wojnie nie­
zgorszy interes.

Dochody Wilhelma, gdy byl jeszcze 
cesarzem, wynosiły 24,2 milj. marek rocz­
nie. Autor artykułu przemilcza, jaki jest 
obecnie dochód roczny Wilhelma

Na drugiem mieiscu 'Stoi książę Mec­
klenburg Strelitz. ale ponieważ cały iego 
majątek umiejętn e został rozdrobniony 
„w rodzinie“, oficjalnie nie uchodzi za 
miljunera.

Na trzeciem miejscu stoi Berta Krupp 
von Bolen Halpach. Posiada ona 320 mil­
ionów marek. Imię jej nadano wielkiej 
armacie, która ostrzeliwała Paryż doI- 
czas wojny. Jest to naprawdę ..dicke 
Bertha“ gruba pod każdym względem.

Książę Turn i Taxis posiada już tylko 
200 miljonów marek, Książęta tel rodziny 
byli kiedyś niezależnymi monarchami. 
Majątek swój uzjfska'i wówczas, posiada­
jąc monopol pocztowy w obrębie mo-

Znany puDÜcysta rosyjski Pooello-Dj- 
wydow publikuie w berlińskim „Rulu“ 
szereg ciekawych epizodów z życia wy 
bitnvch ludzi.

W muzeum im. Czajkowsk pgo znaj­
duje się wśród rozmaitych eksponatów 
mała książka włoska, do której brat zna­
komitego kompozytora, Modest Czajkow­
ski, wpijał własnoręczri e następującą 
uwagę: Książkę niniejszą ukradł mój
brat Piotr w pałacu dożów w Wenecn“.

Kradzież ta przedstawia się następu­
jąco: Piotr Czajkowski podczas swego 
pobytu w Wenecji często bywał w pa­
łacu dożów. Razu pewnego, będąc w bi­
bliotece pałacu, zauważył Czajkowski, że 
wieko jednej ze skrzyń, w których prze- 
chowj wane były książki, było w jednem 
miejscu słabo przybite i ze szczeliny wy­
stawał jeden róg jakiejś książki. Czajkow­
ski usiłował książkę tę ze skrzyci wy­
ciągnąć. co mu się jednak nie udało. Po­
szedł więc do domu, tam skonstruował 
sobie specjalny przyrząd w postaci cien­
kiego haczyka i nazaiutrz ponOv nie za­
czął wyciągać książkę ze skrzyni. Tym 
razem powiodło mu się. Dlaczego książkę 
tę ukradł sam nie wiedział. Ryzykował 
przecież, że może być przyłapany na go­
rącym uczynku. Ale to go od wykona lia 
planu nie powstrzymało.

Książkę odniósł triumfalnie do domu i 
przez kilka dni żył w obawie przed na­
stępstwami tej ..kradzieży“. Oczekiwał 
no wet wizyty policji w swem mieszkaniu. 
Policja oczywiście nie przyszła, a Czaj­
kowski w iakiś czas potem o książce 
swei zupełnie zapomniał. Do mero. kiedy 
wyjeżdżał z Wenecji i zaięty był pako­
wani* m swych rzeczy znalazł w kuferku 
skradzioną książkę. Postanowił odnieść 
ją z powrotem do biblioteki. Takież jed- 
nok byłr jego zdziwienie, kiedy skrzyni, 
z której książkę wyciągnął, nie ta ło już 
na jej pierwotnem miejscu. Czaikowski 
mógł oczywiście oddać ja bibliotekarzo­
wi, ale musiałby się wtedy przyznać do 
swego karygodnego czynu, a tego robić 
nie chciał.

N e maiac innego, punktu twiścia, od­
wiózł książkę do Rosji, gdzie teraz umie­
szczona została w muzeum Im. Czaiknw- 
skiego, jako dowód tajemniczości duszy 
wielkiego kompozytora.

Paryż, 17. 5. (Teł. wł. „Polonji“.)
Na wczorajszem pos edzeniu rzeczo­

znawców państw sojuszniczych, które 
trwało ponad 4 godziny, omawiano we­
dług doniesień francuskich przedewszvst- 
kiem trzy niemieckie zastrzeżenta, a mia­
nowicie: klauzulę amorty zacyjną dla czę­
ści płatności niemieckie! pozostającej pod

narchji niemieckiej, a nawet świętego Ce­
sarstwa Rzymskiego. Jeszcze w połowip 
minionego stulecia kilka linij poczto wych 
było w ich posiadaniu.

W spisie przedwojennym za tą rodzi­
ną szło nazwisko wdowy do fiankfurc- 
kim Rotszyldzie, baronowej Matyldy, któ 
ra posiadała 1t>3 miljnny marek i roczny 
dochód 3 888 r00 marek. Ale baronowa 
zmarła przed kilku laty. dożywszy 93 lat 
i majątek jej rozpadł się pomiędzy krew­
nych.

Ta muitiniiljonerka nigdy w swem ży­
ciu lie jechała automobilem do którego 
czuła nieprzeparta awersje.

Dalej idą skromniejsze S"my.
Michael posiada 100 miljonów marek. 

Nazwisko to dobrze jest znane światu z 
procesu Barmatów. Podczas tego proce­
su p. Michael przezornie wyjechał do 
Francji i wrócił dopiero, gdy proces zo­
stał ukończony. Teraz pracuje onw Ber­
linie gorączkowo, by nagrodzić sobie 
straty, jakie poniósł podczas wojny. Czy 
z pracy tej nie wyrośnie nowy jakiś sen- 
sacvmv proces, wolno wątpi.

Michael liczy dopiero 35 lat życia. 
Prowadzi bank, który przeznaczony jest 
wyłącznie dla operacyj papierami rządo­
we mi. W uh. r. bank dał 15 miljonów 
czystego zysku.

100 milionów marek posiada również 
rodzina kstażat Hohenlohe F ringen, tyleż 
rod-ïna kstażat Fiirstenbnrg.

Przemysłowiec reński Tisser1 ma tyl­
ko .-50 milionów marek. 40 miljonów firma 
kulońska Otto Woli. Maiątek demu ban­
kowego Mendelsohna wynosi około 4b 
miljonów marek tyleż nomada znany bar 
ktar W arbuzy. Jakób Goldszmidf ma już 
tylko 30 milionów.

Martin nie wsnomina w swoim arty­
kule o limie Mosse, która posiada około 
45 miljonów mar*-k. Jest to jedyny poten- 
tant prasowy w Niemczech.

Znakomity psarz .1 myśliciel rosyjski. 
Lew Tołstoj chetnie wdawał sie w dy­
sputy z rozmaitymi fachowcami. Wie­
dząc o tern. nie byliśmy zdziwieniu (pi­
sze jeden z byłych studentów konserwa­
torium), kiedy pewnego razu wielki ten 
filozof postanowił i nam poświęcić swą 
uwagę,

Okazało się jednak, że mądry starzec 
nie uczynił tego bez celu: .wyciągnął“ z 
nas zręcznie wszystkie tajemnice naszej 
sztuki, a następn e napisał swój druzgocą­
cy artykuł : „Co to iest sztuka?“, w któ­
rym muzyków przedstawił, jako ludzi, nie 
odznaczających zbytniemi zdolnościami 
rozumowemL

Po jakimi oficjalnym bankîec’e. kiedy 
służba odnosiła ze stołu resztki jadła i 
napojów, a uczestnicy bankietu siedzieli 
w grupach "rowadząc „niekrępujace“ po­
gawędki. ktoś z oheenveh zwrócił się do 
Szatapina z pro bą, by coś zaśpiewał. 
Znakomity śpiewak nie dał się długo pro­
sić i -zaśpiewał jakąś nieznaną piosenkę 
rosyjską.

Wszyscy 'dziwili sie, że piosenki tej 
jeszcze nie znal,, Ale sam Szalapin rów­
nież jej nie znał, gdv ż skomponował ją... 
podczas śpiewania. J>> ta to gćnjalna Im­
prowizacja genialnego artysty. Słowa 
układał poprositu. jak tego wymagał rytm, 
nie troszcząc się bynajmniej o ich sens. 
A wtac: Ach ty. tak ach ty, co ty... i t. d. 
Nie baczrc jednak na to. wszyscy słu­
chali Szalapina z zapartym oddechom, 
gdvž I omiczna ta pieśń była nlewatpiwie 
naipieknHsza rzeczą, iaka znako.nlty ten 
artvsta kiedykolwiek śpiewał.

Wszyscy, jak skamieniali, jak wryci w 
ziemie, stali na jednem miejscu, nawet lo 
kaje pozostali bez ruchu na miejscach, 
gdzie znajdowali się w chwili, kiedy roz­
legły się pierwsze dźwięki pieśni Szala- 
pina. Zdawało się w szystkim, że bez koń­
ca słs-chać by mogli tej ptasenki, pełnej 
głębokiego uczucia, już to smetnej i bez­
brzeżnie smutnej, już to tryskajacei wy­
uzdana wprost wesołością. a zawsze sze­
rokiej i bezgranicznej, jak rosyjskie ste­
py.

A czyż nie było to właśn:e tom, co na- 
zxrwamy istotną twórczością arlysty-ge- 
njusza?...

ochrona, dale] klauzulę rewizyjna 1 wresz 
cle zniesienie kontroli przewidziane] w 
plaide Dawess.

Sprawa Jaj szych zastrzeżeń niemiec­
kich i zagadnień specjalnych omawiana 
jes* na posiedzeniu dzisiejszem. Plenarne 
posiedzenie k" lierencii zwołane zostanie 
prawdopodobnie na nindzięię,

Epizody z iyrća «rybiinytb ludzi

Państwa sc.usznkze
rrzeciwko zastrzeżeniom niemieckim

Nr T6S8. — 19. SJ2>
ij

Co do przebiegu rozmów wc/or.*fii'T 
„Matin“ donosi co następuje: 1) W SP 
wie klauzuli moratoryjnej wierzyciel 
nnec są zdania, iż pretensje państw P“j 
szkodowanych przez wojnę obcjqžala J®. 
żet Rzeszy nie więcej, jak w -5 
W sprawie klauzuli rewizyjnej w zai fi(j 
wypadku Inicjatywa nie może wyjst 
Niemiec, lecz jedynie od Ameryk:; ' . 
się tyczy wreszcie hipoteki na ko "jg. 
Rzeszy, to zupełne jej zniesienie Jep ^ 
możliwe, natomiast mogą być wzie« p 
uwagę pewne ułatwienia. . j|

Jak donoszą z Waszyngtonu, scJp va 
stanu Stimson oświadczył, iż A,«# 
nie weim<e udziału w planowanym Pr ^ 
konferencję banku mtadzynarodowym- ^ 
kołach rzeczoznawców uważa:ą. 
śwtadczenie to nie powinno uniemoZ'' 
dojście do skutku tego banku. PrzyP ziJ 
czają raczej, iż bank, który będzie zr- ^ 
instytucja raczej europejską, wyrośmy 
bieg'em czasu do rzędu instytucyj śwl i-e 
wych i w tak:m w gpndku Ameryka 
będzie mocła pozoit^ć zt,noł”:-:' nłl"«C

Paryż. 17. 5. (Tel. wł. „Polonii f-.f
Dzisiejsze posiedztnie rzeczoznawc ■

zostało przerwane o 19,30 1 odroczone
Delegat francuski Moreau miał ośwl^ 

czyć, że nie podpisze niemieckiego ^ 
strzeżenia w sprawie klauzuli przeje''. 
w ej. Do tego stanowiska nrzytarzviv 
delegacie belgijska, angielska i włosK".

Konferencja zostanie pr^vífnoodov 
zamknięta w pierwszych dniach Prz* 
iego tygodnia.

Cuhem^tor Miasta
Watykanu

R z v m. 17 5. (Teł. wł. „Potoniji“)
Jak „Tevere" donosi, dr. Pio Tra 

chi de CavalIWi został mianowany 8 
bernatnrem Miasta Watykanu.

Nowy gubernator był honorowyjl 
koserwatorom watykańskiego mnze,,„ 
1 prezydentom Pontifitia Romana 
Archaeoiogia.

Chamber*a"n
Londyn, 17 5. (Teł. wł.
Angielski minister spraw zaerataC 

nycb Chamberlain na zebraniu wv 
częrn w West-Birmingham oświadcz^ ' 
iż premier Baldwin nrosił po o d°wiu . 
ne objęcie M?"Mnrhini Snr. Zacr* 
nowvm gabinecie, w razie gdyby 
wyniku wyhorrtw konserwatyści P 
wrócili do władzy.

Chamberlain wyraził zgodę Ba 
propozycje.

Krvavé waülii
KOLO KANTONU.

Według ostatnich wiadomości ® 
przebiegu walk w pobliżu Kan'^ud* 
tak araji Kwangsi został powstrzyß1 * 
ny*W czasie bitwy koło Samsbui artn.0 
Kwangsi doznała wielkiej klesM Pfz-jC 
czem wojska nankiriskie zatop5łv 
kanonieki nieprzyjacielskie. Na P° 
walki miało paść 2.000 ludzi

II nas mS?cg
A W ZAGRANICE- TRABI A-

Rząd nasz wytrwale î uporczywie 
czy, trzeba więc. aż w prasie zagra^'j', j 
nej szukać wiadomości o ^em co 
co zamierza. Dobrem źródłem infarui 
cyj jest „Le Temps“ paryski, wiadon 
bowiem, że w piśmie tein nie ukazuje 
nigdy nic takiego, cohy nie odpowlaO' . 
widokom rządu polskiego. W dzienny 
tym z dn. 13 maja znajdujemy korespo ^ 
dencję z Warszawy podpisana n.a^vła, 
skiem p. Henri de Montiorťa a w niej 1 
kie zakończenie: • J

„Bezstronny obserwatoi ewolucji zyjJ 
cia polskiego musi jeszcze dodać, że JeVj 
polityka wewnętrzna i zewnętrzna P°‘2C> 
nie zmieniła Się z przyjśoiem 
rządu, to również nie zmienia si« melj 
stosowane dotychczas w stosunkach m j 
dzy rządem a oarlamentem. F*Jfr °,v„ 
szerzące się co do tego przed ukons ■ 
tuowaniem się ministerium p. Ś\vitaI=>K 
go mogły wpro\vad7ić w Wad tvlko ty j 
którzy nie znal) ani rzeczywistego stan 
opinii wśród w lelklei masv wyborao 1 
ani wai unków, w których się rozwija 
cie polityczne Polski". ,

Słowa powyższe pouczają nas nie ... 
ko o tem jaka jxilityke zaurerzi ^
dzić rząd p. Świtalskiego. lecz także 
tem. co rząd ten chce. żeby wiedziano 
nim Doza granicami kraju.
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„ . , PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
»oSciele katedralnym św. Piotra I Pawia 

Ni„. . . w Katowicach.
&W*a- — Godz. 6 do Ducha św. na Int. 

Ww IÜ zakonu.
• ® z.a lûczne dz'eclç Henryka Bräuer.
I "a ®Ł S. M. P. Ż. 
n5nZa iw- pontyflkalna.

MARGINES

KUo za członków z lil zákonu św. Frau-cls?i.' , '-zionKo Aa (memitcKie).
naboieństw° wojskowe.

,ou nabożeństwo majowe.

Porządek nabożeństw
«b* . °Sc'ele N. M. P. w Katowicach, 

h t mZ,e,! Melone świątki) — Godz. 5.45 
7,15 -- °nu ?w- Franciszka.

Za Parafian.în5.za ,r6że feresia, Kruppa 1 Trziunka. 
urd nt’ k°ngr- Mariańskiej do N. M. P. z
il«45 za -j- Anne Tucholską 1 syna Jana. 

WcznMN POGODY.
ia piu.rai _temperatura w Warszawie wyrosl- 
irzebie"'6 stopn- c- Na dziś przew'dvwany 
chniurn? pogo?y: na zachodzie przeważnie po- 
środku i’ mieiscami deszcze i cnłodno, w 
rżenia , Ï? wschodzie kraju wzrost zaciunu- 

* skłonnością do burz.
O

^ będzie woda, czy nie?
Cze 7 lśtny wczoraj, jak to uzdrawia­
li. w “rzędu wojewódzkiego zapatrze- 

JJ'a,Ae PIany, przez zwlekanie 
klá , :en>a pożyczki powiatu w Za 
razii;le Ubezpieczń w Król. Huc.e, na 
Odjw nas na katastrofalny brak svody. 
ř0 si? napewno na lamach swe-

'dnienie l-szei klasy 19-teJ Loterii Pań- 
stwoweJ Już 23 1 24 b. m.

LZCShwe losy tylko u nas do nabycia.
)ra2GLÖWNA WYGRANA 750.P00 ZŁ.

szereg Innych na ogólną sumę 
îo . ZŁ 28 272.000
Ił,!“« los wy grywa. W 18-teJ LoterJI pa- 
Wiei .nas duża wygrana ZI 5UOOO l wiele 

•nnych na ogólną sumę: |
, ZŁ. 100.000.
losów: IM Zl. 10.—. H2 ZI 20.—. 

n 1/1 Zł 40.—
Si u°m Bankowy 1 sprzedaż losów

'tSKl ZWIĄZEK KRFDYTOWY| 
Katowice. Dworcowa 9. 

p Gjldzial Król. Huta. Pocztowa 2.
V *v O. nr. 304.244. — Telefon 10-31

9

Zielone F^ięlo
Glino domouie

Zielone Świętal

Majem uśmiechnięta 
Wiosna, zielenią strojna i kwiatami, 
słońcem pidana pociąga i mami, 
wahi zalotnie w swe rozkoszne pęta, 
oddechem roli oszałamia głowę, 
rodząc tęsknoty radosne, majowe.«

Pociąga w pola, w dal, na kwiein„ łąki 
na zag iblone śród lasów polanki, 
gdzie nocą fauny mają pohulanki 
i rusałcfa.iych śmiechów dźwięczą dzwonki... 
Wywabia z murów miast hen, ku wolności 
gdzie rzeźki wiatr od gór zaprasza w gości.

Z i e I o n e Święta!

Zielone Święta!
Tak zawsze pisałem, 

pędziłem ludzi z miasta w lasy, w góry, 
gdzie nikną w słońcu trosk codziennych

chmury,
gdzie życie zda się bawieniem wspanialem, 
gdzie zapomina się na chwilę szczerze
0 polityce, awansie, karerze«.

Pędziłem ludzi, by choć dwa dni w roku 
w Zielone Święta przeżyli, jak dzieci, 
wierząc, że dla nich słońce jasno świeci —
1 niezabudki rosną przy potoku, 
a gdy zapadną nad św atem ciemności 
dla nich pieśń nuci słowik o miiości.

anu i zbesztają nas jak łysa ko- 
fcoT ,Je,śł* będą miel ii szczęście, to i 
ikji^Wzfe, a szczęście lepsze od pie- 
EJ/.1 “««mu. Szczęście nawet za- 
, a>™ się uśmiechać. Bo oto pTzed- 

na kopalni Rozalia w W. Dą- 
jtejfl, - uruchomiono nową pompę sy- 
0<j Ik,] ZCra- Próba wypada dobrze.

'lz- 4-tej wczoraj rano wodę sie 
ba i/“e* Niespodziewanie nowa pom- 
Przy^airC2a datek o więcej wody, niż 
m. W^cxano. Może dać do 10 k b. 
^minutę. Spodzie-wano się tylko 
Szą m. Wiktorja! wołają. Ogło- 
2as}/^?eit światu swą genjalność i swe 

■ Mcże nie będzie potrzeba na- 
Gjü€ , - vody z szybu „Gott gebe 
sta.«: 2 którego brało ją się na pod-
1 K?6 GTno.v-yi z „Zjedn. Hutami Król. 
Tęzen ^dzie to rezerwa. A druga 
Ca ^ a w Brzezince. W końcu czerw- 
cza, Al?Zna tam działać pompy. Wte,1- 
^ “ścierny mieli wody, ile sobie

^zy. W diobi Odztejów się na- 
nt ,w™°aviić będziemy mogli i odistą- 

■ nawet Sosnowcowi

tych" ^jaśnienie Zarządu Kasy Cho- 
7,^ Katowicach.

®t?PühZad Kasy Chorych prosi ras o na- 
Na e yyjaśnienie:

“usiedzeniu w dniu 14 bm. rozpa- 
he * ząrzad artykuł p. t. „Skandalicz- 
tpwic« - , ! w Kasie Chorych miasta Ka- 
^ojviL.Jaki ukazał się w nr. 109 „Gnzety 

iczcj“, a który znalazł sit w stre-
2 dnia ï także na łamach „Polonji“ w nr. 
- Za/4 bm.
t^i'ru^v — Jak nam wyjaśniają — 

®tą iir. I'1 artykuł jest osobistą zem- 
^„ig runika, który z powodu nawoły- 
byrotp-.0 8^ altów przeciw Zarządowi l 
^chCJ1 oraz wystąpień antypaństwo- 
0(3sZb. j^niony został natychmiast bez 
Szc^lf. Wania z Kasy. Artykuł zawiera 

Ł°fy nieprawdziwe, a celem jego

Z kimś czy nawet solo 
dobrze w te dwa dni odetchnąć szeroko, 
napaść błękitem i zielenią oko...
Jakoś się później — łatwiej godzić z dolą, 
jakoś jest łatwiej żyć, gdy myśl pamęta 
chwile, przeżyte w te Zielone święta.

Joto.

Wybr.łii Brynoffsklch powstańców
TRAFIKANT BALJON OSŁAWIONY Z PODRZUCANIA MATFRJAŁU WYBU­

CHOWEGO POD TOM P. GAŁRTNFRAZNOWU NA WIDOWNI!
W ub. środę przybyli do restauracji 

Jastrzębskiego w Brynowie członkowie 
Zw. Powst. ŠL gr. Katowice—Brynów: 
Jan Przyklenk, trafikant Baljon, znany z 
podrzucenia po ddom sztygara Gaertilera 
w Kat. Hałdzie materiału wybuchowego 
ktÓTy za czyn ten wyszedł bezkarni, nie­
jaki Swen z Brynowa uraz dwóch ob­
cych w mundurach Związkowych.

Na ścianach jednej z uhikacyj wspom­
nianej restauracji należącej do p. Rzycho- 
nia. nacz. st'aży pożarnej, wiszą od lat 
dyplomy szeregu towarzystw, wręczone 
p. Rzychoniowi. M. in. wisiały również 
dyp’orny Och. Str. Pożarnej z r. 1 08 za 
10 lat służby oraz z 1917 z nominacją na 
honorowego naczelnika za zasługi ponie­
sione około rozwoju straży z napisem 
polskim i niemieckim.

Wymienieni wyżej powstańcy dyplo­

my te zdjęli ze ściany, poczem na miejsce 
ich umieścili karteczki z napisami, że dy­
plomów tych p. Rz. nie wolno już za- 
Wieszać. Jeden z obcych przybyszów 
zwrócił się do p. Jasrrzembskiego ojwiad 
czając mu, że pod groźbą pobicia t!) ża­
bi ania zawieszenia zdjętych dyplomów 
na ścianę.

Zaznaczyć należy, że p. Rzychori, Któ­
ry podczas powstań pomagał powstań­
com, posiada zaświadczenie Zarządu Gt. 
Zw. Powst. Ž1. że był i jest zasłużonym 
Polakiem.

P. Baljon — który w'docziiîe kpi so­
bie z nienaruszalności praw usobistych, 
tak jak też bez skrupułów podkładał pod 
dom p. Gaertnera materjał wybuchowy, 
winien za ten nowy czyn „bohaterski" o- 
trzymać porządną nauczkę.

SWlfljlj^£l£HJrV2
jeżeli zamiast wielu matyd lamp Lzywa 
się tylko jednej silnej. Zwróćcie uwagę 
na wyiaśnienie osobne wewnątrz pisn.-i-

jest przez świadomie fałszywe przekrę­
canie f akio w, zaszkodzić opinji nietyiKo 
dyrektora F.ąckowiaka. lecz także całej 
ICäsic

— Fryzjernle w drugi dzień świat są 
czynne. ,. „Wj

Zakłady iryzjerskie w obrębie Wiew 
kich Katowic czynne będą w drugi dzień 
świąt 20 maja br. od godz. 8 do 12 w po­
łudnie.

L osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy naturalna woda gorzK 
Franciszka Józefa pobudza obieg krwi. w na~ 
cnia zdolność myślenia I chęć do pracy, zna 
Kornic! klinicyści stwierdzają, że dla iudzl Pra" 
cujacych umysłowo, nerwowych 1 kobit., wo­
da Franciszka Jozeta, 'ako wybitny środek 
trawienny, posiada niepospolitą wartość, żą­
dać w aptekach i drogeriach.

— Ukonstytuowanie Zarządu Kasy 
Chorych w Katowicach.

Wczoraj wieczorem odbyły się wybo­
ry prezesa i obu wiceprezesów ZarzŁJU 
Kasy Chorych na m. Katowice. Prezesem 
wybrano p. Alojzego Adamczyka (pra-
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cobiorce). wicepr. pp..: Ewert (Niemca) 
Maciejewskiego (P. Z. P.)

Po wyborze pracodawcy opuścili na 
znak protestu .salę. Sprawa wyboru ko­
misji personalnej, rewizyjnej i lekarskiej 
odłożona została wobec tego do przysz­
łego piątku.

— Dziś wyjazd śpiewaków śląskich na 
Wszechsłuwlański Zfazd w Poznaniu.

Specialnemi pociągami wyruszają dziś dro­
żyny śpiewacze Śląska w liczbie 3 tysięcy do 
Poznania na Wszechslowiański Zjazd, który 
się odbędzie w Zielone Świątki pod protekto­
ratem p. Prezydenta Rzplite] Mościckiego. Ol­
brzymi ten zesnół wykona dr> utwory kom­
pozytorów śląskich i to ks. Chlondowskiego

DZIWNY ŚWIĘTY I DZIWNE PRAWO.

Dziwni czasem bywam świeci, szcze­
gólnie jeśli chodzą po ziemi. Mam i My­
słowice swojego Świętego, który tam jesr 
szefem osoonej partji pod szumną ńrmą: 
.Prawo ludu". Nawet gazete wydaje. 
Jest to taki Święty, co z powietrza żyje, 
ale raczej z tych, co siać ich nie po­
trzeba, bo sami sie rodzą. Objektem wy- 
racnowań myslowickiego Swierego są 
różni inwalidzi i ci, co na dewaluacji po­
tracili pieniądze. Święty ten zadarł z ka­
towickim „V olks wille", który szpetne 
rzeczy o nim powypisywał i miedzy in- 
nemi o bliskiej komitywie Świętego z proi 
kuratorem wspomniał. Ale od czego de­
kret prawny, który chroni winnych i nie­
winnych, grzeszników i cnotliwych. Na 
podstawie dekretu prasowego każdy ma 
prawo wystawić sobie najlepsze świa­
dectwo i zarekomandować sie jako cnotli­
wego anioła na łamach dziennika „Volks­
wille“, że jest czystym jak łza, a białym 
jak śnieg. Gazeta musiała mu to umie­
ścić, bo prawu jest prawem, choć nie po­
trzebuje być modrem. Ale „Volkswille“4 
sie potem pomścił, bo choć socjałista, za 
ezął studiować żywoty takich Świętych, 
nie przez Piotra Skargę wprawdzie pisa­
nych, lecz przez sekretarza sądowego i 
noszące nazwę rejestru karnego. I żywot 
Świętego z Mysłowic, co to sobie po 
świadczył sam, że nigdy z prokuratorem 
nie miał do czynienia, obfituje w bardzo 
interesujące szczegóły świadczące o tem, 
że utrzymuie on bardzo zażyłe stosunki 
z prokuratorem i w jego pałacu jest 
sztamgastem. i

I tak 'Święty 16. '4. 1910 został uka­
rany 20 mk grzywny wzgl. 5 dniami wie­
zienia za pobicie. 1. 12. 1911 izba karna 
w Bytomiu wsadziła go na 3 miesiące do 
paki za oszustwo i sprzeniewierzenie, 
a w tym samym miesiącu za takie samo 
przestępstwo jeszcze dodatkowo na mie 
siąc. 6. 3. 1915 Sąd mysłowicki znowu 
podyktował mu 4 tygodnie wiezienia za 
sprzeniewierzanie i obraze, w czerwcu te­
go samego roku za kradzież dorobił sie 
jeszcze tvgodnia wiezienia. Dnia 4. 11. 
1926 izba karna w Chojnicach za rajfur- 
stwo, kradzież i fałszowanie dokumentów 
skazała Świętego na 6 miesięcy wiezie­
nia. Dnia 3 marca 1927 r. sad katowicki 
skazał go za sprzeniewierzenie na 3 mie­
siące wiezienia, dnia 4. 5. 27 za sprzenie­
wierzenie na 150 zły grzywny, a dnia ll 
mnia 27 r. za to samo przestępstwo na 
200 zł. grzywny.

Urozmaicona i bogata pizeszłość. I de­
kret prasowy temu świętemu daje prawd 
umieszczać sobie kosztem wydawnictwa 
na łamach dziennika atest, że jest świe 
tym, czystym iak łza, że nigdy nie za­
wierał znajomości z prokuratorem. A gdy­
by redaktor prawa takiego świętego me 
respektował, pójdzie do paki bo prawo 
jest prawem. Mądre prawo, nie prawda? 
Ate to prawo sanacyjne, które też sie 
przyczynia do poanoszenia moralności 
publicznej.

Żywot myśłowickiego Świętego bedzie 
chyba przestrogą dla łatwowiernych, szu­
kających u niego pomocy i ramnku. X.

Na sezon wtoicnny l letni tirma
„ftiie“

KafOWlCe, 3-go Maja 21, telefon lyOC 
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„Orzeł Biały" na chó-v męskie oraz „Rozmo­
wa z Pira nidami" do słów Słowackiego z mu­
zyką Stoiń.,kiego, który osobiście dyrygować 
będzie w obecności p. Prezy denta olbrzymim 
tym aparatem. Ppzatem iadą najlepsze chóry 
śląskie z występami ind^ widualncmi i :o 
„Ogniwo“ Katowice (dyr. Stoiński), , Se/ar' 
Rybnik (dyr. Kun?). ,Slowiczek'Ł Nowa-Wieś 
(dyr. Kandzlora), „Paderewski“ (dyr. Noco-j, 
„Chór Teatru Polskiego1 z Bielska (dyr. Gafc- 
zdylj; potem chóry męskie „Echo“ Katowice 
(dyr. Ślązak , „Chopin“ Siemianowice (dvr. 
PietreF . „Rota“ Król. Hu*a (dyr. L. Ponieckl).

Chóry zbiorowe śpiewają w pierwsze św.ę- 
to wieczorem. Indywidualne w drugie święto 
przed południem — popisy transmitować bę­
dzie Radio poznańskie.



•.12 „P Ü E O N T A
; KRONIKA POLICYJNA.

*- .Ptaszki'* w pułapce.
lt bn.. zgłosiła Klara tíkibowa z Katow.c, 

ni. Gliwicka 2, że 9 b. m. o godz. 11-ej wła­
mał s!ę na strych przez oderwanie kłódki gra- 
ibarz Paweł z Katowic, gdzie usiłował skraść 
przygotowane już rzeczy, jednak został spo­
strzeżony przez Annę Dzierżawową i na 
wszczęty hałas zbiegł. Sprawca tegoż same­
go dnia został rozpoznany przez Pzierżawo- 
wą na placu Wolności w Katowicach i przy­
trzymany wraz ze spólniczką Śledzionową 
Jadwigą z Katowic, przez pełniącego tam 
służbę funkcjonariusza policji, (p.)

— Małoletni amator cudzych listów.
15. bm. 13-letni J. z Siemianowic włamał 

się do skrzynki pocztowej na ul. Wandy w 
Siemianowicach i zabrał z niej niestwierdzoną 
dotychczas ilość listów. W chlewie Bolesła­
wa Morgały w Siemianowicach, pozostawił 9 
listów, z których zdarł znaczld pocztowe i 
zbiegł, (p.ł

— Napad na właściciela kina.
15 bm. o godz. 21,45 napadfo trzech oso­

bników w koryta-zu domu przy ul. 3-go Ma'a 
iw Szopienicach na właścicielkę kina „Heljos“ 
Eugenję Schmidt, którą powalili na schody «i 
po ubezwtadniciiiu zabrali jej teczkę skórzaną 
ä zawartością 137 zł., blokiem z biletami do 
kina, oraz Książkę „Pan Tadeusz“. Po doko­
naniu kradz.eży sprawcy zbiegli, (p.)

DLAOSCB

z CERA
POŁYSKUJĄCĄ

SKŁONNA do

WAGRÖW
MYDŁO

ALKALICZNE
KARPIŃSKIE

+ Zgłoszenia do egzaminu wstępnego do 
państw, gimn. męskiego w Mysłowicach.

Zgłoszenia uo egzaminu wstępnego do kla­
sy I gimn. przyjmowane będą w dniach od 1. 
flo 15. czerwca br. w godz. od 11 i pól do 12 
1 |)ól w południe (codziennie, prócz niedziel i 
świąt). Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: 
pietrykę urodzenia, poświadczenie szczepienia 
jspy i ostatnie świadectwo szkolne. Egzamin 
ten jest bezpłatny. Równocześnie Dyrckcia 
będzie przyjmować zgłoszenia do klas wyż­
szych (II do VIII). Egzaminy rozpoczną się 
dnia 24. czerwca o godz. 8 rano.

Z Król. Kiatiu.
! Z posiedzenia Magistratu w7 Kr.ól, Hucie.

Na czwartkowe posiedzenie Magistratu przy 
by! ks. Szambelan Gawlina, który w imieniu 
J. E. ks. Biskupa dr. Lisieckiego złożył Magi­
stratowi serdeczne podziękowanie za szczere 
przyjęcie w Król. Hucie w czasie wizytacji pa- 
iaij. katolickiej. Na ogródki przy 12-łu szko­
łach powszechnych uchwalono po 75 z?, z tern, 
że prace w tych Ogródkach będą wykonywa­
ły dzieci szkolne. _

! Liczba bezrobotnych.
W czasie od 9 do 15 bm. Mczbn bezrobot­

nych zmniejszyła się o 35 osób, z czego Do­
bierało wsparcia 534 osób, do pracv zapofre- 
dmcz.mo 206 bezrobotnych, zarejestrowano 
jako zwolnionych z powodu brak.t pracy 171 
osób (p.)

S.aly wzrost liczby tajności Królewskie] 
Kuty.

.m řlewska Huta liczyła 31 ms-ca br. 88.601 
mieszkańców zameldowanych. Przy.ost na­
pływowy wynosił 82, przycost naturalny 39, 
«g.Vem więc liczb: ludności wzrosła j 121 o- 
sób. Miasto Król. Huta licjy toecaie 88.722 
mieszkańców, (p.)

! Dekoracja „Mieczami Hallerowsklemi" w 
Król. Hucie.

Na uroczystem zebraniu placówki Haller­
czyków w Król. Hucie po przemówieniu oko- 
licziiośoiowem p. Janowskiego z Chorągwi u- 
dekorowano „Mieczami Hallei awsklemi" pp.: 
T. Skowronka, W. Szczepaniaka, J. Stndorka, 
J Organiścioka, K. i B. W. ilda, L. Sobo.ę, 
J. Donnera, J. Wolnika, Fr. Oslisloka, J. Maj- 
clirzyka, P. Sefcetha i P. Maksvs’a. Wkońcu 
przemówił w imieniu udekOrowanycn b. poseł 
Skowronek, poczem zebranie eamknięio. (r.)

Zakaz sprzedaży alkohnin w Król. Hucie.
W związku z r^borem wojsKowyiti, który 

na terenie miasta Król. Huty oJbedz’- się w 
dniach powszednich Sfr czasie od 3 do 26-go 
czerwca włącznie, obowiązuje zakiz sprzeda­
ży 1 podawania napoiów alkoholowych, zawie­
rających więcej niż 2 i po* proc. alkohol i. Za­
kaz ten obejmuje czas od godz. 22-cj w dniu( 
poprzedza 'ącym urzędowanie komisji do go­
dziny 15-ej dnia, w którym komisja poborowa 
odbywa swe czynności, tj. w czasie potrzeb­
nym z jednej strohý, aby zapobiec przybywa­
niu poborowych w stanie nietrzeźwym, z di j- 
Ziej zaś, aby w czasie urzędowania komisji 
nie odbj wał się wyszynk, (p.)

! Podziękowanie!
Zarząd Grupy Zw. Inwalidów Wolen. w 

Chorzowie składa najserdeczniejsze podzięko­
wanie dyrekcji Polsk. Kopalń Skarb, w Król.

MM i lsftm Góra ttaa
Król Huta. W niedzielę dnia 5-go mim 1929 
t. o godz. 6 rano. F1 xwszy poranny koncert 
orkiestry wojskowej 75 p. p.

Z obrad ojców m. Mstowie
WNIOSKI PILNE. — SPRAWY OCHOTN. ST PAZ Y POŻARNEJ. — POWSZ. WYST. KRA­

JOWA. — SLFWłNCJE. — SPRAWY BIEŻĄCE.
Na posiedzeniu w dniu lö Lm. uchwalcno 

nagłość ogółem 9 wniosków, poczerń przystą­
piono do właściwego porządku dziennego Z 
ważniejszych spraw obrad należy wymienić 
szereg starań o należyte wyekwipowanie o- 
cliotn. straży pożarnej.

Rada miejska zatwierdziła oddanie do wy- 
kouania 52 mundurów, 50 h-itmów za ogólny 
sumę 11.500 zł.; zatwierdzono kupno nowo­
czesne' sikawki motorowej za 22 tys. zł. ł 
automobilowego wozu rekwizytowego trwałej 
i wygodnej kousrnikcii; jednocześnie przv'.ęto 
warunki pożyczki zaciągniętej na te cele w 
Żalił. Ubezp. Społeczn. w wysokości 40 tys. 
zł. oprocentowanej na 4 proc. ł spłacalr.ej w 
ciągu 3 lat. Uchwalono starać się o ulgi celne 
dla wozu rekwizytowego. Kredyt na udział 
Mysłowic w Powsz. W yst. Krajowej w Po­
znaniu podniesiono o 8 tys. zł. Miasto wysta­
wi 20 t.ibiic graficznych. M urujących j-zn 
stan i gospodarkę 1 16 zdjęć fotograficznych, 
wielkości 30X 40 omt. Cena taolicy wynosi 
420 zł., fotografii — 45 zł. Nastęimie udzielo­
no szereg subwcncyj: na budowę Domu Oświa 
towego T. G. L. w Katowicach 500 z'., na ko­
lonie letnie dziatwy 500 zł. (do komisji wy­
brano pp. Kulesę, Popka, Ehrlicha j Hka): na 
wryjazd wycieczek młodzieży i towarzystw do 
Poznania na Wyśtawę 2 tys. zł. ł na urucho­
mienie kursów jęz. polskiego dla niemieckich

członków związków zawodowych 500 zł.
Prócz tego załatwiono szereg innych spraw 

bieżących: zatwierdzono rozporządzenie w
sprawie czyszczenia chodników i ścieków; u- 
chwalono kred’ t dodatkowy w wysokości 10 
tys. zł. na przekroczenia administracyjne rze­
źni miejskiej; stawki kosztów utrzymania 
starców i dzieci w Zakładzie św. Józefa pod­
niesiono do 1.56 zł. na osobę; uchwalono regu­
laminy dla lekarzy szkolnych i tercjanów 
szkół powszechnych 1 girni. miejskiego; opła­
ty kanałowe 1 stawki podatk" gruntowego, bu­
dynkowego, od placów budowlanych na rok 
1929,30 pozostawiono w dotychczasowej wy­
sokości; myto mostowe na drodze Mysłnwice- 
Radocha oddano p. Kulawikowi za 660 zł. mie­
sięcznie; zgodzono się na przebudowanie pe­
wnych ubikacyj w rzeźni miejskiej dla pry­
watnego przedsiębiorcy eksportowego, który 
na ten cel wołaci miastu 4 tys. zł.: eksport ma 
objąć około 300 sztuk ubitych tygodniowo; 
dla objęcia dwóch ubikacyj w rzeźni działa­
niem chłodni przedłuży się odpowiednie rury 
kosztem 3.Ô00 zł. Uchwalono rozDOezęcłe prac 
około uporządkowania ulic Ryniera, Słupeckiej 
kosztem 15 tys. zł,, wreszcie zgodzono sie na 
przeprowadzenie do kolonii robotniczej w Ja­
nowie miejskim kabla elektrycznego o Wyso­
kiem napięciu — pracę oddano p. Józefisowi 
za 6.050 zt. (sl.)

Bezpłatne poradnie
przeciwgruźlicze na Slnsku

Î. W Katowicach, ul. AndTe'a 9, wejście 
z podwórza. (Kierownik dr. Wilimowski, za­
stępuje dr. Śmieja). Poradnia otwarta co­
dziennie od 12 do 13-ej. Lekarskie porady w 
każdy w'torek i piątek od godz. 12—13-ej. Na­
świetlanie lampu kwarcową codziennie.

2. W Kroi. Hucie, ul. Wandy 68. Lekarz 
dr. Spy ra. Poradnia otwarta we wtorki, śro­
dy, piątki I soboty od godz. 8—10-ej. Bada­
nie lekarskie we wtorki od 18—19-ej.

3. W Rudzie SL, ul, Szopena. Lekarz 
dr. Dzierżą. Poradnia otwarta w poniedziałki 
1 czwartki od godz. 8—10-ej. Butanie lekar­
skie w czwartki od 13—14-ej w Szmtalu 
Gminnym. Naświetlanie lampą kwarcowy w 
poniedziałki i czwartl.. przy ul. Szopena 6. 
w godzinach porannych.

4. W Siemianowicach ŚI„ ul. Sobieskiego 2.- 
Lekarz dr. Herman. Poradnia otwarta co­
dziennie od godz. 9—11-ej. Badar.ia lekarskie 
w piątki od 11,30—12,30. Naświetlanie lampą 
kwarcową we wtorki, piątki i soboty od godz. 
9—11-ej.

5. W Hajdukach W relklch, ul. Szpitalna Re- 
wYr. Lekarz dr, Mieizowski. Poradnia 
otwar’a xodziennie od godz. 12—13-ej. Bada­
nia lekarskie w czwartki od 12—I3-eJ. godz.

6. W Mysłowicach, ul. Szkolna 3. Lekarz 
dr. Obremba. Poradnia otwarta codziennie od 
godz. 10—11-ej. Badania lekarskie w środy 
od godz. 10.30-11 30. Do wagi przychodzą 
dzieci w każdy piątek od godz. 13—14-ej. Na­
świetlanie lampą kwarcową we wtorki, czw ar 
tki t soboty od godz. 8—10-ej.

7. W Świętochłowicach. ul. Ficka 1. 
(Gmach przed Starostwem). Lekarz dr. Hes- 
sek. Poradnia otwarta codziennie od godz.

8—10-ej, z wyjątkiem d:ii naświeuań. B .da­
ma lekarskie w śrDdy od 11—i2-ej godz. Na­
świetlania lampą kwarcową w pon.edzialki, 
czwartki i soboty.

8. W Szopienicach, ul. Kolejowa 1. Lekarz 
dr. Szpiler. Poradnia otwarta codziennie od 
godz. 11—13-ej. Badania lekarskie we wtorki 
od godz. 10—11-ej. Naświetlania lampą kwar­
cową w poniedziałki, środy i piątki «przed po­
łudniem od godz. 10—12-ej, po południu od 
13—15-ej.

y W Rybniku plac Kościelny 2. Lekarz, 
dr. Kehle. Poradnia otwarta codziennie od 
godz. 15—ló-ej. Badania lekarskie we wtor­
ki, I piątki od 18-19-ej. Naświetlania lampą 
kwarcową we wtorki i piątki od godz. 13 do 
lo-ej.

10. W Bielsku, ul. Blichowa 62. Lekarz dr. 
Baum. Poradnia otwarta od godz. 16—17-eJ, 
Badania lekarskie w środy i soboty od godz. 
17—lS-eJ. Naświetlania lampą kwarcową w 
poniedziatki. środy i piątki po południu.

11. W Tarnowskich Górach, ul. Przemy­
słowa 19. Lekarz, dr. Szpik Poradnia otwar­
ła w czwartki, piątki l soboty. B ulani i le­
karskie w czwartki i piątki od godz. 15—16-ej. 
Naświetlania lampą kwarcową 3 razy w ty- 
godsiu.

12. W Cieszynie — gmtnnv Urząd Zdrowia. 
Lekarz, dr. Karcił. Poradnia otwarta codzien­
nie od godz. 9—10-e,i. Badania lekarskie w 
piątki po południu od godz. 16- 18-ej. Na­
świetlania lampą kwarcową w ponied etałkl od 
godz. 14—18-ej. W środy od godz. 13-16-ej. 
w piątki od 13,30 do 16-ej, w Suboty od 14-ej 
do 18-ej.

Hucie, dyrekcji Elektrowni O. E. W. w Cho­
rzowie oraz pp. kupcom Kreftowi 1 Grzeslec- 
k :mu w Chorzowie za nadesłaną ofiarę dla 
dzieci oiiar wojny, przystępujących do pierw­
szej Kumiuiji św,

A__

Z ivrietochlowlc.
I—) „Patriotyczny" kler. szkoły 6-teJ 

w Rudzie.
W Rudzie przed tybchodetr. 3 Maja 

T<iw. śpiewu „Dzwon“ korzystało z jed­
nej z sal szkoły 6-tej, której kierownik 
niejaki p. Mazak, człowiek chorujący na 
„wielkiego człowieka“. 17 kwie­
tnia br. w czasie ipróby tej w kapelusza 
na głowie i z azpicrutą w ręku wezwał 
dysr. io v. p. Plute, by natychmiast opu­
ścił szkołę. Dop ero p., dłuższych per­
traktacjach zdo!ano p. M. przekonać, że 
działa bezprawnie i niepatrjotycame, wo­
bec czego jak niepyszny opuścił sale- Zaj­
ście powyższa wywołało oburzenie 
wśród obywateli, a o zachowaniu się P- 
M. zawiadomiono Wydział Ośw. Publicz­
nego, który tego patia z pewnością od­
powiednią pouczy.

Wvstawa Drobiu.
T jwarzystwo hodowli królików 1 drobiu 

w Rudzie śl. urządza w dniach 16--21 bm. 
pwrwszą ustawę kró ków, kur, ptactwu wod­
nego. ry b itp. na terenie park i hr. ßa’lesve- 
rra W czasie wyva-vy k ncertować będą 
lw!" orkiesf/v 'sir)

(—) Reparacja dachu na kościele.
W najbliższych dniach rozpoczęte zosłana 

prace około naprawy dachu kościoła parafial­
nego w Wielkich Hajdukach. Z powodu całko­
witego zepsucia nakrycia, dach zostanie przy­
kryty miedzią. Koszta naorawy Jednak są 
szalenie wysokie, a Urząd parafialny mimo to 
nie będzie pobierał oodatku kościelnego, ale 
zwrócił się do parafian o składanie doOrowol- 
nycit Ja ków. (sz-k.)

(—) Prace drogowe
ukuło brukowania ulicy Krakowskiej w W. 

Hajdukach szosy powiatowej są w pełuem 
biegu. Cala ul c? została rozkopana 1 zamknię­
ta dla wszelkiego ruchu kołowego. W środku

wbudowana zo tante normalnotor ) w7» llnja 
tram wa.‘owa. Ulica w środku zostanie wyło­
żona kostka małą a zalana będzie ccmeniem. 
Boki wyłożone zostaną termagiem. Koszta 
są olbrzymie, a pokryte zostaną pn ez powiat 
Świątochtowicki, gimnę Hajduki i Dl rekcję 
Tramwajów

Ukończenie szosy . oddan'e do użytku ma 
nastąpić za cztery miesiące, (pzi;.)

(—) Nagły zgon. »
14 bm. o godz. 17.30 zgłosił Pawe' Pyka 

zani. w Rudzie, przy vd. Barbary 13, że jtyo 
szwagrowa Rozalj: Pelka, lat 45, zamieszkała 
w Świętochłowicach, ul. Barbary 5, zmarła na­
głą śmiercią, prawdopodobnie z powodu za­
trucia. (p.)

(—) Samobójstwo.
W nocy na 15 bm. pozbawiła się życia 

przez utopienie w rzece Brynicy obok młyna 
„Reszki“ w Wielkiej ąbróDwce, Marianna Szo­
pa z Wojkowic Komornych, pow. Będzin. De­
natka uwiązała sobie u szyli około 6 kg ka­
mieni, poczem skoczyła w wodę 1 utop-ta się.

7.

X Wpisy do gimnazjum żeńskiego w 
Mikołowie.

Wpisy do kl. I—V1! Miejskiego Gim­
nazjum żeńskiego w Mikołowie — z pel- 
neriii prawami szkół państwowych — 
wydział matematyczno-przyrodniczy — 
rozpoczynają s!q 21 bm. br. od godz. 11— 
13-' ef:

Egza.n ny wstepne do kl. I odbędą się 
di.ia 24 czerwca br. o godz, '3.30 Taksa 
dwpisowa 3 zł.

X Glówneiu zadaniem „Polski Zachodniej“ 
Jest szkodzenie zasłuóo ivn. ol ywatelom?

W numerze 152 „Polski Zachodniej7* w bez­
czelny soosób „półurzędowy organik sanacyj­
ny" osmarował zasłużonego Polaka, niejakiego 
p. Kostkę, asystenta kolejowego z Pszczyny, 
zarzucając mu. że rzekomo w stanie p-jdehmia 
lonym wykrzykiwał, wracając z zabawy: 
„Precz z gorolam'1“, „Precz z papuciorzami7', 
„Piecz z rządem“?

W gruncie rzeczy p. Kostka byt tylko obec- 
j ny w towarzystwie grona, wykrzykującego na 

cześć Prezydenta Polski 1 Wojciecha Korfan­

tego, do czego się też przyłączy! 
dent nie wiedząc widocznie, kto i co » f. 
zwalił wszystko na p. Kostkę, który z A, 
wodu może mieć nieprzyjemności w , . 
Czy zadaniem prasy jest podkopy^® ,
rytetu urzędników-górnoś!ązaków_ » 11
szerzenia o nich ktaniliwych wles^B.«ii 

Założono Zespól Towarzystw r oraiai“ 
Pszczynie, którego zadaniem jest 
polonii pszczyńskiej — oto l.iamy *W1 
klad braterstwa sanacyjnego! QStrojiHŁl

X Roki sądowe w Starym Bierno'11^ ^ j 
odbędą się we wtorek i w środę. ■

bm. u p. Gomoły.
X O naprawę ulicy w Pszczyn'8* ^
Ulica „Dworcowa“ znajduje sie J pj ; 

chanie skandalicznym stanie. Wszęa , (fi.. 
dziur, nierówności; ulica przynosi * ;.| 
glądowi ładnego miasteczka, ^ fr
Pszczyna. Na skręcie kolo rzeznlK’a. 
niecznego przez środek ulicy prowao 
kopa, w której ustawicznie — P8,|I , uf 
którą pojazdy rozbryzgują. Pri,t.°vkopy si 
prawa ulicy jakoteeż usunięcie P-z* 
to rzeczy niecierpiące zwłoki.

Z RybnicEflsá0
(X) „Udały“ wlec sanatorów w G°*af*

CHCfls ,]n^ ■ .
W ub. niedzielę szumnie był z?p0^elji3** 

wiec sanacyjny, na którym mieli 
.znakomity“ sanator p. Kozyra i totí1* 
ganizatorami wiecu byli: kierownik pf 
wickiej szkoły i niejaki Duda Jan, zn® 3a ^ 
wnej niepięknej afery w Paruszowcu.. 
rą został skazany na. 14 dni wieg2' 
dobre zorganizowanie wje^u 
otrzymał z góry od hurtownika, p- F1®4, _0« 
komendanta Powstańców śląskich na,a#: 
Rybnicki aż trzy litry czystej, które 
rozdzielić między kolegów, wypił sarn- j |[13 lue ufz referentami było na sali aż... — aCr 
przeważnie zależnych od korytka s~L;K,* 
go. Urządzono wobec tego kiHyUJ.^ 
pogadankę, poczem referenci z 
lern“___opuścili „liczne“ zebranie.

(X) „Znaleziony“ row~r. $ P
W Miejskim Urzędzie Policyjnym 1 

racli pok. nr. 4, jest do odebrania z,iaJ 
rower męski

Z iarnoflóriM^
§ Furmanką w okno wystawowu , 5i ’ 
14 bm. o godz. 12-ej z powodu 5P‘ ■'

się koni, furmanka należąca do I"--. j if 
marcka w Swierklańcu wjechała do S'•* 
wy i cukierków przy ul. Krakowskiej 
Górach, wskutek czego zostało wi11‘m-a 
wy stawowe i zniszczony towar, zaś z ^ 1 
się w składzie dwie osoby doznały p B;{ #7 
cielesnego. Powstałej szkody naraz*« 
stalnno. (p.) „ .„-klei* *

§ Stacja Opieki nad Matką I Dz'8C 
Tarn. Górach .. ^ ,7

opiekuje się obecnie 338 osobam*. 
miesiącu zbadano- przez lekarza 81 * tvy?Í7i 
wiedzin domowych dokonano w ^[oij 
kach. Poradnia otwarta jest w każdy 
od godz. 15 do lG-eJ. (sk.)

§ Podrożenie wody7. et]ę
1 lipca br. magistrat podwyższy 8 

m* wody o pięć groszy. Podwyżkę P 
cza się na fundusz połączenia wou sZybJ 
miejskich z państw, wodociągami * 
„Staszica“. (sk.)

§ Mleko sterylizowane. Icuc'1'1,
Urządzona przez tut. magistrat 

mleczna, która dostarcza mleko s; 'rjrl^jää„ 
dla niemowląt i chorych na gruzhoe.^ 
w ub. miesiącu 617 litrów mleka. /'"Ti gcäj 
daje siostra Boromeuszka codziennie^* ł 
10 do 11-ej, w niedzielę 1 święta *>d * 
do 13-ej. (sk.) .

§ Kradzież z włamaniem. siie?“ ,
W nocy na 16 bm. włamali się 

sprawcy do skladu Ernesta Rydig :za w 
nie. skąd skradli różne towary łokcie^ > 
tości 6.000 zł. (p.)

S Nieszczęśliwy wypadek. iiiwe’1'!
14 bm. o godz. 16,54 uległ nleszcze®“ jpd1 

wypadkowi w kamieniołomie w Dobro« ^o* 
Kasper Macharzyński. który spedł z ^ 
ści 7 m 1 doznał ciężkiego okaleczenia. •* 
dze do szpitala zmarł, (p.)

5 luMlnlec'i'^

(§) Piorun uderzył w zaprzęg konnYy btf' 
13 bra. o godz. 14,30 uderzy ł P°rK jia ? 

rzy p'orun w zaprzęg Franciszka a“
Bab:enicy, wskutek czego zostały 
konie furmanki, z których Jeden by* 
ścią H.mpia, zaś drugi własnością <ci£ ■ 
fa w B. ibienicy, pow. Lublin ec. VVra- ]aił 
koni, którzy znajdowali się opodal *lir‘ 
wyszli bez szwanku. (p‘

Z '
Ochronka Nar. Org. Kobfr' ‘-/3

Narodowa Org. Kobiet w Bielsku 
w Domu Polskim, plac Narutowicza, ü ,sJi<5 
przychodnią dla dzieci w wieku Pr2® q. N 
nyjn. Zgłoszenia przyjmują panie z * 7 ßiP' 
we wtorki od godz. 5—654 wieczorem- 
sko. Dom Polski, plac Narutowicza.

: Nieszczęśliwy wypadek. „
15 bm. o godz. 11-ej podczas ze«7 

go remontu budvnku Banku Śląskie2 
ul. Kolej w Bielsku, spadł z ri s-tov.7^ ^r**' 
rarz Wmccntv Czechowski i Wincent) ^ 
cliFk, obaj z Kóz. pow. Biała. vskutcK . pů‘ 
Cz. doznał c'ężkich obrażeń cielesnvc"^ ^je*' 
stawiono go do szpitala powszechreg"* V ) 
sku. a Sk, poniósł śmierć na miejscu.
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<9 Korjiglndi, czgli biednej tacffi
ESoffia sobie I€<okl&ju — Niecłi fef będzie imiię Kucia

Wtem, ni z tego nl z owego, te miękkiego była ducha, / męczono ją dopóty.^ Była dobrze urodzona, _ . .
Ładna, modra, wykształcona. Zrobiono /«... do wszystkiego. Zrobiono z niej.., wycierucha. Aż zaczęła czyścić buty. Zaczął szczypać pokryiornu.

Nie dość na tem, tyran doma

%

Biedna z strachu ledwie zip’e, 
Gdy dziad na nia okiem łypie.

Raz, gdy zbytnio się odważył 
To się na tem trochę sparzył.

'A te mu stargała wąsy 
Zaczął ciągłe stioić dąsy.

Na obrazku widać Jasno,
Jak biedaczkę butem trzasnął

To są dzieje biednej Łacfł » 
A inaczej, — Konstytucji 

Grus.

•tp . BOLESŁAW PALEDZKI. 
r** i b. kler. ośw. w Byt. Pułku SłrŁ

Krwawy lipiec
RytomskFcli Strzelców

(Z BOJÓW BYTOMSKIEGO PUŁKU STRZELCOWI,

f, r. godziny po północy 4 1'pca 1920
g«J»Ç. ił się okres najcięższe] próby dla 

Strzelców w walce o niepotlle- 
Ha t- '. Rzeczy pospol, tej z czerwo­

ną:
ZostajDoczíl^u atak bolszewicki skierowany 
Dolsk: na ^siadujący z nami pułk W:elko- 
aie v’.1 reszcie nastąpdo drugie uderze- 
W ç^'^-V'Ikôw na nasz odcinek pułkowy; 
ile i., lp tego natarcia specjalnie odznaczył 
N j ‘ bao.i pod d-twem por. Bańczyka. 

raněni artyleria bolszewicka rozwinęła

IV.

li ­na iS. Zia,alność. skierowując wreszcie ogień* U;pÄ
. się wreszcie silny atak plecho-UOIj1 - - ‘ "

p-POwo. 
ty ?zPoczął
•>r^ez° . ewickiej, kilkakrotnie bej skutku 

Puł?,ą pow«rzany.
artyi“ , przez 7 godzin w na<cięższym ogniu 
tvycj'r , I bolszewickich karabinów maszyno- 
nie„„ l; - Ittuścił ani piędzi ziemi, ciężko przez 

W z<l0byteJ
Yvaiie 0{ru' Sdy kompanie uległy zńziesiątko- 
lJor«j , rzymiej przewadze nieregularnych 
S i . * Wojsk bolszewickich, dwie kompanie 

Dnnj * rozpoczęły odwTÓt. w cza: e które- 
ciężkie straty, szczególnie 11 

5zeWc 0 eR*tu chor W a w rok, którego bol- 
cy. mi.no, że był ciężko ranny,

2 DOSŁOWNIE SZABlAMI.
^01 tv?_.pyłem świadkiem przy cofaniu na
bi^cr-ku tego, w jak) bestialski sposób do-
tli* . “ tvph I» — «AnlHiarnir lrłAp<r»rb] .p tych z naszych żołnierzy, którzy osia
L 1 i■ . . i L »«..i: _____ ilVda°Zosta,i na mjeiscu, albo też legli ranni, 
drti *** Oaníenlaps ti!ł nac tiiknifn nie szcze-dziig“ nap,erająca na nas. nikogo nie szczę­
knął* * trupów naszyct poległych w linii
tias"'j'a buty, części umundurowania tp. U 

się odczuwać bardzo wielki brak 
W »! karabinowej.

z‘ïmî bohaterskiej tej walce c każdą piędź 
haon,.C,^ką ranę odniósł również d-ca III 
Z- i por Augustyn Baiczjk (ob. Prezes 
boi,'-, br- SI.), który do ostatka bronił się no 
*zerc.~rs^Ur Podtrzymując ducna w naszych 
tVo{a5ach. Utrata tego dzelnego oficera .wy- 
* a m szeregach pułku

czątku w popłochu wobec nacierających z 
frontu, flanki i tyłów przeważających sił bol­
szewickich — nad rzeczkę Autę. gdzie zbie­
rały się zdziesiątkowane i częściowo rozbite 
kompanie

W ciągu tych walk

BOI.SZEWÏCY WYS1EKLI DO OSTATNIEGO 
żołnierza całą 16 kompanię, a dowóóc, jej, 
ppor. Obidowicza zabrali do niewoli. 
Ppor. Obidowicza, ciężko rannego podobno 
na drugi dzień odstawili na nasze tyty.

Po uporządkowaniu stanu liczebrek > na­
szego puťíu nad Antą — zajęliśmy pozycje, 
oczekując wroga, który długo na siebie me 
dał czekać. W natarć u tem poza p echotą 
bolszewicy rozporządzali bardzo silnymi od­
działami jazdy. _

Do wieczora trwały lokalne potyczki. lym- 
czasem szukaliśmy na wszystkie strony łącz­
ności z Im.emi pułkami.

I tu się rozpoczęła najcięższa tragéd1« pra­
wie doszczętnie rozbitego pułku Bytomskiego.

ŻOŁNIERZ NASZ DOSZCZĘTNIE BYŁ 
ZNUŻONY

całodzłermemi krwawemł walkami. Mimo to 
nie tracił ducha! Ochoczo, nawet z h ore n, 
odpieraliśmy, szarżujące na nas i. starające 
nas wcisnąć do bawień, oddziały Kawaler/i boi- 
szewokiej, Cieszyliśmy się nad każdyn P®™' 
nlelszvm nawet sukcesem, odniesień v m 
wiogiemf

nad

! tak szło dzień w dzeń. Minęliśmy Po­
stawy. rzeczkę Mniutę, Głębokie, wreszcie 
Swięciany.

W Święcianach był punkt zborny naszych 
oddziałów. Okazało się tam, że i całego puł­
ku, liczącego prz\ początku walk 1500 chło­
pa, pbzostalo zaledwie:

leden oficer, około 20 podoticerow 1 około 
150—170 szeregowców.

W dalszych walkach dostał się do niewoli 
adjutant naszego III baonu podch. Jurek. 
Niewiadomo mi, co się z nim stało i czy wró­
cił.

PUŁK BYTOMSKI NAD NIFMVEM.
W dniu 23 lipca 1920 r. zajęl śmy opuszczo­

ne przez oddziały II dywizji legionów stano­
wiska nad Św'słoczą i Niemnem z tych po- 
zycyj pułk nasz dokonał natarcia, biorąc kil­
kunastu jeńców, poczem jednak musie! śmy 
się na rozkaz wyższy wycofać.

Koło Zaniewiczek napadły na słaby nasz 
oddział, wycieńczony stałemi walcami n:edo- 
żywiony należycie (nie mieliśmy literaln.e ża­
dnego prowjantul). wielkie siły kawaler]! bol­
szewickiej. *

Zdawało się nam, ż§

ROZPOCZĄŁ SIĘ OSTATECZNY POGROM 
PUŁKU,

że nikt z nas już nic wyjdzie z teł opresji z 
życiem. 3roniliśmy się zawzięcie, jak Iwy.

I zwyciężyliśmy! Straty naszt w tej szar­
ży: d-ca I baonu por. Dobrzański oraz 
ppor. C z a T n a s i a k, którzy zostali ranni. Z 
ludzi straciliśmy piątą część naszego stanu, tj. 
około 40 rannych ł zabitych.

Nadszedł rozkaz odmarszu dc Krynek, 
gdzie nas tamtejsi r.iie :kancy. sami żydzi na­
der życzliwie i b. gościnnie przyięlł i ugościli. 
Utworzył się tam nawet komitet żydowski 
dla niesienia pomocy z tamtejszym burmi­
strzem — aptekarzem na czele.

OD. c. n.)

Z dnia

Straci3 w szeregach pułku przygnę oic^ e. 
tyto.,ulubionego 1 odważnego swego do­
miar, Bi baon wśród stałych walk z napię­tym ___ , • ■___ i. VrnL-iemvTT ,^r°E'erii cofał się krok za krokiem, 

takiej to chwili nastąpił

r. Kontratak rv baonu.
Cotni^Viac ela odparto do F hpowa, a wy- 
Data‘ra^y się ni baon poszedł do ponownego

‘«-wała gorąca walka do połudnłs aż 
°kazało się, że pułk nasz _

•DI, vu 'tq łączność z sąsiaduiaceml oudz **ła- 
t>0yc Tl JZC'e po połudnm stuło sę to — co w 

f>.nych warunkach stać się musiało.
kmritownem zdziesiątkowaniu obu na- 
bataljonów. wycofaliśmy sie * ®°*

ttoafóc żywttia „pociciwego" sanafora
D. Golorzo

P AN NACZELNIK OKRĘGOWY WLK. HA JDUK iS?r/ÎNNaÄ C ff 
SWOIMI BARDZO BLISKIMI PRZYJACIÓŁMI WYJECHAŁ NA.- WAKACJE.

nawet sympatie polityczne do posła I<or-Wczorajsze nasze rewelacje o „pocz­
ciwym“ żywocie filara sanacji w 
Wlk. Hajdukach i prawei rączki p. Grze­
sika, nacz. urzędu okręgowego p. J ozę- 
Ta Gollarza, wywołały w WIE. Hai- 
dukach i całej okolicy \t orosi piorunujące 
wrażenie, szczególnie na sanatorach, któ­
rzy p. Gullarza uważali za męża opatrz 
nościowego sanacji w walce prze­
ciwko znienawidzonemu przez ua Kor­
fantemu. .

P. Golarz, człowiek miły w obejściu z 
młodymi ludźmi (nawet z podwładnymi 
urzedmkamł w biurze okre rottem, m. m- 
z niejakim W.) korzystał z każde! okazji, 
by szkalować w najordynarniejszy spo­
sób nietylko posła Korfantego, ale także 
tych, których posądzał o najskromniejsze

fantego.
Szczególnie zaś w sposób wprost 

sadystyczny znee^.ł się nad urzęd­
nikami państwowymi i komunalnymi, śle­
dził ich niegorzej od żandarmów, każdy 
krok ich wydawał mu się podejrzany. 
„Szpicel 1 żandarm" — w jedne! osobie, 
w plugawy sposób lżący tych, których 
podejrzewał i którym ordynarnie groził 
denuncjacjami.

Zaznaczyć należy, że p. Grzesik mu­
siał chyba wiedrieć już od pewnego cza­
su o zboczeniach swego przyiaciela, 
wspólnie jednak ze starostą Szalińskim, 
którego poinformował, widocznie szukał 
sposobu jaknajspokojniejszego załatwie­
nia 1 retuszów«1 lia tej ohydne] sprawy,

OŚ, OKOŁO KTÓREJ OBRACA SltJ 
ŚWIAT SAkACYJhY.

śląski świat sanacyjny wciąż Kred 
się i tańczy około jednego człowieka, 
około p. Korfantego. Bo weźcie do ręki 
n. p. jego organ „P. Zach." wydawany za 
pieniądze obywateli. Ludzie zadają sobie 
pytanie, po co się to pismo wydaje. Nic 
mądrego, nic dowcipnego, nie pożytecz­
nego w nim nie znajdziesz. Żyje wlaścu 
wie tviko naraśdami osobhtemi na P. 
Korfantego. Jedynym celem tego rłsma, 
to nagonka na Korfantego. Korfanty jest 
osią, około której ten cały światek sana­
cyjny się obrcca. A sztuce kłamstw do­
równuje już najlepszym majstrom sana­
cyjnym.

Teraz pisze, že przed 4 laty p. Kor­
fanty nie dopuścił p. dr. Potyki na stano­
wisko wojewody śląskiego. Hm! Hm! 7 o 
nowość, nawet dla p. Korfantego, bo go 
się przed 4 laty nawet nikt nie pytał o tn, 
czy p. dr. Potyka ma zostać wojewodą. 
Pt zed 5 czy 6 laty wprawdzie p. Korfanty 
poleca1 p. dr. Potykę jako wojewodę ów­
czesnemu premierowi Witosowi, lecz nie­
stety bez skutku.

A drugie kłamstwo. Jut zręczniejsze, 
bo powołuje sic na nieboszczyka. P. Kor­
fanty śp. dr. Rosikowi miał robić gdzie 
mógł trudności. Patrzcie! Patrzcie! Gdy­
by śp. dr. Rostek żył, mógłby powiedzieć, 
że p. Korfanty ani razu u niego tv biurze 
nie był, ani razu się do niego jako urzęd­
nika nie zwracał, ani sie wogtilc jego dzia­
łalnością urzędniczą me interesował.

Boleje organ senatorów nad tem, te 
krytycznie się ustosunkowujemy do jego 
pupilów p. dr. Kocura i Wyglądy, ehoć 
sa Ślązakami. Tak! Tak! To prawda. 
Ale krytyczne msze ustosunkowanie się 
do nich dotyczy tviko ich sanacyjnej 
strony i ich kwalifikacyj fachowych. My 
nigdy nie pogodzimy się z zasadami no­
woczesnych Polaków te kwalifikacje mo­
że zastanie „wyznanie sanacyjne". X.

co jednak nie przeszkodziło, że ..zasLiżo- 
37 na niw.e społecznej (!?) naczelnik 
Golarz^ w dniu 3 maja z rąk wojewody 
■jt azynskifigo mógł odeb-ać srebrny 
krzyz /asł H j przyjąć gratulacje Prczy- 
dem a Rzp'itef.

Obecnie p G/arz wyjechał na. wa- 
f^heje“ do Poznańskiego, skąd go pro- 
fMrator będzie pewnie musiał śctooąć 
ha rozprawę. „Obers.inatorowi“ GuItzl- 
wi grozi kara kilkuletniego cicżkiego wię­
zienia.
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'£± Gościnne występy Ignacego Dygasa.
Znakomity tenor polski. Ignacy Dygas wy­

stąpi gościnnie w Teatrze Polskim tylko trzy 
razy, tj. w poniedziałek w operze „Bal Ma­
skowy“, w czwartek w operze „Aida“ i w so­
botę w operze „Bal Maskowy", Ceny miejsc 
do 1.2 zł. bomy i zniżki ważne,

A „Hlahol“ w Katowicach.
IW piątek, 24 btn„ odbędzie się w Teatrze 

Polskim w Katowicach występ największego 
c-eciiosłow- ckfiego towarzystwa śpiewackiego 
„Hlahol“. Program koncertu obejmuje dzielą 
wybitnych czeskich kompozytorów. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru. TeL 24.48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Sobota; „Zygmunt August“.
Niedziela: po poi. o g. 3 m. 30 „Kawiaren­

ka";
Wiece. „Pigmallon“.
Poniedziałek: po poi. o g. 3 m. 30 „Obrona 

Częstochowy“;
v irez. „Bai Maskowy" (występ J. Dyga­

ła).
., Wtorek: „Plmalinn“.

Środa* „Plgmalion“. *
\ Czwartek „Aida“ (występ J. Dygasa).

Piątek: Występ chóru „Hlahol“.
A „Zygmunt August", Cieszyn.
W piątek, 27 bm. opera Katowicka wysta­

wca w Cieszynie oprerę narodową Jotejki p t. 
„Zygmunt August“," „

— ; — $0* t 
^ A Kino ..Apollo" w Katowicach*.

Wielki obraz sportowo-salonrwy p. ł. 0- 
statnip spotkanie“ czyli „Miłość 1 zwycię­
stw o"

A Kino „Coloseum" w Katowicach.
Program świąteczny: Sensacyjny film. pe- 

len wzruszających t krew Ścinających w ży­
łach scen p. t. „W godzinę zwymęstwa“.

A Kino „Capitol1 Katowice.
Największe arcydzieło krajowe p. t. „Czło­

wiek o błękitnej duszy" z najsłynniejszymi 
■ artystami scer. polskich. Nadto występ humo­
rysty E. Jaskowskiego.

A Kł.io „Rialto“ w Katowicach*.
Najpiękniej zbudowana tancerka 1 gwiazda 

filmowa Dolores del Rio w najnowszym swym 
filmie egzotycznym p. t. „Pante: a“.

A Kino ..Śląskie“ w Król. hucie.
Ulubieniec publiczności, bohater sensacyi 

amerykańskich Eddy Polo w najnowszym 
swoim filmie p. t. „Szajka grozy'“.

A Kino „Apollo“ w Król. Hucie.
Oddawna oczekiwane i'cy dziel o filmowe 

p. t. „Dama z loży Nr. 13“ řZar miłości). Dra­
mat erotyczny i szpiegowski z Gretą Garbo, 
jal o kobletą-szp'egiem.

A Kino „Coioseum” w Król. Hucie.
P-ogram świąteczny: Imponujący obraz

historyczny w 12 akt ich p. t. „Napoleon w 
iVoskwie“. _ . . u,

oraz
poleca i

'ii liii!
_______ ____________ W
płaszcze damski

' najwięszym wyborze po naj- ® 
tai szych cenach, Æ
ODZIEŻOWY

IJ.Krell, MA Ml ‘tlil ti S

Prcśram rêùjew?.
* Sobota 18-go mała 1929.

Katowice (416 m.). 11.56—12.10. Sygnał 
czasu. 12.10—13.00. Koncert z płyt gramofo­
nowych. 13.00—13.15. Ko nunikat rolniczy i 
meteorologiczny. 15.10—15.3u Pieśni n.aju- 
we z Wieży Mariackiej w Krakowie. 15.45 
Ho 16.00. Komunikaty Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gospod., Woj. Sl. 16.00- -17.00. Koncert z 
płyt gramofonowych. 17.0's 17.25. „Imiona 
staropolskie“ — wyg!, dr. W. Taszyckl. prof. 
Uiiiw. Stef Bat. 17.28—17.55. Skrzynka po­
cztowa Radiostacji Katowickiej dla uzieci. 
1755—18.50. Audycji, dla dzieci î młodzieży. 
18.50- 19.10. ?czmaitości. 19.10-19.35. „Zna­
czenie rwa3ow dla nygpny społecznej“, cz. 
II. wygi. prof. dr. Kazimierz Simm. doc. Üniw. 
Jagieł. 19.55—20 00. Komunikat meteorologi­
czny. 20.00—22.00. Koncert wieczorny z War­
szawy. 22.00—73.00. Komunikaty z Warsza­
wy. 23.00—24.00. Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni ..Astorja“.

Warszawa (1395,1 m) 12,10 Muzyka gra­
mofonowa. 15,10 Transm. z Krakowa. 16.00 
Muzyka płyt gramofonowych. 17,55 Słuchowi­
sko z Krakowa. 20.0o Koncert wleczo ny z 
Poznania. 23,00 Muzyka taneczna z hotelu 
„Bristol“.

Kraków (3141 m) 1210 Muzyka płyt gra­
mofonowych. 15,10 Pieśni majowe z Wieży 
N arjackiej. 17,55 Audycja dlą młodzieży'. 20,00 
Transm z Poznania. 22,00 Transm. z Warsz.

Prząań (339.8 ml 13,03 -14 JM Koncert gra­
mofonowy. 17,55 Słuchowisko. (Transmisja z 
Krakowa). .20,00 „Św. Ludtr ła“ — oratorium 
A. Dvorak» na chóry. (Transm. z Teatru Wiel­
kiego w Po laniu). 22.15—23.30 Radio-kaha- 
ret. 24.00--2iA Kot,cert nony firmy „Ph’lips".

Wilno U5Ï.9 m) 15,10 Transm. z Krakowa. 
Pieśni Maryjne. 17,00 Nabożeństwo z Ostrej 
Rramy. 17,55 Transm. z Krakowa. 20,00 Trans­
misja i Poznania. 22,25—24.00 Transm. z War- 
szawv

Jeszcze sltfvfóo o p. Pudlikn
I JEGO GOSPODARCE SANATORSKIEJ" W. PIEK ARACH.

WczoiaJ pisaliśmy o rozrautioś ;i naczelni­
ka gm. W Ik. Pieką- p. Puďika i dyjponowa- 
n.u faj duszami grmny bez welzv i uchwały 
ra»iy gminnej. Dziś poświęcimy' kilka wierszy 
„poVyce“ tego „filara sanacji“.

W listopadzie 27 r. komisja rewizyjna 
gma.na ujawniła pewne niestety nie wszystkie 
— .dtbie“ sprawki p. Pudlika i p Panik, nie 
mając Inrego wyjścia, pokrył częściowo roz­
trwonione w ten sposób sumy. Kiedy chodzi­
ło o abvohitorjuir, dla p. naczelnika, p. PuJIik 
nie mml wiele szczęścia, bo aż irzy razy o- 
bradowano nad tym punktem. Na dwóch po­
siedzeniach odrzucono wniosek o ab-.oEitorjuin 
ale... umiał on sobie „poradzić“. vV między 
czasie rozdzielane były dla najbiedniejszych 
obywateli ziemniaki; naturalnie dzielił p. na­
czelnik i m. in. polecił wrňsaé do księgi przy­
działu ziemniaków niejakiego p. Urbańczy­
ka, członka frakcji niemieckiej, któremu wo- 
goli ziemniaki nie przysługiwały. P. U. otrzy 
mai jednak około 16 centnarów. Po tej 
„tranzakeji“ p. Pudlik był pewny, że na przv- 
szłem posiedzeniu napewno uzyska absolu­
torium. P. Pudlik wykorzystał „sprawę ziem­
niaczaną"! Zawezwał do siebie kilkakrotnie 
Urbańtzyka do b‘ira l mieszkali a i tam gro­
ził mu, że nosi się z zamiarem skierowania 
nań skargi do prokuratora o „nielegalne“ 
pobranie przez niego ziemniaków'. MSaf na­
wet już wystosowane gotowe doniesienie do 
prokuratora, które pokazywał Urbańczykowi. 
Oczywiście że na te pogróżki Urbańczyk za­
stanowił się i gdy Taz jeszcze wezwał go na­
czelnik do mieszkania swego, gdzie częstował 
go wódką. p. Urhańczyk został „urobiony“ I 
„wyratował“ naczelnika z Jego przykrej sytu­
acji, głosując po zajściu pc stron'e naczelnika 
i dopomógł mu w tizvskamu absolutorjum. 
Przedtem opozycja przeciwko sanacji miała 
zawsze większość w stosunku 11 do 9. a kie­
dy Urbańczyk przesiał na stronę Pudlika, 
stosunek głosów był 10 na 10 1 taki podział 
głosów padł przy v mostní udzielenia naczel­

nikowi absolutorium, a więc pól na pól, lecz 
nacz. Pudlik, wbrew ordynacji wyborcze! od­
dal dla siebie decydujący glos I w ten sposób 
sam sobie udzielił absolutorium.

Dalej przewód sądowy stwierdził, że na­
czelnik Fudlik obiecywał radnemu, oskarżone­
mu Wycikowi posadę kasztelana w szkde, o 
ile będzie z nim pracował, przyczem ustai ł 
nawet wysokość pensji na 200 zł. mies. P. P. 
również przydzielał różnym rudnym, jak 
Gwoździowi, Szaeferoyvl i Mazurowi wykona­
nie różnych prac, lak dostawy i furmanki Je- 
dynte w tym celu, ażeby ich dla siebie pozy­
skać.

Oryginalne było zeznanie P.idlika, Jako 
świadka. Pod przysięgą oświadczył on sądo­
wi na I rozprawie, że jest „czystym urzędm- 
kiem, żadnych malwersacji n!e dopuścił się ł 
Jako dobry Polak działał dla dobra społeczeń­
stwa“. Na czwartkowej rozprawie p. Pudlik 
nie o tern już nie wspomniał, natomiast preez 
cały czas zeznań wikłał się w tłumaczeniach, 
nadmieniając wciąż, że jego ooowiązkłeni by­
ło pozyskać obywateli dla swej partii! Rów- 
nież na żadne z pytań sędziego nie dał kon­
kretnej odpoyvledzi, a na pytanie np., dlaczego 
wyasygnował dodatkowo na zakup cygar i pa­
pierosów kwotę 220 zł., mimo pobierania 20 
proc. dodatku ra koszty reprezentacyjne, o- 
świadczyl. że... częściej przyjmował przedsta­
wicieli szkół i Innych urzędów publicznych.

Co do sprawy glosowania przy udzielaniu 
absolutorium p. Pudlik przedłożył Jakieś pis­
mo, rzekomo ze starostwa, według którego 
miał on pozwolenie na takie głosowanie (!!!)

(Zachodzi pytanie, co ło za no ve przepisy, 
na które powoływał się p. Pudlik?).

Wszystkie wymienione sprawki p. Pudlika 
oraz jeszcze cały szereg innveh szczegółów z 
..ianaeylnej“ gospodarki p. Pudlika w Wtelk. 
Piekarach zostały ujawnione podczas przebie­
gu tego procesu, to też zuoełnie słusznie sąd 
uwolnił wszystkich oskarżonych od v>fny ! 
kary.

PowsUricy bieilwy w poszukiwania
prezesa

PO TYLOKROTNEJ KOMPROMITACJI M S1ŁEK DARF.MNY.
W dniach, kiedy to importowany przez sa­

nację na Cieszyńskie Związek Powstańców 
śląskich urastał jak na drożdżach, grożąc 
wszystkim nlesanatorom połknięciem, wtedy 
Jeden z poważnych obywateli — Polaków W 
Bielsku, wyraził się: „dajcie łm spokój, zgry­
za się sami w sobie 1 rychło p, ominą jak 
wiele figli, za ktoremi naiwni ludzie przepa­
dali z początku“. Nikt wówczas-nie b' łby 
■przypuścił, jak prędko przepowiednia łi się 
ziści.

Sprawdzać się zaczęła ta przepowiednia 
najpierw na grupie Bielskiej, którą osłabiać 
zaczęły waśnie, które coraz silniej występo­
wały na tle różnych nretensji do rozmaitych 
godności w organizacji, a najwięcej na tle sa­
molubnych zachcianek poszczególnych człon­
ków. Niemniej dysharmonilnie działały tu i 
różne niecne wybryki niektórych członków. 
Pierwszą ofiarą tej waśni padł założyciel i 
pre; :s grupy w Bielsku p. Woźnica.

N.edtugo zatem przyszła głośna afera po­
mnikowa, jakiej epilog rozegrał się niedaw no 
przed sądem w Cieszynie, a która to lwńbą 
okryła imię polskie tu na kresach. Waśnie te 
żłobiły dalej szczerby w grupie, — ofiarą ich 
padło po.em kilku zacnj ch sana torów, usiłu­
jących Jak np. prof. Dr. Uoirot wnieść do ży­
cia gruny szlachetniejszy jakiś pierwiastek — 
tyci. jednak wnet pozbawiono członkostwa.

Wybory zaś dokonały do reszty dzieła de­
prawacji grupy, uszczuplając ją o dalszych 
kilku członków, którzy zbvtnlo podobno po­
plamili sobie ręce, maczając je w funduszach 
wyborczych B. B. Ostatnio zaś jak się do­
wiadujemy powstała nowa atera dyskredytu­
jąca moralność Bielskiej grupy powstańców. 
— Jest nią sprawa mundurów powstańczych, 
sprawionych „kosztem“ Zarządu Głównego 
Zw. Powst. Śląskich.

Te mundury stały się dla wielu osób pra- 
nąeych je za darmo posiąść, przynętą do 

Zw. Powst. Śl. Skoro je posiedli, poszli so­
bie, kichając na powstańców, nie myśląc 
wcale o ich zapłacie ani o zwrocie. Ponie­
waż zaś Zarząd Główny Zw. Powst. Sl. nie 
chce zrobić grupie Bielskiej podarunku z tych 
ímmduroiv i nalega na zapłacenie ich, stąd też 
grupa Bielska rozpoczęła policyjne ściganie 
swoicn członków, którzy przywłaszczyli so- 
hte wykis'1 wane mundury.

KONCERTY ZIGRWICZNE. 
Wrocław (321.2 m) godz. 16.15, 30.15, 2230. 
Praga (343.2 ni) godz. 12.30, 16.30. 19,30, 

22.35.
Londyn (358 ni) godz. 13.00, 15,30, 19.30, 

22.35. 23,35.
Langenberg (462.2 m) godz. 10.15, 13.05,

17.45. ->0.00, 1,00.
Wiedeń 1519,9 m) godz. 11,00, 16.00, 1715. 

18 50. 20.00.
Berlin (475,4 m) godz. 17,00, 20.05.

Najlepsza sposobność zaopatrzenia się w ta­
nie obuwie

mt-TTà
sorzbdajri w,'g dzHeiszego sezonu od 18 maja 
większą ilość damskich pantofelków skórza­
nych w najnowszych kolorach aż do wyczer­
pania zapasu po niebywałej niskiej cenie 

U 24.90.

Takie i tern podohne niegodne hece odbiły 
sis w elee ujemnie na sile szeregów nie tytko 
Bielskiej grupy ale podziałały także w tym 
samym stopniu i na Inne grupy powstańcze 
w Cieszyńskiem. Liczba członków grupy jest 
tak nikła, że nawet nie starczy na skromny 
poczet do sztandaru, co dało się zauwažvč 
w tegorocznym obchodzie 3. Maja, gdz c obok 
i za sztandarem powstańców, kroczyło wszy­
stkiego 4 (czterfech) ludzi.

Kłopot nielada sprawia tej grupie godność 
Jej prezesa, na którą nie*znajdują teraz po­
pytu i aspirantów. Wszyscy dotychczasowi 
prezesi popadli już w niełaskę bądź to człon­
ków grupy, bądź zarządów okręgowych, głó­
wnych, iądź też całej sanacji. Poszli w po­
gardę Woźnicę. Kublczki, przestał cieszyć się 
wziętością u powstańców inspektor Matuslak, 
którego tyła przecież nadeknrowali, wypra­
wiając mu brylantowe owacje i krzykliwe po­
chody z muzyką przez miasto, niemile wspo­
minają o tal gorliwym sanatorze jak p. 
Ohrzucie, którego już zupełnie wykreślają z 
rachuby lako osobę, mogącą plastuwać w sa­
nacji jakieś g<idnośd i urzędy publiczni, 
zbrzydnął rm Już i obecny ich prezes p. Stne- 
redziński, którego corychlej chcieliby zastą­
pić innym 1 dlatego też czynią jstatnie zabie­
gi o pozyskanie dla siebie jakiejś osoby, któ­
rej koniecznie powierzyć chcą tę godność 
prezesa. Przed kilku właśnie dniami delega­
cja powstańców złożona z przedstawiciela 
zarządowi okręgowego i grupy Bielskiej cho­
dziła po Bielsku po różnych zacnych nienale- 
żących do powstańców osób, którym wyra­
żała prośbę o przyjęcie godności prezesa w 
Bielskiej grupie. Wszędzie jednak spotkali 
się z kategoryczną odmową.

Powstańcy w Blelskn pogardzani przez 
całe prawie polskie społeczeństwo, są dzisiaj 
w życiu narodowem I spolecznem na tym te­
renie nic nicznaczącym elementem, za którym 
ludzi2 naiwni z początku przepadali, a któ­
ry już przenfnąl. Niedługo ślad po nim na 
gruncie Bielska n!c pozostanie, pozostanie 
tylko przykre dla Polaków wspomnienie, (b.)

Ic Sfcwarzfszeń.
• Z Rl LIIU CH. DEM.

Chropaczuw. W tych dniach odbyło się 
zebranie miejsc. K )ła Ch. Dam. przy bardzo 
liczny'm udziale czl >nków. Po wygłoszonym 
referacie o zadumach i celach społecznych, 
odbyła się dyskusja, w które] zajmowano się 
sprav orni politycznymi, gospodarczemi i ko- 
munalnemi.

Bujaków. Zebranie mleiscowego koła Ch. 
Dem. odbędzie sie w poniedziałek o godz. 17 
w sali p. Purszkiego.

• Z RUCHU KAT- TOW. POLEK.
— Knurów. Zebranie w poniedziałek o ro­

dzinie 16-ej w ochronce.
— Chwałowlce. Zebranfe — w poniedzia­

łek o godz. 15-ej w sali p. Moczka.
• Z RUCHU NAR. ZW. POWST. I B. 1
— Ruda SI. Walne zébrante koła 20 bm. 

(święto Zielonych Świąt), o godz. 16-tcj. Lukal 
podany w afiszach.

• Zw. b. Funkcjon. Straży Celnej w Tarn. 
Górach.

OnugdaJ odbyło się w Tarn. Górach zebra­
nie organizacyjne miejscowej filji Zw.ązku b.

— 19, 5. IL
Funkcjon. Straży Celne] Przewodnicząc? 
Gollor Alfred omawiał cele i zadania zW4 
ku, poczem wybrano zarząd filijny w c- 
bach. pp. Gollor Alfred, prezes, Wolf R®’ 
sekretarz, Sliz Paweł, skarbnik, Bannen 
weł 1 Michalski Wojciech, ławnicy. SeW« j
jat miejscowe] filji znajduje się u p. GolWl
i ci l IIUCJ3WWWJ łlłjl OIŁCIJUUJI. OJ* ~ r- ..„j
Alfreda w Tarn. Górach przy ul. P°ws 
ców Nr. 26.

Wlec Chrześcijańskich Związków Za 
dowych w Pariiszovcu. ,, 7ffi

20. bm. w Paruszowcu, wiec CVzesC i-^CM. will. W rdlUSŻUWLU, WICK- W***“ —
Zawodowych, o godz. 12-tej na sali p-

ROZMAITOŚCI
OLBRZYMI JESIOTR.

Z Eger na Węgrzech donoszą, że w s.
nie Poroszlo, komitetu Heveskiego, wv.*üp!g. 

jesiotra 2 i pół mtr. długości-no z Cissy jesiotra i i poi mir. #
wdopodobnie tak daleko zapędził slt>'.°. s,ę 
okresie tarcia a będąc wygłodzony,
schwytać na przynętę. Rybak, który_ «y*.u* 3 -
łowił, walczył z olbrzymem przez dwie S 
ny, lękając się. by mu się nie zerwał.
MECZ CAPABLANCA — MARODÍ 
NA SZACHOWNICY 100 POLOWEJ;

W londyńskim Roayal Automob.l Ç.ll!ica-' 
stał rozegrany mecz szachowy Capabu 
Maroczy, przyczem szachiści grali na 
wnicy stupolowej. Mecz składał się z 4cz3r- 
tyj. W pierwszej zwyciężył Capablanca j 
nemi, druga była nierozegrana, w tr ^ 
zwyciężył znów Capablanca, czwarta , 
nierozegrana. Mecz więc zakończit sic 
cięstwetn Capablanci w stosunku 3:L
ILE LUDNOŚCI MIESZKA W POSjCj* 

GÓLNYCH CZĘŚCIACH ŚWIAl A-, 
Ze statystyki ludzkości, jaka w 

nich czasach ukazała się staraniem 1 
dzynarodowego instytutu w Iiadz'- ,3 
nika, iż najsilniej zamieszkałą c/'ečnei 
świata jest Azja, która w chwili 
liczy przeszło 950 milionów 
ców. Na drugiem miejscu po ^/li ,-nle* 
Europa, posiadająca 550 iniljonów 1 . 
szkańców. Trzecie z rzędu miejsce j 
inuje Ameryka, gdzie v' cliv iii obe,ae™ i:__t,__ a n-resZ'-!'!żyje 230 iniljonów ludzi. A wres
czwarte miejsce zajmuie Afryka "-0JAustraliamilionami mieszkańców, oraz 
7 milionami. ,ic/.

Z pośród pąństw europejskich ń®, 
niejsz*« ludność posiada Rosja, kióra ■} u 
115 tiiiijonów ludzi. Najsłabsza 11-e, 
mieszkańsów posiada Islandia, gdzie i‘‘ 
szka zeledwie 95 000 osób.

PLAGA S7ARANC7Y N A ZIEMI W ł
.AFRYKAŃSKICH. , .. , 

W północnj-cli okolicacli Afryk'-,,, 
zwłaszcza w Aigicr/e i w Oranie ‘ 
zały się w ostatnich czasach tl'ez'v7etnl 
liczne gromady szarańczy, które ‘•"Ly. 
chmurami zaległy poszct ególue terc 
Kolonialne w łudzę francuskie. ciicaCJ “luiiuiiiaiiit m łau/c iuuicujimc, v 11
pobiec straszliwym szkodom. \wrza° jy 
tiym przez najazdy szarańcz, rozPuc7f..j,
obecnie bezwzględną walkę z niszczy^ 
skimi owadami przy -pomocy specjale ^ 
miotaczy ognia, oraz przez rozP5{ł!'łe.ej 
powietrzu trujących kwasów. -Koszty. 
walki pochłonęły już przeszło 12 
nów franków — mimo to iednak s"a.r.‘ ■cze w dalszym ciągu grasuja ba.'dzyjl^
n:e. wyrządzając 
straty.

wszędzie

NAJWYŻSZY BUDYNEK NA Ne’ÎNiedawno donosiły dr pesze z ^'"gg
Jorku, że buduje sie tam kamienica ,° d, 
pię trach. Obecnie napływa nowa 'v,a ...u/ut^iiic lioijJl.y W cl Ilu« o
mość. którą mówi o pobiciu rekordu
sokości drapaczy nieba przez innv - ie 
który stawiany jest w Chicago. Okaz^
się, że Chicago oburzyło się na Ne\v J,ej. 
i postanowiło go przelicytować. -arT1 ijni pi/sumowofo go przencyrowac. - .,jjo 
sze T-wo lotnicze i kolejowe postán > ť, 
wybudować drapacz o 75 piętrach. ’TqJ 
sokość tego domu będzie wynosiła Jl a 
stóp. Budynek będzie mieścił ?araz , 
1000 automobili, kąpiele dla 5000 os0D 
hotel dla 10 000 przyjezdnych.

-ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE DARMOj 
Dużo osób stosuje w fao'yie !ih ln:f‘Taja 

przeważnie również w swem m’esz 'an:u i",v, 
masę lamp mnieiszycn I n 3 j .11 n U-.l a> y cii O'' et 
\Vattowych. Często świeci się 4—6 a -u‘ - 
więcej tych lampek w armaturach, świaf' „ 
kach starego typu budowy, pochodzące z , 
sów, kiedy nie znano jeszcze żarówek o w1' 
szej Ilości wattow. Tego rodzaju bUS^' to 
kuum mająca około 25 VVa'tôw daje bkr^V 
25U Jednostek świetlnych (Lumen), a zatem .j, 
tr^rmuje się przy 4-ch tego rodzaju 
na 100 Watt rocznie około 1000 lumenów. ,, 

O ile Jednak stosuje się zamiast <ycn 
łych lamp jedną nanełmoną. gazem 
Tungsram^ na 100 Watt, to ta Jeera lamPa ^ 4 
daje ze siebie 1500 lumenów. A zatem ^ 
Iamny prądu otrzymuje się 6 lamp i-yiaił3' . st 
że światło dwóch lamp po 25 Watt 1 
darmo. ,1t1jt<!

Gdzte zatem możllwem Jest dta *fc'{aiiiP 
świetlnej, należy zastępować maie tiPV 
lampami Tungsram wypeinloneinl gazeiU v i 
szych stopni wattowych. . „tliu

Temsa nem oświetlenie staie sie w sto.» e 
Jaknajwy ższem ekonomicznetn 1 co 
zbliża się barwa światła bardziej do ' 
dziennego, - '

45
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SZACHY
pod red. H. P.

f _ , PART JA
w międzynarodowym turnieju w Buda­
peszcie dnia 29-go września 1928.

»,, Gambit damy. v 2la,e-1 Czarne.
A. Steiner.

% \ d4> Sk8 — f6. 2. Sgl. — f3, e7 —
ď r c2~~ c4. d7 — d5. 4. Sbl — c3, d5 X 

Stn* 2 ~ e4!
kę w ů^ane z powodzeniem przez Capablan- 
Ostra m sarn',rn turnieju. Posunięcie to jest 
kl“ rr„„P(mied^a na Pfzyiede gambitu. Zwy- 

srywa się tutaj e3.
ObVoV,®8 T b4‘ 6‘ Qcl - g5- b7 - b5‘ 

íykou-na , gambitowego jest bardzo ry- 
^doBorini. • piel było c5, poczem czarne pra- Wobrue wyrównałyby pozycję. 
i. eś x ~ai c7 — c6. 8. e4 — e5. h7 — h6.
krotiï!?>ïe’. Sdyz na Gh4 czarne no dwu- 
1 Wvnaa«1lc!“ na 25 zyskałyby contrszanse 

9 p “e™ damy na a5.
11. ii" g5- 10. f6 y g7, Wh8 — g8.

Niert7kg3!L Dd8 — a5. 12. Ddl — c2. 
tocze bFe byłoby tu Dcl z powodu b5Xa4, 
. 12m PuS7Ze,k a stałby się groźny.

g7. 13. Gfl X g2, Ob4
Czar‘npR b2, X c3, b5 — b4? 

rea!izow JWaItownym Pochodem zamierzają 
*iy, Co swoją przewagę na skrzy dle da- 
Przed\vniV na^ rozb-ja się o zręczną obronę 
figur Należało SDokojnym rozwojem
Bia nig.-. łjb7, a6 i Dc7 dążyć do podtrzyma­

na gambitowego.

Ht. 4
m

Czarne
r

i*m
i *

luf

»

Bi

%
ii;*■ - v.

m
A

n ,
JH -3K

B F G HC D E 
Białe.

Da5y^_- e5, b4 — b3. 16. Se5 X c4! 
7h “****ira.} 1 Ryzykowne, gdyż naraża damę na 

‘‘lait . ednakże 1 na inne posunięcia damą 
tz5ą nT,Zdobyc-a pieszka b3 zatrzymują zna-

ly P*2E\vagę.
if d6+. Ke8 — d7. 18. Dc2 —b2!

Cj al+.
ł*st -iYe nic innego nie ma*ą, gdyż dama 
„ 19 nu^3ścla-
m X al, Kd7 X d6. 20. Dal — a3+, 

- 1 2l- Da3 — fS! b3 - b2. 22.
e4.

Czarne się poddały.
ZADANIE.

(Iv R. Bllek.
hagroda „Prager Presse 1927“). 

Czarne.

Białe v , Białe CZar: Kc2 Dd3 Wc4 Ga7 Sc8. 
Zarne* Ka8 Gb7 Pb5g5h7.

Mat w 3 posunięciu.

. końcówka.
, A. Trolcki.
Ł,64‘‘ 2. nagroda 1925).

Rozwiązanie 3-chodówki WoTańsWego.
1. Dh4-el, a3-a2. 2. Khi X h2 itd.
1.. ..a3 X b2. 2. Del-dl itd.
1.. .. Kal X b2. 2. Del-c3+.

Kronika szachowa;
KÓŁKO SZACHOWE PRZY S. M. P. 

w KocMowIcach
urządza w miss. bież. turniej szachowy naj­
pierw o klasy „A“ i „B“ a następnie o mi­
strzostwo tych klas. Termin ukończenia tur­
nieju upływa z dniem 31 bm.

NOWY KLUB SZACHOWY.
W środę. 22 bm. o godz. 20-ej odbędzie 

się w Mysłowicach zebranie konstytucyjne 
Klubu Szachowego w lokalu p. Karaszkiewi­
eża .Pod Ratuszem“, na które komitet zapra­
sza wszystkich miejscowych miłośników gry 
szachowej.

Mor. Ostra* ł. W ubiegłym tygodniu za­
kończył się tutal turniej szachowy o mistrzo­
stwo Mor. Ostrawy na rok 1929. Tytułu bro­
nił znany z międzynarodowych turniejów

mistrz Gilg, który i tym razem »dobył pierw­
szą nagrodę, osiągając 14 i pól pkt. (na 15 mo­
żliwych). Drugit miejsce zajął Salomono- 
witsch 11 pkt., trzecie Genttnir 10 pkt. Czwar­
tą i piątą nagrodę podzielili Rausegger i Ko­
ska, zyskując po 9 i pół pkt.

Karlsbad. W lipcu r. b. rozpocznie *ę tu 
czwarty międzynarodowy turniej wielkich 
mistrzów. Zaproszeni zostali: Dr. Alechin, Ca- 
pablanka, Dr. Em. Lasker, Bogoljubów. Niemi 
cowicz. Dr. Vid,n„r, Dr. Emoe. Gruenfeld, Ma- 
roczy, Marshall. Reti, Rubinstein, Saemisch, 
Spielmann, Dr. Tartakower, Canal. Colle, 
Gilg, Dr. Treybal, \ates.

Nagrody: 20 tys.. 14 tys., 10 tys., 8 tys., 6 
tys., 5 tys., 4 tys. 1 3 tys. koron czeskich. Po­
nadto szereg nagród specjalnych. Turniej ten 
będzie niewątpliwie jedną «. najświetniejszy ch 
imprez szachowych wszystkich czasów.

Turnie] szachowy.zapomocą radja na od­
ległość 23.H30 km. Mac Gili, profesor uniwer- 
sy tetu w Montreal wyzwał łrogą radiotele­
graficzną Byrda, znanego kierownika ekspe­
dycji polarnej na biegun południowy do me­
czu szachowego. Odległość, jaka dzieli obu 
graczy, wynosi około 23 000 kilometrów.

Kto sie urodził
DNIA 18 MAJA?

JEST KOCHLIWY'í I MA SKŁONNO- 
SCI MATRYMONIALNE.

Ambitny, pragnie zajmować jakieś sta- 
nowisko wybitne i nieraz też istotnie osią­
ga pozycje odpowiedzialna w życiu.

Osoby wyżej stojące popierają go, a 
wyższe sfery towarzyskie przyczyniają 
sie do jego karjery.

Stały, cierpliwy, uparty — raz coś po­
stanowiwszy — pragnie wykonać to zn 
wszelką cene i do swego celu doży z 
wiełkiem zdecydowaniem — nawet gdyby 
go to miatu doprowadzić do kolizji z pra­
wem.

Umysł jego jest zrównoważony, n ży­
cie nie obfitwe w wydarzenia nadzvy- 
czaine.

Jest człowiekiem czułym, serdecznym 
i kochliwym. Ma skłonności matrymonial­
ne, ale uczucia swe kieruje nieraz na złe 
tory.

Chce panować nad innymi ludźmi. 
Dzięki swej mądrości i uprzejmości dla 
innych — może osiągnąć potęgą w życiu.

Interesuje sie sztuką — poezją, ma­
larstwem, muzyką, zwłaszcza śpiewem. 
Zazwyczaj jest prawy i szczodry — ale 
czasami wyjątkowo oszczędny.

Wady: egoizm, szyderstwo i zbyt 
władczy charakter.

Majątek może osiągnąć przez swój 
zawód.

Co mu grozi. Jest to charakter ambit­
ny, który jednakże iv dążeniu swem do 
zrobienia kariery nie zawsze posługuje sie 
odpowiedniemi środkami i z tego powodu 
może ściągnąć na siebie przewroty losu.

Z tego również powodu jego aspiracje 
i dążenia mogą sie wcale nie zrealizować.

Dnia 18 maja urodzili sie: Ostatni ce­
sarz rosyjski Mikołaj U i bawarski kron- 
princ Rupprecht.

Jan Starża Dzierżbicki.

Dzisiaj już ją dręczą mary 
Już z ostatniej dziurki dmucha 
, Dziś już nie są oni młodzi 

Nos zadarty im się ściera 
Młodzież śląska Im przeszkodzi 
Udawać wciąż bohatera!

Poznań Edmund Gryglewlcz.

VII.
Że nie młody, ale stŁry,
Więc dodaje sobie ducha.
Wkrótce wezmą go na mary 
Chociaż dzisiaj górnie dmuch ».

Rebus do nagrody nr. 8

Rozwiązanie nadsyłać rroslmy w cłągu I (eweurt. przez losowanie) ztery wai rośt.nwe 
dni 10 od ťa*v dzisiejszej Po tvm terminie i nagrody książkowe: po jedne: dh Czyteln.ka 
rozw luzania me sa uwzględniane. I ł Katowic, ze S aska, z Zagłębia i z poza

7a debrę rojwdazania redakcja przeznacza I tych miejscowości.

Rozwiązanie łamigłówki literackiej
z dn. 10.

Jako famBówka — potrzebne było doro­
bienie treści do 8 przygodnie zestawionych 
rymów, mających tworzyć ośmiowiersz.

Wszystkich rozwiązań nadesłano 128, z 
czego ..żuliśmy się w obowiązku nagrodzie 
aż 9, powiększając w ten sposób liczbę pro­
jektowanych nagród książkowych o 5.

Podajemy kolejno wszystkie rozwiązania 
nagrodzone z naprawdę wartościowym wier­
szykiem p. M. z Będzina na czele.

I.
Umysł zmurszały i stary —

Zatraca logikę ducha,
Snuje fantazje i mary..
I... w fikcje urojeń dmucha.

Lecz gdy sie zbudzi śród młodzi,
Siła czynu, która ściera.
Wszystko z powierzchni co szkouzi, 
Zetrze fikcję bohatera!

B ę d z i n, 13. 3. 29.
Jadwiga M. z Będzina.

II.
DUCH POWSTAŃCA.

W grobie swoim poruszył słę powstaniec
stary,

Co z okrzykiem: „dla Polski“ oddal Bugu
ducha.

Obudził go zgrzyt ostry, — więc oczyma
mary,

Patrzy na Śląsk słucha...
Wiatr przez pola dmucha.

I niesie echo zgrzytu niemocy 2 serc
młodzi,

Z piersi ludu, co w bratniej waśni siły
ściera...

MÓJ ludu! Wiem, co braknie ci i co _ ci
• szkodzi!

Z grobu ci radzę: Słuchaj swego bohate­
ra!

Jadwig- Wawrzynkowi, w Pawiowi©.

3. 29 r.
m.

SZKODNIK.
Jest na Śląsku człek nie stary.
Lecz innego od nas ducha,
Co nam kładzie Śląsk na mary!
Później życia nie rozdmucha.

Lecz obrona naszej młodzi 
Na Śląsku się rozpościera.
Wyprą tego, co nam szkodzi, 
Zdarłszy maskę z bohatera!

P.K.
*v.

NA ZGON S. P. MARSZ. FOCH V. 
Umarłeś ciałem, nasz Marszałku stary, 
Wodzu narodów! Ty wielkiego ducha!
Choć ciało Twoje złożono na mary, 
żyjesz wraz z nami,

A kiedy rozdmucha 
wróg ogień wojny i żołnierze młodzi, 
znów walczyć będą, gdzie się rozpościera 
kraj ich, zbrodniczym zamiarom przeszkodzi 
Twój duch Zwÿc çzcy, wojny Bohatera!

Jo-zet z Sosnowca.

V.
BOHATFR RZLC/YWISTY I „UROJONY". 

Dziś niejeden wiarus stary 
Co krzesił polskości ducha,
Gdy nas gniotły drogie mary,
Żyje w nęazy, ledwie dmucha.
Za to wśród starszych i młodz 
Obcy „gość“ się rozpościera 
Nie naprawia, więcej szkodzi,
Lecz Jest... wzorem bohetera.

VI.
SANACJA DOGORYWUJACA. 

Sanacja to już régime stary 
Wnet wyzionie ona ducha

Miejcie to na względzie, młodzi 
Że nie ten, kto wszystko ściera,
Innym ludziom ciągle szkodzi.
Zyska miano bohatera.

• Adam S. i Katowic.

VIII.
STANZE WIOSENNE.

Już nareszcie opuści! nas wszystkich mróz
stary

I wiosenka zaczyna w nas podrosić ducha. 
Widma głodu i mrozj, złe zimy koszmary, 
Wiatr przed sobą za lądy i za morza dmucha. 
A więc wziieśmy swe serca hen! do góry

młodzi,
N.echaj wiosna swą krasą z duszy osad

ściera,
Niech każdy wierzy święcie, że to nic nie

szkodzi.
Ody z wiosną w każdym biie serce bohatera.

Re*ia L., Knurów.

IX.
TATA MYSŁOW1CKI.

Opuścił „tata“ nasz gród, brudny, stary, 
Szukać gdzieindziej lepszych podniet ducha... 
Wszelkie kłopoty są mu îakby mary,
Na które teraz dymk em sobie dmucha.
W klateczce-tęsknią . synaczkowie młodzi“. 
Jeden — drugiemu łzy z oczątek ściera...
„Nie płacz“ — pociesza starszy. — To nie

szkodzi,
Tatuś powróci z Iaurem bohatera!

N. N. z Mysłowic.
Nadto jeszcze wymieniamy nazwiska auto­

rów, których wierszyki me uz,skály nagro­
dy, lecz zostały wyróżnione: pp. Tadeusz 3e- 
dą z Katowic, Zofia Wallnerowa z W. Piekar, 
J Kopiowa z Świętochłowic (słaba forma), 
Erce z Rydułtowj ch (słaba forma), Elgin z 
Sosnowca (wiersz kapitalny, ple... grożący 
konfiskatą)

Wszystkich nagrodzonych prjsimy o prze­
słanie ścisłych adresów, celem rozesłania na­
gród.
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ZOFJÀ, GŁASKA - STACaOV^U

Święte niewiasty
Nie uczniowie, ani uczeni w piśmie, 

nie zwarta masa sympatyków Chrystusa 
towarzyszyła mu w Najcięższych chwi­
lach życia, lecz ciche ofiarne niewiasty, 
ze zbożnym żalem patrzące na mękę 
Zbawiciela, spokojem i zewnętrzna pogo­
dą starające się podnieść upadek ducha, 
który ten Bóg-człowiek też przechodził. 
One nie miały zwątpień w święte posłan­
nictwo, i moc miłości stworzyła w Nich 
cud zrozumienia, że Zbawiciel z dobrej 
woli brzemię cierpienia wziął na s'Vł 
iba rki aby odkupić człowieka.

Nie wyparły się swego mistrza, nie 
odbiegły gö w najcięższych chwilach, 
szły wytrwale za Nim, gdy via drogę 
męczeńską wstąpił, nie zamykając prze­
rażonych oczu w czasie ukrzyżowania, 
patrząc, na samoofiarę Boga-człowie- 
ka.

To też nic 'dziwnego, że w prymity­
wach włoskich, jak i w malarstwie śre­
dniowiecza czy renesansu, w poezji reli­
gijnej, rzeźbie, twórcy chętnie jako te­
matu do swych dzieł używali postaci 
Matki Boskiej, Magdaleny, Weroniki, 
widząc w tych postaciach ideał kobiety, 
kobiety miłującej, wiernej, oddanej czy 
stej miłości.

W naiwnej poezji misterjów, postacie 
Matki Chrystusowej i Magdaleny, obda­
rzone sa słodyczą, ofiarnością, pierwszej, 
jako matki umiłowanej i kochającej, dru­
giej — kobiety oddanej Zbawicielowi, 
wierzącej w niego bez zastrzeżeń.
Marja z Magdali! . ..

0 ckoga córko, o Marjo z Magdali
Nad moją małką poieJam ci pieczę.
Gdy na burzliwej, smutnej życia fali
Wieść będzie dalej istnienie czło­

wiecze.
W Jerozolimskie wkrótce wstąpię progi
Bądź Jer opieką w Każdej życia dobie.
T y pozostaniesz i Tao, uczeń drogi,
Janowi wiec Ją oddaję i tobie! . ..

Swój" największy skarb pozostawiony 
na ziemi Chrystus oddaje pod opiekę, 
komu?, czy jakieś dziewicy" z szlachetne­
go rodu, czy poważnej niewieście, któ­
rej życie składało się z różańca dobrych 
uczynków.

Marja z Magdali, to grzesznica, wy­
rzucona poza nawias społeczeństwa, owa 

. parszywa owca, o l.iórej mówiło się ci­
cho. przy blasku wieczornych latarni, a 
do jej 'znajomości przyznawano 'się prze­
ważnie niechętnie, za uśmiech której lek­
komyślni młodzieńcy rzucali talenty zło­
ta. Ma.ki chroniły niewinne dziewczęta, 
to grzech . . .

I oto ora właśnie, pod wpływem do­
broci midrza pjd wpływem słów J c..o 
— kio je=t bez grzechu, niech na nią 
rzuci kamieniem — tych słów miło ici i 
przebaczenia pełnych, głoszących, że ni­
gdy nie jest «późno na pokutę, przej­
rzała.

W życie zbrukane występkiem wpadł 
promień miłosierdzia, wyrwał ją z bło­
ta 'kalanego istnienia, rzuca dostatki, 
P ękne stroje i biegnie ście iką Ł airieni- 
stą, raniąc wy delikacone stopy za Nim, 
drogą wiodącą do zbawienia.

Jasnemi włosami ociera zbrudz me 
nogi Tego, co świat odkupił, idzie wy­
trwale za Nim, towarzyszy Mu na drogę 
krzyżową wraz z Matką i doznaje nie- 
biańskei rozkoszy mogąc głosić pierwsza 
wielki azień Zmartwychwstania.

# Matka Poska, to sama dobroć, mi­
łość i poświęcenie. Gdy Chrystus żegna 
się z Nia, serce matczyne przeczuwa, że 
nadchodzi kres, że męka -sie zbliża, lecz 
pogodnie towarzyszy Mu dalej, choć ser­
ce drży z boty na myśl o męce, która 
czeka Synaczka.

I gdy po owej wielkiej godzinie Zmar­
twychwstania, widzi znów .ukochanego 
Chrystusa, to najpierw pyta serce mat­
czyne.

• — Synu nie boli
1 pełna jest rozsłonecznienia. a zara­

zem smętku i bólu na myśl o eierpie- 
i..ach, które przeszedł. Boć to chyba 
cios najgorszy dla miłującej matki, ciei 
pienia Jej najmilszego dziecka. Dopiero, 
gdy otrzymała odpowiedź, że ukończona 
jest męka doczesna woła według staro­
polskiej pieśni:

— Jestem bardzo wesoła 
Żem Cie żywego ujrzała.

Nic dziwnego że większość wielkich 
malarzy w swych ircydziełach tworzyła 
wizerunki Matki Najśw. i Magdaleny' jak 
słynne freski Coregia (1-494—1534 r.)

Wniebowstąpienie Najśw. Maty Panny, 
oraz Magdalena, Guido Ren), który choć 
malował świętych (św. Piotr we łzach, 
św Jeremi) ale lubował się w odtwarza­
niu Madonny, przeważnie bolesnej, Ra­
fael (1453—152U) niewyczeiany w po­
mysłach, Tycjan, którego słynny obraz 
„Wniebowz'ęcie“ jest jednym z najpięk­
niejszych jego epoki. Paweł Veronese 
(1528-88) Bellini (1426—1516), którego 
Madonny odznaczają sie sfoditzą i ek.y 
presją wyrazu i wielką różnorodnością 
pomysłów, Vfttore Carpaccio (śmierć 
Matki Boskiej), Andrea Montaqua, Jan 
Chr. Salvi, zwany Sassoíei atta. Čin­
ná Veronese, Venezlrno (XVI w.), Ba- 
stiani, Filippino Lfppi (Zjawienie się 
Matki Boskiej u św. Bernarda), Murillo, 
Certo Dolci, Feec?*uni, Salvator R"sa, 
z rzeźbiarzy największy może Micłał 
Anioł (Madonna z Jezusem i św. Janem), 
i w. w. innych, których nazwisk nie spo­
sób wyliczyć.

Nawet w scenach religijnych zbioro­
wych, jak Gicrdano „Zdjęcie z krzyża" 
Veronese „Ukrzyżowanie", Franclo 
„Matka Boska i święci“, Bellini ..Ma­
donna i czterej święci“, Bartolo Monta­
qua „Święta rodzina“ i w. w. innych 
wszędzie na pierwszy plan wysuwa c’ę 
Matka Boska przeważnie malowana jako 
łagodna słodka, pełna dobroci postać

W wydobyciu miłości matczyne! i 
■słodkiej o łagodnym wyrazie twarzy ce­
lów ał R?fael. Jego Madonny to uoso­
bienie miłości macierzyńskiej.

Że około takiego modelu, Jeśli na­
zw emy to po malarsku tworzyły się czę­
sto legendy, trudno się dziwić.

W okolicach Bolonjj znajduje się ko­
ściół Madonna di s. Luca, w którego 
głównym ołtarzu mieści się tabl :a bizan­
tyjska. przedstawiająca Madonnę z Dzie­
cięciem przyniesiona tutaj w r. 1160 z 
Konstantynopola przez jakiegoś pielgrzy­
ma, wraz z legendą iż została ona nama­
lowana przez św'. Łukasza.

We Florencji w kościele Anuncjata, 
jest przepiękny fresk pochodzący z XIV 
w. Zwiastowanie. Tu znów legenda gło­
si, że głowę Marji namalował anioł. Lb- 
gend jest mnóstwo, nawet u nas w Pol­
sce mamy obrazy, o którym podanie mó­
wi, że zostały namalowane ręką anielską, 
jaK np. obraz Matki Boskiej w kościele 
P Marii, w Krakowie na Piaskach. Po­
dobno braciszek zakoiny chciał namalo­
wać obraz Najświętszej Panienki i zaczął 
nawet pracę lecz znużony zasnął. Po 
obudzeniu, uśmiechała się do niego 
twarz N. P. Marji z taką słodyczą zro­
biona, it padł przed Nią na kolana, gdyż 
widział, że wizerunek nie ludzka nama­
lowała reka.

Świętością jest dla każdego Matka 
Zbawicieia, a dla w lelkich malarzy i poe­
tów była często natchnieniem, bo cóż 
może być p ękniejszego, jak uosobie­
nie łagodności, dobroci, miłości ma­
cierzyńskiej, oraz poświęcenia serca ko­
biecego.

O zawód dla ukademiaek
Jak we wszystkich Innych zaw'odach 

tak i u akadcmiczek otwiera się dla ko- 
hiety szerokie pole działalności. Wsku­
tek równouprawnienia na uniwersyte­
tach szeregi studiujących kobiet coraz to. 
więcej się powiększają.

Najwięcej kobiet poświęca się filogofjl 
i zawodowi nauczycielskiemu, albowiem 
w tych zawodach zapewniony ma więk­
szy dostęp. Pozatem poświęca się ko- 
b.eta zawodowi instruktorskiemu w szko­
łach sportowych i kupieckich.

Najczęściej jednak kooieta poświęca 
się medycynie i tak n. p. w Niemczech 
zarejestrowano już około 20LO lekarek, 
które przedewszystkiem specjalizują się 
w leczeniu chorób kobiecych i dziecię­
cych.

Najtrudniej do osiągnięcia dla kobiety 
jest zawód chemiczny. Kobieta jako che­
mik niema przynajmniej obecnie żadnych 
widoków' na przyszłość — to też mały 
obecnie jest popyt na siły żeńskie.

Pozostaje jeszcze dla niej poświęce­
nie się zawoduwi prawniczemu specjal­
nie w sprawach kobiecych (analogicznie 
jak przy medycynie). I tu będzie ona 
nadal _, -oważ iie konkurować z mężczy­
zną. W najbliższej przyszłości będzie 
możr.a się już spocPiewać u nas w Pol­
sce objęcia przez kobietę fotelu sędziow­
skiego.

Wieszcie niektóre kobiety lubują się 
ostatnio w poi.tyce. Jest to bezwzglę­
dnie piękny objaw zainteresowania się 
losami kra/u i spełeczeńsitwa ze strony 
kobiety. Ale doświadczenie nas uczy, że 
kobieta w polityce robiąca, nie winna być 
ani stara ani młoda. A stare panny, jako 
rozcząrowan® i 'zgryźliwe więcej winny 
się starać o własne serce, aniżeli o po­
litykę- Z tego bow iem nic dobrego nie 
wyjdzie. Kobieta w polityce, tak samo 
jak i w' miłości przeżywa krótki okres 
miodowych miesięcy a potem? , , , To 
życie już nas uczy ....

Czy r^ile wiedzą, że...
Coraz więcej zwolenniczek zyskują ko­

biety jako policjantki, a szczególniej tam, 
gdzie wchodzą w grę przestępczynie; czę­
sto umiejętny wpływ kobiecej policji re­
dukuje przestępczość i niesie wydatną po­
moc wykolejonym.

W Polsce pierwszą kadrę policjantek 
stworzono w Warszawie w liczbie 21, za 
przykładem Warszawy poszedł Krakow, 
Lwów i inne miasta.

Teren policji kobiecej jest baidzo roz­
legły, gdyż obejmuje dworce, obserwacje 
‘domów publicznych, podrzędne hotele, po­
dejrzane miejsca rozrywkowe.

I Policjantki rckrutuią się z fłobiet o pro­
wadzeniu nieskazitelnem, z ukończoną 
szkołą średnią, a niektóre nawet mają stu­
dia uniwersyteckie.

Ostatnio poruczono bardzo aktualną 
sprawę za pośrednictwem Władz Czerwo­
nego Krzyża, emerytury dla sióstr z zali­
czeniem lat 10, oraz skróceniem terminu 
wysługi z lat 35 na 25.

Poruszona sprawa jest zupełnie słusz­
na. Praca pielęgniarek jest więcej wyczer­
pująca od innych, wymaga silnego zdro­
wia, niespożytych sił, trwa często przez 
12 godzin dziennie, a nocne dyżury ivy- 
czerpują siły ogromnie.

Zupełnie naturalne, że pielęgniarki prę­
dzej stają się niezdolne do pracy niż iv in­
nych zawodach, powinno się więc pomy­
śleć o zabezpieczeniu im bytu skromnegot

lecz wystarczającego, gdy wysłużą siv<? 
lata, bo o robieniu jakichkolwiek oszczę­
dności przy bardzo skromném wynagra­
dzaniu mowy być nie może.

Sprawa ta pov inny się zająć posłanki 
wszystkich łubów oraz sfery miarodajne, 
gdyż ten tylko może dobrze spełniać swo­
je obowiązki, kto ma zabezpieczony spo­
ko my byt i z drżeniem nie patrzy iv przy­
szłość, kiedy sterane sity nie pozwolą pra­
cować.

Jeden z największych współczesnych 
aktorów filmowych Milton Silly tak mówi 
o kobiecie:

Urok kobiety ma dla mężczyzny więk­
szą wartość od kokieterii. Jest to naj­
większy magnes, zdolen pociągnąć prawie 
każdego mężczyznę. Mężczyzna często 
wymaga od kobiety wykształcenia umy­
słowego, ale zawsze wdzięku.

Pierwsza kobieta, która została konsu­
lem, jest Inez Otokar, która przyby wszy 
do handlowego miasta łhill w Anglji, zo­
stała tai,, akredytowaną na konsula rze- 
czypospolitej Chile.

ha konkurrie najlepszych powieści o- 
glossonych przez redakcję miesięcznika 

omans's Home Companion, wydawane­
go w Amer y cg, pierwszą nagrodę wyno­
szącą 25 tys. dolarów otrzymała Mrs. Ka­
tharina Holland Brown.

MYDŁO ... 
•oGOLEHIA

Indiach II zjazd kobiecych organik1 
światowych.

Zapadły następujące uchwały• ^
a) Kobiety ludyj zobowiązuje dć

posyłać dzieci do szkół, które nie zap 
niają religijnego wychowania; ^

b) Domagają się jednolitego
małżeńskiego, zabraniającego 
młodszym nad łat 16 zawierać 
małżeńskie; * j

c) Każda wdowa powinna °^awt
zawodowe wykształcenie, zapewtn 
jej niezależny byt; $

d) Personel nauczycielski po\vlwen 
składać tylko z kobiet.

Przewodniczącym prowincjonalni . 
gislatywy w Madras została dr- P 
Mutlmlakshmi Ammal. ^

Z iei inicjatywy przeniesiono Wi‘ ^ 
trymonjalny dziewcząt na łat 16.

Drugi jej projekt, to przymusowe 10‘
czanie do lat 14.

W niepodleglem państwie jy
radnemi sa kobiety, a w Frevacore r* ^ 
sprawuje Maharani regentka wybr°n ,v 
czas maioletności syna. Założyła o ß 
ciągu tylko jednego roku 48 sZ^°,20 
dziewcząt, tak, że ogólna liczba '• 
żeńskich wynosi 543, a uczęszcza d° f(j 
196.000 uczenie. Jak widzimy inip°m 
liczba.

un 1

W' lutym 1929 r, odbył się w Delhi tv

Czasopisma
„Bluszcz“, nr. 18, przynosi: ■

projekt — Dr. H. N. O nową etyk« Tyty-o'- 
Jadwiga Krawczyńska. Poezje „Bnhatej Ja 
,Wczoraj, dziś, jutro“, „Krzyw Ja“ •'
Krzemieniecka. Zawalidroga (pow esc) Jrv. (c- 
Hermina Naglerowa. Skłamane szczC’ “ ^i- 
d.) — M. H. Szpyrkówna. Na nogty'tty SK 
łości I śmierci — Zofja Miszewska. tj T> 
sieński — M. Mossoczowa. Z vyst.iw 
teatrów — S. P. O. Kobieta w świeci0 ^ ví
mu — N. J. i j. k. Ceremonia! ćty
Europie Zachodniej — L. G. \Vytyv'a f| )inc' 
minarjum nauczycielek gospodirs.wa fc]0 
wego — Pani Elżbieta. Co radzić? -ty |v>- 
Tcodorowicz. Odżywianie a zdrowi0 e,;i0 
Morzkowska. Nowe praktyczne tytyT' 
drobiu — L. Oerlachowa. Przepiły ty-LaK, 
skie — Pani Elżbieta. Dobre rady- tyotĄ' 
„Nasza Mównica“. Dodatek „Mody ‘.tyty6' 
Przy samochodzie — Weil. Dodatek l ps* 
ściowy: „Glos krwi" — R. Hichens, 
wzorów.

• cle cJuż w najbliższych dniach odbędzi- Jj jty 
gnienie 1-szej Klasy 19-ej Polskiej Lote 0 # 
sowej. Jeżeli jeszcze do dnia dzisieJsz * yp 
zamówiłeś losu, to uczyń to natychtw3® z6 
jeszcze zamów szczęśliwy los w sty 
swego szczęścia i niezawodnej 1£C uJ. 
Śląskiego Domu Handlowego — Kato*'^^49, 
św. Jana 11. Konto w P. K. O. nr'vťgra"f 
Główna wygrana: zł. 750.000,— oraz n— ž’ 
po 400.000,— zł., 350.000,— zł. 150-PUU P’ 
1 t. d., na ogólna sumę zł. 28,',72.000j^'‘ . so' 
mówienia listowne załatwia się szybk 
lidnie. . i,)!
. Par lir taj! Wyciąć! &
Śląski Dom Handlowy! Katowice, św. J
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„POLONII“

_Nr. 19. 19-go ms a 1929 r. Katowice
EUGENJUSZ MELLER. Przedruk wzbroniony.

Czy Goethe był przyjacielem Polaków?
(GARŚĆ ODKRYĆ ARCHIWALNYCH W KRAKOWIE, FRANKFURCIE, WEJMARZE I KARLSBADZIE).

tt Powodzi prac krytycznych,
radriiTw różnorakich i essayów lite- 
tanii o Ooethem, zalewających ksie- 
nie m -Caieg0. offlal kontynentu, wydobyć 
ni +p-oztla an* jednej wzmianki źródłowej, 
Wp1r? zapiska archiwalnego o stosunku 
PniéwF« Wejmarczyka do problemów 

W Polaków
^ zT*?«™ tu * ówdzie zoczyć można 
Skin ąz'u z wypadkami ogólno-europej- 
Pols. .pe^e momenty odnoszące sie do 
zaz\y ■ e ^rasmenty owe, pozbawione 
czonPy kZa* PO(Moża sumiennej pracy, obli- 
v^odfy. były na blichtr zewnętrzny, spo­
ci, „ a?y Pr°mienną olimpijskością ksie- 
znaleí'^V' °ď Pół wieku bez mała,
akaapZC-n,'?^.z'e n>e można, bodajże nawet 
terri k i, ei dysertacji, której przedmio- 
Sem i .relacje twórcy „Fausta“ do 

•echickich i wielkich ich synów! 
njomZleir ‘l( f ero gorliwym poszukiwa- 
Wiac *Aarpelesa, który niejedną cenną 
n,er rn?S(- .wydobył z pod kurzu zapr m- 
iż ju|’ dowiedział się świat intelektualny, 
sfe1 (i,®“, najranszej młodości zajmował 
krotni’ *1*5 c, fawaml Polski. Niejedno- 
brr,Tlj„e aarażał sie na szwank publiczny, 
f(5w ¥ tą.przed paszkwilami malkonten- 
fadć»i °i« 6r Po,ski odczuwał „syn pani 
Wanoi c iako srom, niegodny cywiHzp- 
Sma^i ,ur°P W efektownej a r'e- 
(D,p nieco komedji „Współwinni“ 
Wnhn, ltschu,digen 1768). napisanej pod 
bircte rTm dawniejszych przeżyć irank- 
dzjeń Cłl’ a Przez dwudziestoletniego mło- 
aluzin .Przerobionej, znajdujemy sporo 
lonów oki*eznościowych do kraju Jagiel- 
dzen; ' Uwłaszcza w scenach wypowie- 
JctójV w°iny przez sułtana Mustafę III., 
P0] y w Październiku 1768 roku, obiecał 
ciw iu Pomoc orężną i sojuszniczą prze-

pMoskalom.
lesa sensacyjnych rewelacjach Karpe- 
WrnJrd^wanych w formie feljetonów w 
°ÖT-Sk,ei »National 2>?tu»g" :i885),
deckp rî s ę inni- >ak: Kk>vaczek, Gae-
bOilir. Çellstab, Foerster itd. wystąpić z 

^rycłami polsklemi“ księcia poetów. 
Ustaniem niniejszego 'Studjum literac- 
za,k„ będzie za.em rekonstrukcja z mo- 
styc°'Vych arabesek całokształtu pla- 
2araZneg^ zgodnego z prawdą dziejową.

ni też jedyna a pierwsza może w 
■tyielnf Praca krytyczna, od naleciałości 
Diip oczyszczona rozczynem su-

j/nT’ch i wieloletnich badań, 
ki, fj"!10?0 raz teszcze powtarzać wynl- 
do v, Aań moich o stosunku Goethego 
mir Czartoryskich, Potockich, lubo* 
■tyanvn Radziwiłłów i w. in„ publiko- 
kich ,1 ■ w czołowych pismach niemec- 
rjj0 'Wiedeńskich ‘ sz wajcarskich, a ostat- 
du“ ’J?wet w krakowskim „Głosie Narc- 
t. r-208, z dnia 2 sierpnia 1928 r., p. 
dzie“! he a szlachta polska w Karlsba- 
nia r:; ograniczę się jedynie -do skreśle- 
skieli a1! Goethegu do Marji Szymanow- 
t< 1 Adama Mickiewicza, który 100 lat 
!ve„ ‘ w roku 1829, odviedzd by! $ędzi-

*jo poetę w Weimarze, 
lietiha ■ 9'e lR-3 r. poznał Goethe w Ma- 
tnej„aa?le Maile Szymanowską i nieza- 
1 Jeszcze jej siostrę Kaz:ruierę Wo- 
Przea " Pierwsza oczarowata Goethego 
Ka?;~.:Czną gra na fortepianie.
Ha Z'miera I panna 

oddziaływała niemniej silnie
ra“ we nsoosobienie t'vôrcy „Werthe- 
grałv nsychiczntm życiu Goethego ode- 
sie y.°bie rolę niemała. A było to w cza- 
p0lyleoy podeszły wiekiem poeta z całą 
' t :v ^czością i płomiennością młodJień- 
Łev ° Serca zakochał się w UIryce v.

ezow, szesnastoletniej dzieweczce. 
*boi j °b*e siostry wpłi wały kojąco na 
ŚzwJy star duszy kochającego. Marja 
Prz2nano.wska potęgą wzniosłej muzyki, 
star udnie wyczarowanej z klawiszów 
Pg PSotÿekiego klawicymbału, uciszała 
*». namiętność poety. Pisze Goethe.

Madame Szymanowska grą a M-lle 
w'nwska deklamacja uprzyjemniały ml 
aU‘ . ”e życia chwile..." (Porównaj pi„cę 
ßp,.*3 ninie.szego artykułu: „Goethes
hjZibpugen zu Polen“, Oester: Rundschau 

XLI\, Heft I. Wien).
W«« p?rriętrikach, pod datą 5 sierpnia, 
ra* " mina Goethe panią Szymanowską po
pjs ^'erwszy, a następnie coraz częściej 

Ze o niej, chwaląc w superlatywach
“•• nieziemski czar kolace! muzy ki*' tej
ps**k'ei pianistki. W listach du Nee von 
?4 n.bccka (z 22 sierpnia) i do ZeJtera (z 
’ Sierpnia) rozpisuje s e szczegółowo o

wirtuozji i dziwr.ym wpływie gry Mani. 
Między innemi pisze : „... obok naszego 
łlummla stać może godnie!..“

W miłem towarzystwie tych Polek za­
pomniał zwolna o cierpieniach duszy. Do 
albumu melancholijnie czasami usposobi )- 
nej Wołowskiej wypisał dwa humorem 
tchnące wierszyki (Marienbad 1823). Do 
tych wierszy dał Goethe następującą 
uwagę: „... Pa.ma Wołowska, siostra pa­
ni Szymanowskiej, jest *eti rtą z tych nie­
wielu kobiet, które w chwilach wielkie] 
nawet wesołości śnią 1 marża o śmierci!..“

We wszystkich prawie listach z Ma- 
rienbadu, Chebu i Karlsbadu wspomina 
Goethe o wrażeniu silném i niezatarten, 
jakie wywarła nań „największa pianistka 
Polski", Między innemi pisze z Marien- 
badu (19 sierpnia 1823) do Fr. L. Schulza, 
rajcy miejskiego w Berlinie: „ . . . Ma­
dame Szy menowsku jest niezwykłą, 
rzekłbym kobiecym Hummlem oczaro­
wała *nrę grą swą prz «liczną; niejedną 
arcy przyjemną chwilę mam jej do za­
wdzięczenia. Wirtuozostwo i olbrzymi 
jej talent tyranizuje mnie niekiedy tak, 
że ulegam emocjom przez nią wywoła­
nym, owiany słodyczą jej ''■soby, uspaka­
jam się powoli . . .“ Temuż samemu do­
nosi (8 września) iż p. Szymanowska do 
Berlina przybywa. „ . . Jestem przekona­
ny, że zachwycisz się pan, skoro poznasz 
nadzwyczajną jej uprzejmość, a usłyszysz 
kuszt nieladajaki ..

Z Marienb: du przeniósł się Goethe na 
dni 12 do Karlsbadu (25. sierpnia), gdzie 
przebywała ukochana Ulryka. i zawiązał 
serdepzne stosunki z przebywającym? 
tamże Polakami. Do wytwornego grona 
przyjaciół Goethego należeli hr. Wa­
lewski, A. H. NakwasKi właściciel dóbr z 
pod Warszawy, hr. Ldward Fredro ze 
Lwowa, niejaki Ujejski, generał Umiński 
i wreszcie p. Galewska, poetka i starości­
na z Poznania z córka. t. Marja Szyma­
nowska i siostra jej Kazimierza Wołow­
ska, i brat ich, Karol. Na podstawie wy­
kazu kuracjuszów z r 1823 stwierdziłem, 
że nie był tam hr. Aleksander Fredro, 
najznakomitszy nasz komediopisarz, jak 
mylnie Loeper („Werke Goethes“ V. 
l?3ff.) doniósł. Również fałszywe były 
nazwiska „Kugelski“ (z<in. „Ujejski“), ja- 
koteż „Ominsky“ (zam. Umiński“).

Dnia 23 października 1823 r. przybyły 
na specjalne zaproszenie Goethe, o Marja 
Szymanowska i Wołowska do Weimaru. 
Niezwykła radość zapanowała y osa­
motnionym domku sędziwego poety. Na­
zajutrz po przye/dzie „miłych i lego ser­
cu drogich gości“ z Polski, urządził wiel­
kie przyjęcie. Piękne panie w balowych 
strojach i wyfraczeni panowie z miasta i 
z okolicy zjawili się tłumnie w oal icyku. 
Wabik uroczystego wieczoru tworzyła 
p. Szymanowska, o której poeta wszyst­
kim rozpowiadał entuzjastycznie. Przez 
cały wieczór był dziwnie podniecony, nie­
zwykle uradowany i me szczędził królew­
skich pochlebstw pod adresem koncer- 
tantki. A, gdy zamilkły ostatnie^ akoruv 
klawicymbału, istna burza oklasków i ca­
łe wieńce kwiatów stały się hołdem c,a 
„■polskiego Hummla“ . . . Sarn Goethe 
zbierał rzucone kwiaty i składał u stop 
„wielkiej mistrzyni czarodziejskich to­
nów ..." W cztery dni potem znowu 
był koncert u Goethego. Szymanort ska 
grała — jak stwierdziłem w pamiętni­
kach, przechowanych w Królewskeim Mu­
zeum w .ipsku — kwartet C-dur z kom­
pozycji księcia Ludwika Ferdy nandal ia- 
koteż „Wariacje na tomat „Fausta" ks. 
Radziwiłła, „ku olbrzymiej uciesze słu­
chających gości . . .“ Za inicjatywa poe­
ty weimarskiego j po długich a mozol­
ných staraniach wpływowych mężów, 
iak: Coudrspy‘a. Mtillera i Schmidta, od- 
bvł się 4 listopada 1823 r. pierwszy P11- 
bliczny koncert w jednej z największych 
sal miasta. Po wspaniałym festivalu 
„będącym Sensaci j onla i najwdzíeczíťel- 
szym tematem towarzyskich rozn ów, od­
był sie u Goethego obiad galowy na 
cześć Szymanowskiej.

Silnie wzruszony był Goethe w dzień 
jej wyjazdu (5 listopada). Udaną weso­
łością starał się pokryć smętek duszy. 
Całe południe spędził na rozmowie z Szy­
manowską i okazj wał często chwile wiel­
kiego zdenerwowania. Ból rychłego po­
żegnania zarysował się na jowiszowej 
obliczu poety. Niezdecydowany chodził

„nawali KicW*
gdy zaopatrzysz koła 
w gumochron ORDO 
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od stołu do szezlonga i od stc lu do ścia­
ny, na której zegar gotycki skracał go­
dziny jej pobytu... A potem znów wracał 
do stołu, przerzucając karty albumu i w 
końcu wpisał się do pamiętnika panny 
Kazimiery ręką drżącą od podniecenia:

.. Rappelez — moi au souvenir de tout 
le monde, moi aussi je demanderais a tout 
le monde des nouvelles de vous . .“ 
Około godziny ósmej, po audiencji u wiel­
kiej księżnej Weimaru, nastąpiła chwila 
pożegnania...... Bogata i na duszy wzmo­
cniona odchodzę od ciebie, wielki mi­
strzu“ — rzekła doń Szymanowska — 
„... przez ciebie, panie odnalazłam wai- 
re w siebie i czuję się lepszą i godniejszą 
od czasu, gdy mnie szanujesz. Żadnych 
słów podzięki i pożegnania! Chciejmy 
śnić oboje o rychłem zobaczeniu się na- 
•szem. O! gdybym starszą już byłą i ba­
bunią się czuła, nazwałąbym wnuka mo­
jego Wolfgangem, a pierwsze słowa, ja- 
kieby wyjęzyczył, — to twoje drogie
imię!......... Comment, — odrzekł Goethe,
— „vos compatriotes ont eu tant de pei­
ne a chasser les loups de chez eux et 
vous voulez tes y conduire ..." Lecz 
mimo wesołości usilované], łzy sperliły 
się w oczach wielkiego Wejmarczyka. 
Ramionami oplótł p. Szymanowską i pan­
nę Kazimierę i tęsknym okiem wodził za 
niemi, gdy przechodziły przez dług, sze­
reg pokojów ... „Tej dostojnej par.l, a 
mojej muzie mam dużo do zawdzięcze­
nia —“ rzekł potem Goethe do ka-clerza 
von Miillera — „albowiem przez nią 1 je) 
talent poznałem samogo siebie . ..“

Bolesne rozstanie sorawiło. że Goethe 
w nocy zaniemógł. Popadł w silną go­
rączkę i majacząc, orzywoływał niejedno­
krotnie Szymanowską. Eckermann w li­
stach swoich zanotował, że nagłe zasła­
bnięcie Goethego nie było rizycznej na­
tury, lecz skutkiem -przewrażliwienia du­
szy na wszelakie piękno czulej. Podczas 
rekonwalescencji wspominał często z me­
ta jacym żalem o tych pięknych dniach 
weimarskich, kiedy „jego najserdeczniej­
sza muza“ gościła u niego, wnosząc w 
dom pogodę, szczęście i zachwyt. Męż­
czyźni ubiegali się o względy tej ..królo­
wej tonów“, a Goethe sam. choć podeszły 
wiekiem, czuł się „odmłodzi mym w to­
warzystwie swojei pr :yjaciółk‘ ‘ . . W 
listach ówczesnych do Knebla, Sulpir 
Eoisseréego, Schulza, Nee von Ese-ibecka 
i w. i. rozpisywał się praAvie wyłącznie 
o polskiej artystce, chwaląc wdzięk jej i 
talent olbrzymi.

Dzięki poparciu księcia poe*ów, do­
znawała Szymanowska szczególniejszej 
czci i u tych ludzi nawet, którzy do Pol­
ski odnosili się zwykle nieprzyjażnie. 
Knebel, do którego Goethe udał się był 
listownie w sprawie zainaugurowania 
koncertu w Jenie, sprawił, że Szymanow­
ska zaobyła tam sukces ogromny. Przed 
wyjazdem jej ż Wcjmaru dał swej przy­
jaciółce polecające listy do Zeltera. Schul­
za, ba nawet Jo osławionego naturalisty 
Humboldta, który niejednokrotnie ją po­
pierał. Dnia 8 stycznia 1824. otrzymał 
Goethe z Berlina od Zeltera list z wiado­
mością. iż Szymanów ska po raz w tóry w 
zapełnionej sali wystąpiła publicznie I

grała z wspaniałym talentem, „ku wiel­
kiemu zadowoleniu króla i pruskiego dwo­
ru....“ W końcu dodaje: „...Oi:a (p. Szy­
manów skaj zakochała się w Tobie na za­
bój i w usta pocałowała mnie ze sto ra­
zy .. . dla ciebie! Również milą osób­
ką jest jej siostrzyczka i ma w sobie coś 
z kwiecia w czasie dojrzałości . . .“

Stosunek sędziwego wieszcza nie­
mieckiego do młodej a nadobnej Polki 
staje się o tyle cenny, że zbliżył go bez­
pośrednio do narodu, który znał jenu z 
opowiadaniu ludzi dla Polskj wrogo u- 
sposobionych. Od tego bowiem wzasu, 
kiedy o zaletach i wielki, n skarbach d*i- 
„zy polskiego narodu osobiście sie prze­
konał, zmieniły się błędne jego po­
glądy.

Gdy Maria Szymanowska po tryum­
fach w Niemczech pcAvrócifa do kraju i 
opowiadała o niezwykłej uprzejmości i 
serdeczności Goethego i zainteresowa­
niem sie jego Polską, w sercach wielu 
młcdych adeptów literatury w czasie ro­
mantyzmu naszego, obudziła się chęć po­
znania męża, jaśniejącego w glorii wiel­
kiej chwały. Wtedy to właśnie nastąpił 
ciekawy w swych skutkach zi amienny 
okres patnictwa całego zistępu literatów, 
dążących do Wejmaru. do owego .dwor­
ku muz“, gdzie królował Olimpijczyk. 
Owe Betleem w Niemczech nie stało 
wówczas nigdy próżne, gdyż było Mekką 
dla nowatorstwa żądnej młodzieży o ce­
lach wzniosłych a lotnych. Jednym z 
pierwszych, który podówczas przyjechał 
do niemieckiej Walhalli i złożył hołd 
piewcy wielkiemu, by ł mteay Adam 
Yl-ckiewłcz. Wraz z Eaw «rdem Odyń- 
cem, najżarliwszym jego adherentem, 
pielgrzymował do weimarskiej siedziby, 
gdzie aoznał takiego serdecznego przy­
jęcia, jak ongi dostojna pianistka z Pol-

W grudniu 1827 r. poznał Mickiewicz 
w Moskwie pimą Marję Szymanowska z 
trzorr.E jej córkami: „nadobną“ Helenę, 
„mną Cel nę“ i „naiwnie-serdeczną“ Ro­
mualdę- W WA-kwintnym salonie ks. Ze- 
nejdy W ołkońskiej, gdzie zbierała się za­
zwyczaj elita mosktewskiego grodu, po­
znał młody Adam Szymanowską. Z cza­
sem wyłonił sie stosunek serdeczno- 
przy. cielski z oAvych ga\\ ed wspólnych 
przv blasku rozżarzonego Kominka pro­
wadzonych i. kiedy młody poeta w r 
1829 powziął myśl pielgrzymki do Wej- 
jwu. dostał od Szvma.,OAvskiej gorące 
hsty polecające metylko do Zelt ira \ Fe­
liksa Mendtlschn-Bartholdy'ego w Berl- 
me, ile też do Goethego.

Dnia 12 czerwca 1829 r. oznajmił Zel­
ter listownie Goethemu o rychłem przv- 
byciu dAvoch młodych Poiaków (Mickie- 
S f'dwca). którzy, by ..hołd swój 
złozyć przyjadą równ.eż do Wejmaru. 
’’•;• ",asza Przyjaciółka Madame Szyma-

ai~ł P1Sa* do” Ł“' — poleca na­
der utřlentowanego współziomka i poetę, 
zwłaszcza Tobie, jako księciu poetów. 
[Nazywa sie Mickiewicz i chce odbyć po­
droż do W łoch rrzez Niemcy. Mřodv 
ten czlow’ek dość biegły jtst w niemczy- 
znie i okolicznościowo polecony jest To­
bie. O wszystkiem iiuiem sam dowiesi



Str. IS „T O ONJA
s i uueó nailep ej!...“ W 14 dní (później 
> n ósł znów Zelter : Polski poeta
i 'ez panią Szymanowską Tobie poleco-

, uprosił 'Subie pismo do Ciebie, lecz 
■ e odebrał go sobie...“

Dnia 18 sierpnia (1829 r.) stanęli 
lickiewicz i Odyniec u bram Weimaru.

Z listem polecającym w zanadrzu zlo­
ví Mickiewicz najpierw wizytę pani 

< tyljl v. Goethe, synowicy wielk.ego 
ieśniarza, któ.a dzięki niezwykłym skar- 
om duszy i lornej fantazji przykuwała 
ażdego przybysza, ak z wielką sympa- 
;ą o tęj dostojnej damie wspom.ua Ka­
ftan Koćmian w swych podróżnych opi­
ach („Wspomnienia*, T : I. pag. 159). 
la godzinę ósr..ą tegoż wieczoru zapro­
siła Adama i Cdyńca na herbate, dąjac 
tern samem dla niezwykłych gośc: z Pol­
ski życzliwości swej najdosadniejszy wy­
raz. A, gdi z przechadzka po mieście po­
wrócili oba; do gospody ..Pod słońcem“ 
O godzinie siódmej, zastali już tam w kon- 
torze dwie wizytówki: Ottylji 1 Augusta 
Goethego, jedynego syna księcia poetów. 
Oboje Dowiem, rewizytując, nie zastali 
ich w hotelu. Następnego dnia wręczo 10 
łm też bilet samego poety, na którym 
widniał prosty jeno napis, „von Goethe“. 
O godzinie 10 z rana dostali również pi­
semne zaproszenie przez wyfraczonego 
kawasa oddane, a pisane ręką pani Ot­
tylji, gdzie „powozik“ do dyspozycji im 
ofiarując, zaprosiła na gcdzinę trzec:ą do 
obiadu, albowiem o tej porze: auch
Papa erscheinen würde“ . . .

„Nigdybym i ,ie śnił o tern, że na obie- 
dzie będę u Goethego“ — doniósł Odvníec 
do przyjaciół swych w Ojczyźnie.

Ciekawym współziomkom z Wilna do­
niósł już następnego dnia Odyniec o swej 
t Mickiewicza „audjencji“ u Goethego. 
W opisie tym mieści się tyle bezbrzeżne­
go entuzjazmu i bałwochwalczego uwiel­
bienia, dla weimarskiego mistrza, że dzi- 

• wić się należy, skąd w luszy polskiej 
zrodzić mógł się taki zapał dla obeople- 
mieńea. Odyniec skreślił bowiem szcze­
gółowo wrażenie, jakie odnieśli obaj, kie­
dy Goethego spostrzegli po raz pierw­
szy! „... Adam pytał, czy mi serce bije?“ 
W rzeczywistości było to wówczas takie 
napięcie w oczekiwaniu, jak przed ja- 
kiemś nieziemskiem zjawiskiem! „Sły­
szeliśmy — doniósł on — zrazu na górze
kroki ... i potem nagle wszedł on------
Jupiter! Gorąco zrobiło mi się ... 1 bez 
przesady, coś jowiszowego z niego biło. 
Wzrost wysoki, postać olbrzymia, oblicze 
dostojne, imponujące, — a czoło! — Wta- 
ś ne v nim tku i owe jowiszostwo . . . 
Ber diademu królowało ono w majesta­
cie. Włosy nało jeszcze szmakowate, przy 
czole bardziej siwe, brwi klarowne, żywe 
! odznaczające się właściwością tą, że 
tworzą linię jasno-sza-ą, jakby emaliowa­
ną i okalającą tęczówkę ócz obu . . . 
Adam porównywa* ją z pierścieniami Sa­
turna. Nie ujrzeliśmy coś podobnego n 
nikogo dotychczas . . .**

Ukłon i -serdeczni uścisk dłoni — i te- 
mi słowy po francusku wypowiadzianemi 
■zagaił odrazu rozmowę „Pardon, mes­
sieurs, que je vous ai iaît attendre. Ii 
nťeft très agréable de voir les amis de 
Madame Szymamwska, qui m‘ honore 
aussi de son amitié!“ (Przepraszam pa­
nów, że dałem na się czekać. Jest mi na­
der miło poznać osobiście przyjaciół pani 
Szymanowskiej, l.tóra zaszczyciła j mnie 
swoją przyjaźnią!)

Odnośnie do wymienionej artystki, 
prawu dalej: .....elle est charmante, com­
me elle est belle et graveuse comme elle 
est charma.:te! . . . (Ona jest zarówno- 
zachwycającą ja piękną i zarówno uroczą 
jak miłą!)

Po tych pełnego uznania słowach 
Zwrócił się do Mickiewicza i objawił 
szczere zadowolenie z okazji przyjęcia I 
powitaonia w gościnnych murach swego 
domostwa, „przyszłego męża na czele no­
wego prądu stojącego“, który polską lite­
raturę wzbogaci dziełami „wszechświa­
towego piśmiennictwa będąceni własno­
ścią.“

„... Z własnego doświadczenia wiem 
lubrae — dodał dostojny gospodarz — 
jak ciężka jest rzeczą płynąć przeciw 
prądowi . .

„My wiemy też o tem" — odraekl 
Adam, — wedle doświadczeń Waszej Ek- 
ceiencji, jak wielcy geniusze w p-zepfa- 
wle przez prąd, porywają za sobą kieru­
nek biegu ■.___J-J.».■«*! *#r T

OTsrteftłe zaburzenia Trawienia. Ifa4 
hwasnohć źoIadka. Sktonnntf do ka 
nienl życiowych, nadraiilsnle sicnc 

kiszki I f, p. łagodzi i leczy stale uży w a 
nie wody alkaliczne otrzymanej przez ro z 
JusA'enie aktywowanych, czyli możliwie 
do jwieżej wody naturalnej zbliżonych

Tabletek VICHY
Magistr« KLAWE

Nie zaslapione w podróży, przy iadaniu 
resteuracvjnem, nadużywaniu napo'éw 
alkoholowych i t. d Otrzymać można 

w każdej Aptece i Drogerji.

Goethe podziękował schlebmory uchy­
leń-om nieco głowy na znak. że odczul 
i zrozum.ał kompliment. Następnie wy­
raził swt ubolewanie, że zbyt mało zna 
literaturę polską a żadnym językiem sło­
wiańskim l.adto władać nie umie. „Mais 
1 homme a tant á faire dans cette vie!“ 
' » szak człowiek tyle ma do czynienia w 
swem życiu!)

N; tstępmie^ wypytywał się o dążno- 
ťcoe . Polaków na pdu kultury i oświaty 
i bardzo a bardco pochlebnie w rażał się 
o „Konradzie Wallenrodzie“, którego frag­
menty, w tłumaczeniu przez Szymanow­
ską prze-słane, czytał z uwagą. Na podsta­
wie dociekań moich, zdołałem ustalić, iż 
częściowy przekład „Wallenroda“ na ję­
zyk riem. dokonała w Moskwie niejaka 
Karolina von Järiseh, żona rosyjskiego 
poety Pawłowa, która w r. 1828 za inter­
wencją Szymanowskiej przestała Goeth, - 
mu poemat na-szego wieszcza. Goethe 
wychwalał również żywość i barwność 
akcji wiersza „Branka Litwina“ („D e Ge­
fangene des Litauers“), -napisanego przez 
Ordyńca „... o ile z przekładu sądzić mo­
głem . . .“ (Autant que je puis er juger 
par la traduction).

Ożywiona konwersacja prreszła na­
stępnie na piśmiennictwo polskie ostat­
niej doby, jakoteż na klechdy i ludowe 
pieśni Ukra ny. Na specialne żądanie 
Goethego rozwinął Adam w lapidarnych 
zdaniach całą twórczość polską od cza­
sów najstarszych aż do doby romanty­
zmu. Po tvm mistrzowskim jego wvkla- 
dz:e, na obliczu wielkiego Niemca zocz /ć 
można było nieiylko szczere zaintereso­
wanie się tym przedmiotem, ale przede- 
wszysťdem głębokie uznanie i podziw dla 
samego niepospolitego prelegenta.

ABBAZIA:

najpiękniej położony, tuż nad morzem wśród 
palm i kwiatów. Idealny pobyt dla rekonwales­
centów po grypie. Tioskliwa opieka. Pierwszo­
rzędny dom polski. Prospekts w Redakcji 

.Polonii“ lub Dyrekcji Pensjonatu.

W rozmowie z „sympatycznymi Po­
lałem!“ używał zrazu Goethe języka nie­
mieckiego. Ledwie atoli Mickiewicz rów­
nież po niemiecku odpowiedział, że 
wprawdzie włada tym językiem, lecz nie 
śmie w obecności jego „koślawić mo vy‘\ 
— dalszy tok rozmowy prowadzono po 
francusku. Ze szczególnem za jęo em 
przysłuchiwał się Goethe opow:adaniom 
■swych dostojnych gości o charakterze I 
różnicach u intonacji pieśni Indowych w 
Polsce. Z iiierackiej gawędy przeszło 
się rychło do tematów osobistych. Goe­
the wspominał o swej ośmiodniowej po­
dróży z Wrocławia do Tarnowskich Gór, 
o zwiedzeniu „ciekawego“ Krakowa z 
Sukiennicami i Wawelem, o Wieliczce I 
Częstochowie, skąd wyniósł ., . . wïe*î 
wrażeń dziwnych a niesamowitych“. W 
końcu wyraził się pochlebnie raz jeszcze 
o Szymanowskiej i w7yimenił też nazwisk 
kilka z grona jego „-polskich przyjaciół“, 
których osobiście był poznał ipodc -as po­
bytu kuracyjnego w Karolo wy ch Warach 
f Marienbadzie. Ze specialnom uznaniem 
wyraził się o ..zdoln-m polskim traba Ju­
rze“ ks. Antonim Henryku Radziu'JIe, 
niepospolitym kompozytorze „Fausta“, 
życzliwie odnió.»ł się do „szanownego“ 
hr. Stanisława Kostki Potockiego, naju- 
czeńszego podówczas męża Polski. na­
stępnie do „nader wykształconej“ hr. Ja- 
raczewskiei, tej „znakomitej znawczyni 
literatury niemieckiej“, w końcu aa# 
chwalił w superlatywach omul, serca do­
broć i polot ducha ks, Lubom’rskiej. Przy 
pożegnaniu ubolewał Goethe, że z powo­
du ulewy nie może -pokazać im swego 
ogródka. A zwracając się do naszego 
wieszcza rzekł: „... Mais J* aurai le pla.- 
sir de jouir encore de votre société à dî­
nez chez nia belle fille" — (Wszak będę 
miał jeszcze .przyjemność widzieć pa.iów 
przy obiec] rie u mojej synowej). Do 
Odyńea zaś odezwał się z uśmiechem w 
te żartobliwe słowa: „... et nous aurons 
quelques jol’es dames et demoiselle; 
j* espère, que ca vous fera plaisir!“.... 
(Pędziemy też mieli kilka .pięknych pań i 
dziewic; sądzę, że one panu przyjemność 
sprawią!....“) Tak zakończyła się ich 
„audiencja" u Goethego---- -- —

Przyjęcie to i zaproszenine na dzień 
następny były nad wyraz zaszczytne a 
w skutkach bardzo znamienne. Zbliżyło 
ich bowiem do największego poety, któ­
rego wpływ oddziaływał odrodzeńczo na 
dalszy rozkwit naszej poezji w dobie ro­
mantyzmu.

Następnego dnia siedział Odyniec przy 
stole jadalnym u Ottylji Goethe, obok 
pieknej pani „hofratow ej“ \ ogol, żony 
książęcego „lejbmedyka“. Punktualnie o 
trzec.ei nadszedł Goethe. Każdemu z pol­
skich gości uścisnął dłoń serdecznie i 
przedstawił im wnuczkę Schillera. Nasz 
Adam zajął przez gospodynie domu p. Ot- 
ty '.ję wskazane miejsce, miedzy Olym- 
piiczykiem a synowa- W nader podnio­
słym nast^u i w dobrym zarazem hu­

morze był bard weimarski, sk wo w sło­
wu powtarzając swemu sekretarz- >wi, 
Eekermanowi wszystko to, co z ust Mic­
kiewicza usłyszał był o .polskich pieś­
niach ludowych ... A kiedy, po obi-idzie, 
Goethe przy kawie, z filiżanką w dłoni, 
Odyńea spytał po niemiecku: „Nun, wie 
gefallen Ihnen uenn unsere Damen?“ 
(Więc jakżeż podobają się panu nasze pa­
nie“), odpow ied dał zapytany bez namy­
słu: „Paradiesische Vögel, Exzellenz!" 
(Raiskie ptaki, ekcelencjof). Powiedzenie” 
to p )d bało się Goethemu tak dalece, że 
podszedł ku wszystkim pan,om, puwta- 
rzajac trafne „bon mot“, które też nieba­
wem wszystkie salony Weimaru obiegło 
loten błyskawicy . . .

Tak więc przeszedł „Polaccos" dzień 
pierws-.y, „brzemienny“ wr niezwykłe 
wrażenia i jak w bajce czarów ny. Za­
przyjaźnili s-e też rychło z Augustem I 
Ottylją v. Goethe, z Eckermannem, dr. 
Voglern, słynnym Hummlem i w. i. W 
krótkim stosunkowo czasie zapoznał' się 
z nobilą miasta. By jednakowoż z mo- 
zi iki w ypadków ówczesnych wyrobić so- 
oie pogląd jasny, należy z listów i za­
pisków wydobyć na światło dzienne spo­
ro ciekawych rzeczy, churakterystycz- 
; łych dla osobyr niemieckiego arcymistrza. 
Z owych to właśnie podróżnych notatek 
powstały z czasem nader wartościowe 
dla nas źródła w forme pamiętników, 
których autorami byli: słynny rzeźbiarz 
David d‘Angers, ceniony poeta niemiecki 
Karl v. Ifoltei. jakoteż zaszczytnie znany 
astronom belgiiski Quetelet * „zachwyca­
jący“ francuz Victor Pavie- który wr dziele 
„Goethe et David, souvenirs d‘un voyage 
a Weimar“, z romańska iście lekkością i 
swadą opisał wrażenia swoje w „dworku 
muz * odniesione.

W jednym z listów J. J. Pencera do 
Bötueia, czytamy tamże między in.iemt: 
„... W Wejmarze b ”vią dwaj polscy poe­
ci. Mickiewicz i Odyniec z Warszawy, 
obaj nader i.i eresujący młod/i ludzie, 
pełni faruazji i życia. David zdjął kon­
terfekt Mickiewicza w formie gipsowego 
medalionu . . .“

Wilię urodzin Goethego uświetniono 
uroczyście od „złota i wina“ kąpiącym 
balem w salona:h uroczej p. Ottylji. 
Olimpijczyk-solenizart \ esńł był, krewki 
i życzliwy, jak zwykle. Do Odyńea zwró­
ci* 1 się znów z żart obi hvem zapyta-niem: 
„Więc jekżeż tam z rajem?“ Ujrzał go 
bowiem przed chwilą w rozmowie zato­
pionego z panią Vogel . . . Poczeni u- 
ścisnął serdecznie prawicę młodzieńca i 
w te mitygujące odezwał się słowa: „...To 
pięknie, że zostałeś u nas. Gdzie podział 
się pan Mickiewicz?“ „Dziękujemy Bo­
gu, — i inarł tenże żywo po niemiecku. 
— że takie szczęście przypadło nam w 
udziale!“ (Wir danken den Himmel, dass 
uns dieses Glück zuteil wurde!) Równo­
cześnie i Adam dziękował wymownie, że 
pozwolono mu pozostać w Weîjmarze 
.podczas takich uroczystości niezwyk­
łych:

„Auf! Den Tag. der festlicher a!s
alle Feste,

Goetkes achtzigster Geburtstag grüss*
aufs Beste!“

Z taką parafrazą polskiego wieszcza 
wychylił Odyniec puhar wina na cześć 
wysokiego solenizanta .... (PoJobn e 
brzmiał też początek listu z dnia 28 sier­
pnia, z op'sem festynów wejrnar-Aich do 
przyjaciel a swego Korsaka). Pc tym 
toaście zbliżył się do Odyńea i Mickie­
wicza i ze wzruszen,em drżącym głosem 
odpowiedział „Je von» remercie, mes­
sieurs. je vous remercie sinçeremenil“... 
(Dziękuję wam moi panowie, dziękuię 
wam z całego serca!) W onem to przy­
jęciu była ta chwila najbardziej podniosła 
i uroczysta . . .

Lecz jakżeż wielki był lęk ich i prze­
rażeni e, gdy wszedłszy do salom, gdzie 
był stół sutoza staw ony, nie zoczyli kart 
z nazwiskami, któreby miejsca im wska­
zać miały. Wnet jednak radością napeł­
niły się ich serca, skoro kancle.z v. Mül­
ler ivskazal na dwa niesamowite karto­
niki: „De' Pele Nr 1“, ,.Per Pole Ni U“!.. 
A stało się to dlatego, ponieważ nazwisk 
polskich nie umiano napisać dobrze . . . .

Tegoź samego wieczoru, zjawił się 
mały człeczyna z olbrzymia tubą hiszpań­
ską pod pachą w oberży „Pod słońcem“, 
który Mickiewiczowi wręczył bilet Goe­
thego własnoręcznie przezeń pisarjv. Był 
nim słynny naonczas malarz Józef 
Schneller. Następujące słowa widniały 
na karneciku:

„Pana «Mickiewicza upraszam uprzej­
mie oddawcy niniejszego, panu Schnelle­
ren1 poświęcić parę godzin, by mógł 
«portretować tak miłego gościa: również 
proszę rozmówić się z nim o czasie. Z 
wysokiem pow -żaniem 
Wejmar, dnia JO sierpnia 1829.

J. W. Goethe.“
Mickiewicz, przeczytawszy bilet, ob­

lał się szkarłatem . . .
Krótka podróż do poblizkiej Jeny, któ­

ra zapoznała naszych poetów z proieso- 
rani. tei placówki niemieckiej uczuności, 
zwłaszcza z najsłynmejszym podówczas 
historykiem, Henrykiem Ludentm prze­
rwała ich pobyt weimarski. W końcu t 
godzina ostatecznego pożegnania wy­
biła

Nr. 1658. — 19. 5.JQ
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I Każdy kto spróbował 

chwali

jf nowy rodzaj cukier- J 

m ków śmietankowych.

Epilog pożegnalny skłauał się ^ 
części. Pierwsza — to obiad u Vog ^ 
na cześć „Polaccos“ wydany, druga .e. 
— wieczór ostatni u Ottylji v:. „«el 
gdzie 'sam Olimpijczyk zabawił v'. 
dwie godziny bez mała. Przez cały o() 
prawie rozmawia! żywo z Ada 
czasu do czasu zagadywał też i pöy 
tonem zawsze kordialnym i życzliwy •

Do p. Vogel zwrócony, rzekł U®® 0 
na Odyńea wskazując: „Nie zap>m 
nas tak rychło!“ Z nadarzającej się " „ 
zji skorzystawszy, zapewniał Odyn_ yj 
swych sentymentach głębokich, a 
i wdzięczności, a ośmielony łaskawi 
łagodnym wzrokiem Goethego 
się wreszcie poprosić go o autoc'a*1 « _ 
zużyte pióra, na „pamiątkę i talizn* J 
Na znak zgody skinął wielki Wc11'^ ^ 
jowiszowską głowę, a stojący tuZ„^ce: 
niego w ieszcz Adam dodał naP.'Vi3 
„Es wird ihm dies das teuerste A',dej|ań 
für sein Leben sein!“«. (Budzie to ^ 
najdroższą w życiu pamiątką.) vv -p. 
podał Goethe Odyńcowi prawicę 
żegnanie oplółt go ramionami i oa 
złożył pocałunek ojcowskie jj.

Na marginesie pamiętników p. Ui , 
znajdujemy do tego niezwykłego J110 aK 
tu odnośna wrzmiankę, że był t° . ja. 
specjalnego uznania i nadzwyczajnej^ 
ski. i coś podobnego u żadnego 
jowca nie zoczyła nigdy przedtem.^ 
dzac z salonu recepcyjnego, wziął 
ze stołu złoty świecznik i. u P‘ >*1. 
nąwszy, odwrócił się po raz ostatni i 
ką, jakby od ust. żegnał miłych 
ści z Polski!...

Po dziesięciu zaledwie minutach P ^ 
niósł im starszy wnuk Goethego 
złotych bi zegach odrębne kartoniki. ^ 
każdym z nich widniał wiersz z yv -a 
ręcznym podpisem i datą wręczenia. ‘ je 
s‘epnîe dwa z chorągwi pozbawione 
pióra, które na kształt szpilek tkwilV 
szpaltach rozchylonego końca 
Dla Mickiewicza przeznaczony '.tkpo 
był jego najmilszym epigramem. p°^.°eju.
ostatnią też dedykacją dla pani v. - fla, 
I jakkolwiek specjalnego wiersza dla ^ 
szego wieszcza nie był napisał. tP ^^1- 
lako treść stosowała się bardzo dla 
grzymstwa jego do Wejmaru. Autoř_‘^ 
ten st„! się odtąd trwałym i zba\yje;ni’^ia 
łącznikiem dwóch wielkich mężoW. . 
dwóch w-eikich literatur duchem SP° 
nowaconych ... 0

Dalsze Ttlac.e o stosunku Goetn«^ 
do Polaków i Polski kształtowały' sie 
przyszłości nader życzliwie. c-

Wobecności sędziwego Goethf 1° 
mawiano raz o debicie książki nao<nc ^. 
rewelacyjnej Fryderyka Raumera V- l, 
„Der Luter Tang Poiens“ (O upadku * 
ski). Goethe bronił żywo zakazu se* Ÿ

Dawnie}:poi-cyjnej pracy, mówiąc: 
sposób postjpow ania Prus względem O', 
ski odświeżyć na nowo : postawić * 
szywem świetle, zaszkodzić może ^ 
i niepotrzebnie drażnić. Stawiam s ,vp 
wyżej od tych polityków zwykłych, P'ie; 
kich, niesumiennych! Mówię to otwąrej 
Żaden król nie dotrzymuje słowa « j 
trzymać go nie może. Zawsze ustepo«*
musi imperialistycznym okol:czności<m",j'.
Polacy niestety upaść musieli, bo za łlt 
pili sami z powodu zmąconego SP. 
myślenia... (Verirrte Denkungsweise- j, 
Czyż miałyby Prusy wyiść przy lC“' j 
próżnomi rękoma, podczas gdy R°s,d 
Austrja po nią łapczywie sięgały?!--

W
I ZAGRANICĘ 
g DARMO 1 BEZ PASZPORTU

« '"eehi* może każdy, kto kupi los 
LOTERJI Ligi Mcrskieji Rzeczne; 
za 3 zł, pd'<i wśród tysięcy wygra­
nych (automobil', lodzie motorowe 
etc.) zna'dują się wolne iazdy mo­
rzem do Kopjnhagi i Sztokholmu.

Ciągnienie nieodwołalnie 22 ma/n
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HAMUJ ACE ROZWÓJ PRZEMYSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO?

CO O TEM MÓWI PREZES D. K. P. KATOWICE P. INŻ. DOBRZYCKI?

,?a*Te Przyczyny braku węKlarek
r, /|n- zy,-‘1 zagłębiach węglowych, a szcze 
Zda Va ^,ąsku wyjaśnia referat Pré- 
in^ rr?t,-Wîcklei Dyrekcji Kolejowej p. 
ru ■|M0br.zyckie2o, wygłoszony przed pa- 
’A'i -i i'aiTI1 w Katowicach wobec przedsta- 
mvap- na?z;.E0 Przemysłu węglowego. Z 
Elovd na,^uzy wpływ, jaki przemysł wę- 
darr 0agrywa w naszem życiu gospo-

"ywody p. Prezesa Dobrzyc- 
m,sireszczaaiy p°piżej. 

na K7u° i4*' proc- °2ólnego naładunku na 
Pnn;iCh. olejach przypada na węgiel. 
pr waz Pa G. Śląsk przypada około 75 
^L°gó}n^° wydobycia węgla, przeto 
0pńi„ g6rnośląski daje około 30 proc. 
tenr.,e2° Polskiego naładunku. Według 
Dalń ycznych ustaleń poszczególnych kc- 
nahi W ^rębie dyrekcji katowickiej moż- 
jl ^L^^dować na 1 dzi ?ń roboczy

wagonów 10 tonowych, co przy 
tvc a»“iac^ roboczych w roku daje 33.G90 
T ,'riton w9Ela. W roku 1938 naładunek 
ton n na blasku wvnos!ł 22.-486 tvs. 
dowo ogó,na ilość 27.800 tys. ton nała- 
fe i"Ych towarów. Wynikałoby z tego, 
ku i>.ni^ą możliwości podniesienia îadun- 
pro ę* a 0 11 -204 tys/ ton, czyli o 50 

W K nu z roku ubiegłego.
Powi u Ec powyższego zdawałoby się, że 
do -5kszenie taboru węglarek stosownie 
ri0 PPtrzeb przemysłu przyczyniłoby się 
kowp- ir?g0 wyzyskania zdolności ładun- 
d0 nei ,Dyrekcji Katowickiej, a temsamem 
łart,n?i n,esienia Jej udziału w ogólnym na- 

l^ku Polski do 45 proc. 
sfwin11?0- *yck teoretycznych moż'iwości
s, e rdzić należy, iż poważniejsze zwięk- 
w. ,le nala£lunku węgla faktycznie jest 
Wi(£UCZone- Choćby tabor wagonów po- 
d2jKszono o 50 proc., kolej śląska nie bę-

■ ę w stanie wysłać wiele więcej ponad 
rekt^m Z roku 1928, gdyż sąsiednie dy- 
te_ ie kujejowe nie są w stanie odebrać 
Ze . zwiększonego naładunku. Zdolność 
U ^'veza węzłów, oraz przelotność linji 
Wie Katowice jest wyzyskana pra- 
gra . 0 maximum, a prócz tego .stacje 
nien,Czące z dyrekcją katowicką również 
jęcis^ odpowiedmo rozbudowane na przy
Sz e większej ilości naładunków. Więk- 
(iau ^Utenie tych stacji odpływowych 

zczakowa, Sosnowiec, Dziedzice, 
l'skię Góry) powoduje zahamowa- 
rotu wagonowego na kolejach ślą- 

; grożące niemal całkowitem zakor-
nię

f Mnięm ruchu w tut. Dyrekcji, co jest 
ka wobec nadmiernej pracy, ja-
t-n koleje na Śląsku wykonują. Na 578 

°metrach linji w dyrekcji katowickiej,t . “'t-tracn linji w dyrekcji katowickiej, 
4/- 3.36.Proc. linji kolejowych całej Pol­
fę ’ ’aduję się obecnie około 36" proc. ca- 
jjj^Ppäladunku całego państwa. Na naj- 

c^^iszej arterji komunikacyjnej G. 
t^j ka między Katowicami a Szopicnica- 
Zn Przcbiega na dobę 355 pociągów. Nie- 
pr? zne opóźnienie w odbiorze pociągów 
DowZiStacje sasieduich dyrekcyj, w całej 
Wat,- U]e większe lub mniejsze zakorko- 
cj,n,e ruchu w całej D. K. P. Katowice, a 
ha lotten korek usunąć, trzeba wówczas 
Jtie kuką dni ograniczyć lub nawet cał- 

zawiesić naładunek towarów.
Szęiy ty :h warunkach znaczne powięk- 
a w}6 n.a^a(Jlinku jest prawie wykhiczone, 
PoWf Ciwa Przyczvna zła leży nie tyle 
„gronie braKU taboru wagonów, ile W 

«stosowaniu kolejnictwa polskiego do 
bufi?e^ 9- kląska z jednej, a w nieprze- 
dzi Van‘u systemu kolejowego, odzie- 

czonego po Niemcach a nastawionego 
‘ącznie na zachód, do zmienionych 

*: iunków ruzwojowych G. Śląska z dru- 
®ei strony.
^ Jedyne radykalne wyjście z sytuacji 
litu- n obudowa stacji zestawczych, oraz 
^f.tąk na G. Śląsku, jak w punktach 
I 3sciowych do sąsiednich dvrekcji ko- 
^J^Wych. w tym kierunku istnieją pe- 

® konkretne projekty, 
stwrt e IIug kilkuletnich doświadczeń 
3 wyrazić można, że mamy na G. Śląsku 
ArP!!nkty, które można! y nazwać pietą 
Ceni'e-r-°wą tut. dyrekcji, za to Szopieni- 
ha’i Kstowice i Chorzów. Tych punktów 
Si Wa^niejszych, na których koncemruja 
śla ,Tfszy*tkie prawie transporty g imo- 

rozbudować nie można. Według 
tli i*1* P‘ Prezesa Dobrzyckiego, punkty te 

odciążyć przez drogi okrężne. 
Ddcią^enie to jest projektowane przez 

I dowanie nowej łącznicy z Sosnowca 
t S słowie do Janowa Śląskiego, oraz 

■ ano\va do Katowic - Ligoty, przez cootrzyn.a się połączenia z południowym

(okręg rybnicki), oraz zachodnim (okręg 
Now'y Bytom, Kochłow ice) ba -.erem p, ze- 
mysłowym, a temsamem odciąży się głó- 
wrną magistrale Katowice - Szopienice w 
obecnych warunkach niemożliwą do roz­
budowania. Dalej przez połączenie góią 
Szopienic Północnych z Mysłowicami 
zniesie się dotychczasowe dla przelotno­
ści linji bardzo niekorzystne, a dla bez­
pieczeństwa ruchu ogromnie .liebezpiecz- 
ne krzyżywanie tak ważnych i przecią­
żonych linji Katowice — Sosnowiec, i Szo­
pienice — Mysłowice. Trudności, jakie 
powstają skutkiem niedostatecznego roz­
budowania dworców w Sosnowcu i Szcza­
kowej, wobec niemożności wzgl. olbrzy­
mich kosztów ich rozbudowy, prezes Do- 
brzycki pragnie usunąć przez przełożenie 
zupełnie niedostatecznego i nieodpowied­
niego dworca przetokowego w Katowi­
cach do Janowa Śląskiego, gdzie można- 
by tworzyć zwarte pociągi tranzytowe do 
określonego miejsca przeznaczenia, przez 
co stacje odbiorcze Sosnowiec i Szczako­
wa byłyby znacznie obclążene, bo zwarte 
pociągi przechodziłyby przez te stacje bez 
przetaczania, nie tamując ruchu. W ten 
sposób możnaby powiększyć na przysz­
łość niebezpieczeństwa zakorkowania ca­
łego ruchu kolejowego w całym okivgu 
przemysłowym, jak również poważnie 
odciążyć dworce Sosnowaec i Szczakowa 
w ich pracy na rzecz potrzeb tamtejszych 
gałęzi przemysłowych.

Na now-ej stacji zestaw'czej w Jano­
wie tworzyłyby się również pociągi zwar­
te do Tarnowskich Gór, prowadząc je II- 
nją przez Szopienice Północne i Siemia­
nowice, czerń odciążyłoby się znowu ma­
gistralę Katowace — Chorzów'. Ponieważ 
południowy basen przemysłowy koło Ryb­
nika ma wielkie widoki silnego rozwoju, 
więc koniecznem jest w przyszłości wy­
budować dworzec zestawczy pomocniczy 
w Niedobczycach, oraz drugi tor Rjbnik 
— Niedobczyce. Wreszcie potrzebnem 
jpst położenie drugiego toru Pszczyna — 
Goczałkowice wraz z łącznicą nu zachód 

wstronę dwwca zestawczego w Czar- 
nolesiu, czem odciążyłoby sie niewystar­
czająco rozbudowaną stację Dziedzice.

Poważniejsze, prawie nie do rozwią­
zania-, trudności natury technicznej, a tak­
że i finansowej nasuwa ominięcie trzecie­
go korka, tj. stacji Chorzów. Warunki 
miejscowe nie pozwalają na rozbudowę 
stacji chorzowskiej, przez którą przecho­
dzi cały zamorski eksport górnośląski, jak 
również transporty przeznaczone do pół­
nocnych części Polski, oraz import za­
sadniczych tw'orzyw dla górnośląskiej 
przemysłu. W dzisiejszych warunkach 
kolej nie jest w stanie zapewnić warszta­
tom pracy w sąsiedztwie tej stacu poło­
żonym powiększenia naładunku. Sytuację 
pogarsza jeszcze i ta okoliczność, iż sta­
cja w Tarnowskich Górach nie jest —- jak 
całe zresztą kolejnictwo górnośląskie 
dostosowaną do obecnych kierunków zby­
tu przemysłu śląskiego. Pozatem rozwią­
zanie problemu przepustowego Chorzowra 
łączy się z koniecznością dania dogodne­
go połączenia z morzem także kopalniom 
Zagłębia Dąbrowieckiego. _

To też opi acowywany Jest obecnie 
projekt wybudowania nowej stacji ze- 
stawcze] w Wojkowicach koło Gołonoga, 
gdzie zbierane byłyby transporty idące

ffb&tsteid iwijoflarctt
KWIECIEŃ REKORDOWYM MIESIĄ­

CEM DLA GDYNI.
Miesiąc Jcwiecień wykazał wedhig 

czasowych obliczeń dla portu Gdyńskiego u 
wy rekord, a mianowicie przeładowano w 
tym miesiącu ogółem 252.859 ton, głównie
wę*?la. . . i «

W roku ubiegłym rekordo—v miesiąc oa* 
tylko 2114.UOO ton, w ciągu zaś całego roKu 
1928 przeładowano 1.950.000 ton. .

W styczniu cyfra przeładunku pod: 
się do 214-000 ton, w lutym z powodu lodów 
spadł przeładunek do 11.000 ton, w marcu sy­
tuacja poprawiła się i osiągnięto w tym cza­
sie 125.000 ton ogólnego pi zeładunku.

NOWE ZAMÓWIENIA SOWIECKIE.
W dniach ostatnich podpisana została 

umowa, orzekając o zakupie przez Sowiety 
manufaktury łódzkiej na sumę 850000 dola­
rów. Ze strony przemysłowców łódzkich za­
interesowane są m. in. firmy Szweikert, K n- 
dtj-man, Ejtingon, La Czenstochowicnne. Bła­
wat i Glazer.

y> dniu wczorajszym wyjechali do Łodzi

Hieprzyfemny zapach ns!
działa odpychająco. Brzydko zabaru/ioi.j zęby 
szp?cą najładniejszą nawet twarz. Wady te 
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
caJ7 =nne używanie wspaniale orzeźwiającej, 

--'inącej pasty do zębów Chlorodont. Już 
po parokrotr._m użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu snonstir.owa- 
nej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
zpokowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie c:uniętr. 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

3

t skłaJzIe wćd

Przy CUKRZYCY
lecznłcze własności 

Karlibadzk?~h
znane są powszechnie.
Naturalną Wód*

Karlsbadzką 
oraz Stil Źrddlaną
znajdziecie W każdej 
d r’o g e r j 1, imtece

minerait cch. Zwracaiclo

w kierunku północnym tak z G. Śląska, 
jak i Zagł. Dąbrowieckiego, oraz piojekt 
wybudowania nowej linji kolej, z Wojko­
wic do Semkowic dla wszystkich transpor­
tów na północ. Aczkolwiek ruchowo pro­
jekt ten jest najlepszy, to jednakże wzglę­
dy finansowe stoją na przeszkodzie szyb­
kiej jego realizacji, gdy tymczasem tętno 
życia gospodarczego wymaga szybkiego 
rozwiązania i naprawy stosunków komu­
nikacyjnych w tej części okręgu przemy­
słowego G. Slska.

Nie zarzucaiąc planu zasadniczego 1 
najkorzystniejszego wybudowania dworca 
zestawczego w Wojkowicach, trzeba jed­
nakże dążyć do szybkiego umożebnienia 
powiększenia transportów na północ do 
Tarnowskich Gór z ominięciem Chorzo­
wa. Najidealniejszem rozwiązaniem, któ­
re w krótkim czasie przynieść może ko­
rzyść i stosunkowo mało kosztować bę­
dzie, jest wybudowanie przedłużenia linji 
Szopienice — Siemianowice (na zachód 
od Siemianowic) do Brzezin Śląskich na 
linji Chorzów — Tarnowskie Góry z rów- 
noczesnem włączeniem się do linji Brze­
ziny Ząbkowice. W ten sposób okrąży 
się Chorzów, kierująa część transportów 
na Siemianowice — Brzeziny Śląskie do 
Tarnowskich Gór, a przez to stworzy się 
możność większego naładunku w zakła­
dach położonych w bezpośrednierr są­
siedztwie Chorzowa. Dalej konieczna jest 
częściowa rozbudowa względnie przebu­
dowa dworca w Tarnowskich Górach, 
przez co umożliwi się szybkie i spraw­
niejsze zestawianie pociągów tak w kie­
runku północnym, jak również grupowa­
nie wagonów nadchodzących z dyrekcji 
północnych na południe, przez co spraw­
ność naiadowcza i wysyłkowa kolei ślą­
skich znacznie się podniesie.

Szybka realizacja tych planów przy­
niesie korzyść nietylko przemysłowi wę­
glowemu, ale także i kolejnictwu. Pozwoli 
ona podnieść sprawność kolei górnoślą­
skich, i zwiększyć poważTiie naładunek, a 
nadto przyspieszyć obrót węglarek I wy­
korzystać je do granic możliwości. Bez 
zrealizuwania tych koniecznych modyfi- 
kacyj, choćby nawet liczba węglarek w 
D. K. P. Katowice bardzo wydatnie zo­
stała powiększona, nie ma mowy o znacz- 
nem podniesieniu naładunku węgla, a tem­
samem i o poważniejszym wzroście pro­
dukcji w kopalniach śląskich.

Powyższe rozważania winny być dla 
ostatecznego pravidłowego ujęcia cało­
kształtu ruchu zbadane i uzupełnione 
przez sąsiednie dyrekcje w Krakowie, 
Warszawie, Poznaniu i Gdańsku.

Czynniki miarodajne — według opinji 
Prezesa Dobrzyckiego — doceniaiai zna­
czenie G. Śląska dla rozwoju życia go­
spodarczego PolsKi, odnoszą się przy­
chylnie do tych projektów, dzięki czemu 
część z nich znajdzie rozwiązanie w naj­
bliższe] przyszłości.

przedstpwiciełe sowieckiego „Centrosojusza“ 
i „Sowpoltorgu", celem prowadzenia pertrak- 
taevj w sprawie dalszych zamówień.

Dowiadujemy się równocześnie, iż w dniu 
wczorajszym podpisana została definitywna 
umowa na zamówienie w stoczni Klawittera 
w Gdańsku sowieckiego statki handlowego 
do nawigacji rzecznej. Zamówienie opiewa 
na sumę 67.000 f. szt.

Tego rodzaju system stosowany priez 
urzędy fiskalnt wywołuje wśród szerokich 
rzesz płatników zupełnie zrozumiałe rozgo­
ryczenie. Należałoby więc go zaniechać, te.11- 
więtej, że wobec dokonanych obecnie wy­
miarów pobór pofatku obrotowego przewyż­
szyłby znacznie wpływy z tego źródła, prze­
widywane przez preliminarz budżetowy na 
rok -1929—30 (o to Idzie!)

W sprawie tej ma nastąpić w dniach naj- 
bńższych interwencja w Min. Skarbu.

OGÔLNO-POLSKI ZWIĄZEK 
INŻYNIERÓW-CHEMIKÓW.

Z inicjatywy Związku Inżynierów Chemi­
ków, Wychowańców Politechniki Warszaw- 
sLiej oraz grona inżynierów chemike w «y- 
Chowańców Politechniki Lwowskiej — przy­
stąpiono do prac organizacyjnych nad ogół- 
no-polskim Związkiem Inżynierów Chemi­
ków.

Wyłoniona została komisja organiza­
cyjna, która podzieliła pracę miedzy cztery 
komisje: propagandy, statutowo-regulimiro- 
wą, informacyjną oraz zewnętrzną. Zebranie 
założycielskie w szerszem groni : będzie z-vo­
jane podczas obrad II Zjazdu Chemików 
Polskich w Poznaniu, w lipcu r. b. Zazna­
czamy, iż bliższych informacyj w aprąwie <jr- 
ganizacji Związku udziela między cod z. 5 a 
6 ppoł. Inż. Wacław Karczewski, Warszawa, 
Trębacka 4.

LICHWA PIENIĘŻNA.
W Dzienniku Ustaw“ Nr. 28 z dnia 30 

kwietnia r. b. ogłoszone zostało rozporządze­
nie o lichwie pieniężnej, mocą którego j.rzed- 
siębiorstwa, trudniące się czynnościami ban- 
kowemi, obowiązane są sporządzać na 31 
marca, 30 czerwca, 30 września i 31 grudnia 
każdego roku wykazy najwyższych wyma­
wianych 1 pobieranych procentów i prowizji 
przy wszelkiego rodzaju operacj ich i przed­
stawiać takie wykazy kwartalne Izbom Skar­
bowym. Procenty, ogólnie biorąc nie mogą 
przekraczać w stosunku rocznym 13 procent 
według tego rozporządzenia, nielicząc pe­
wnych specjalnych kosztów oraz prowizji 
obrotowej na rachunkach otwartego kredytu 
i rachunkach bieżących, która jednak nie moi 
że przekraczać 1U proc. od większej ctrony 
obrotu, po potrąceniu od niej salda i pozycji 
frankowych, albo V« proc. od salda początko­
wego danego okresu. Przy pożyczkach na 
zastaw ruchomości, z wyjątkiem papierów 
wartościowych i towarów, korzyści majątko­
we nie mogą przekraczać 13 proc. w stosun­
ku rocznym tytułem procentów i prowizji od 
udzielanych pożyczek, oraz aż do odwołania 
i proc. miesięcznie od suiny udzielanych po­
życzek tytułem wynagrodzenia za zabezpie­
czenie przedmiotów zastawu ich przechowa­
nie i szacowanie. Rozporządzenie to zawiera 
zwykle sankcje karne dawnych rozporządzeń 
o lichwie pieniężnej. ,

WARSZAWSKIE GIEłUA ZBOŻOWA 
z dnia 16 maja 1929 r.

Żyto 29—30, Pszenica 47,50—4S. Jęczmień 
ra kaszę 32—32, Owies jjdnollty 35- -36, 0- 
;ręby żytnia 23—24, Otręby pszenne średnie 

27—28. Otręby pszenre grube 27—28, Mąka 
żytni. 70 proc. 46—47, Mąka pszenna 65 proc. 
70—75. Groch Victoria 65—80, Groch polny 
42-4S, Kuchy lniane -iC—47. Kuchy rzepako­
we 35—36. Usposob enie wyczekujące.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOW A 
z dnia 16 ma]a 1929 r.

Żyto cena tranzaikcyjna 15 ton 27,90, Psze­
nica 44- -45, Jęczmień przemiałowy 31,50— 
32,5U, Owies 30—31, Ospa żytnia 21—22, Ospa 
pszenna 25/0-26.50, Mąka żytnia 7) proc 
42.50, Mąka pszenna 65 proc. 63.50—37.,50. Łu­
bin żółty 33—35. Ziemniaki fabryczne 5.70 - 
6. Reszta notowań bez zmiany. Usposobienia 
słabe. Następna g.elda dnia 22 bm.

WĘD1 LNiAWZE I RZEŻNICY 
R0V MEZ US 'ARZAJA SIĘ NA PODATRĘ

„Gaz Handl.“ donosi:
Według d iny ch Polskiego Związku Ce­

chów Rzenlckich i Wędliniarskich R. P. w 
Poznaniu, wymiary podatku obrotowego za 
r. 1928, na który rozesłano Już podatnikom 
nakazy płatnicze, przewyższała sumy fakty­
cznie osiągnięte z obrotu o 100 lub nawel 
wlę :ei procent. Kierownicy Związku uważa­
ją, że tego rodzaiu wymiary niewątpliwie 
przekraczaiące możność płatniczą obywateli 
muszą doprowadzić leszcze w roku bież. do 
ostałeczre! Iikwldacil licznych warsztatów 
pracy'. Dokonano ich przeważnie z zuoełnem 
pominięciem takich dowodów, jak np. wycią­
gi z urzędowych ksiąg ubojowych rzeźni 
miejskich, które wszakże stanowi’ zupełnie 
dokładne odbicie rzeczywistego stanu eeczn.

z arna 16 maja 1929 r. 
ßnnlc Dyskontowy 122, Bank Handlowy 

^9Ísla K56, Sp. Zarobi? 7a,*. 
2-A ;*3. Częstociec 38, Cuhjer 3o-
37,25. Firley 50—50.25. Wflgiel 80 CeelpkVl
27 OslPr°P f ’i^êo6’75, ModrzeiĆW 27,50-.
27,50sLJowlecki 89—90, Starachowice 29,75-»

WALUTY I DEWIZY 
z dnia 16 mała 1929 r

„ No^y j°rk 8,9°. Londyn 43.36 \ ,Jedna
2fiT.%»Px^Ż i34’87* VViedeń mi6t p* -a 
Z6.3S 1 Pół, Wiochy 46.70, Belgia 123 85. f v5T-

Dl./8, Holandia 353.76, Dolani,*\a T
proc. 7t>.50, Zitnskie Kredytowe 4 i pól
dto.c. 5* -3—49, Poż. Konwersyjna 5 nros. 67,

'"^estycy.nia 4 proc. 105,30—n)5,75-,
Tencencją dlą akcyj j %-ąJut mocnicirału ''

1



çfr. 20 JP_ O L O N l i" Nt. 1658. — lgJI %

Po wieloletniej praktvçe w „ Karolinen-Kinde r- Krar kenh aus“, 
Wiedeń (prof. Kiiópielmacher), w ,,Rur1nlfspital"‘r W-edrt 
(proi, Singer), w Szpitalu Miejskim dla dzieci 8 niemowlą* 
w Katowicach (prymar|usz Dr. Bru, k) i w Szpita u Miejskim 

w Katowicach, osiedliłem się jako

icsarz praHfyczny i specjalista
dla chorób dzieci

w Katowicach, 3-go Hala 18, lelel 3038
rtodziny przyjęć: 10—12, 3—5.

Dr. med. Schrptter

■mn »Téi

TERMIN DOSTAWI: KRÓTKOTERMINOWY

dachówki temenlo* 
wel, pustaków beto* 
nowych, cembrowiny 
studziennej, żłobów, 
słupów, płyt, rur 

' — poleca:

Fabryka maszyn RZEWUSKI i S-M
WARSZAWA, ulica Ordynacka Nr. 7.

Zysk niewielkiej wvtwórm betonowej w lednym roku wynę5! 
około 5.000 do 8.000 zł. Żądajcie cenniki objaśnij

^9ssttiiinimiiiiiiiiimi

NA RATY
Rowery, maszyny do 
szycis — pisania i 
wszelkie instrumenta 
■iuzyczne, poleca na 
dogodnych 
warunkach

Alois Bubala
Rowery, maszyny do 
szycia i pisania oraz 
wszelkie czršv. przy- 
borowe — Warsztat 
tneehan i cznv 

Siemianowice Bytomska 13

Tatarka modeli
IOZETA BRODY 

w Katowicach - Bogucicach
poleca się do wykony­
wania modeli wszel­
kiego rodza.u i w każ­
dej wie kfisci po ce­
nach umiarkowanych

N A POLSKICH PRZEMYSŁOWYCH
TERENACH TYLKO

OLONIA
■ll IPIFIII i HU ±u—mimujinj—M 

JEST NAC4ELNY‘1 ORGANEM PRASY POLSKIEJ

Największe pismo polskie wydawane 
w Katowicach, stolicy woj. śląskiego 
wychodzi 7 razy tygodniowo 

Założone w r. 1924.
Bezko-\ -crencyjny organ ogłoszeniowy 

Piimo o stałe wzrastający« 
nakładzie płatnym

XII 1926 = 100o/0 IV. 1929 =147,46%
Ogłoszenia do„PolonJI“ przyj­
mują wszystkie biura ogłoszeń

Administracji: Katowice Sobieskiego 11. — Wydawca: 31. Zakł. 
Graf. i Wydawn. ,. POLONIA “S. A. —Kapitały własne: zł 1,975.851,35gr. 

Uosc pracowników STALE ZATRUDNIONYCH ; “191

HUMOR.
SZCZERZE OPŁAKIWANY

Stróż cmentarny zauważy!, że od pew­
nego czasu przychodzi pewien jegomość 
na cmentarz j roniąc nad jednym z gro­
bów Izy gorzkie powtarza:

— Zaprędko wuściłeś ten świat! Za- 
prędiko umarłeś, przyjacielu!

Rozczulony stróż zapyta! go pewnego 
razu:

— Koga pan tak opłakuje stale?
— Pierwszego męża mojej żony!

ZOOIOGJA.

Masarz: — Czem mogę Pani służyć?
Młoda mężatka: — Proszę o funt mor- 

tadeli. Ale proszę pana, żeby to by!o z 
młodej mortadeli, niezabardzo żylastej.

Nie bqdż 
rozrzutnym,

bo czeka dc

nędza 
na sirost:

Oszczędzaj Oszczędzaj Oszczędzał
na czarną godzJnę każdy grosz na starość

Pomogą Ci w tern wymienione niżej Dank! LOdOWe, albo­
wiem przyjmują' one wkładki za Wysokiem oprocentowaniem:

ar
Bank Ludowy bpółdz. z odp. nieogr. WlelfilC flrCflllltl, Ratuszowa 2, 
Bank Ludowy Spółdz. z odp. nieogr. Kr6L Bota. Sobieskiego 8,
Bank Ludowy Spółdz. z odp. nieogr. Pszczyna, Rynek 
Bank Ludowy Sp. z odp. nieogr. w Pszczynie oddz. MIKOlOW, Dworcowa 1 

Bank Ludowy Spółdz. z odp. nieogr. WodZlSl&lf. Rynek 4.

J
iťnnih

Ogłoszenia: w tekście lub na olerwsze} stronie zł. 1.—. w części ogłcizemawej sł. 0.25-
Nekrologi w tekście: do 100 wierszy mm. zt. 0-40. od 100—200 wierszy mm. zł. 0-75. po­

rać 200 wierszy mm. zł. *.—
Ogłoszenia drobne: a) Kupna sprzedaże, zamiany. of> cwanie pracy lid. za słowo 

sl. 0.30. b) dla poszukujących pracy za słowo zł. 0-10. c) Matrymonialne za słowo zł. 0 tO.
Ogłoszenia firm zagranicznych o 50 proc. droższe. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 

75 proc. droższe. Cenv wszysUich ogłoszeń w numerze pon edziafkowymi o 25 one. droż­
sze. Raoaty udzielane naszym Kliientom podane sa w oddzielnym cenniku rabatów.
V AR LINKI: 1. Ogłoszenia przyjmuje sie do godz-oy 16-te] dnia Doorre<_aJacego termin 

ukazania sie.
3. O-nvtki w ogłoszeniach nie rpowazriaîa do Jadania zwroty gc:ówM, ani też 

nie obowiązują administracil do bezpłatnego powtórzenia ogłuszenia. o He 
przez to treść i sens ozłoszen.a nie zostały wypaczone.

3- Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń administracja nie odpowiada.
4. Zastrzeżenie mi ii sca bywa uwzględniane o tyle. o ile zezwalała na to wzglę­

dy teci.niczne.
5. Nie prívjm.. jemy odpowiedzialności za omyłki powstałe przez nadanie *ekstu 

telefonicznie.
6- Prawo inkasa naJeżytośd naszych przysługuje tylko upoważnionym Inkasen­

tom xaopaf-ronyím w odpowiednie legi‘vmaci : z fotografia.
7. Żsdtffl z akiw ízvtorów naszego pisma nie ^est uprawniony do Jednoczesne} 

akwizycji na korzyść innych pism. O wypadkach przekroczenia tego za­
kazu. prosimy nu natychmiast zawiadamiać-

f. W razie niedotrzymania umówionych warunków płatności udzielony rabat 
tdega cotniecin.

9. Rachunki msze u płatne i zaskarżane w Kato icach.

HONOR
NAIWNA.

luirtv

— I jakże się wczoraj podobaia 
nasza naiwna? ..

— Znakomicie. Od trzydziestu c
miała tak wspaniałego wieczoru. ^

ON WINIEN.

— Dlacegoś, Mariu, odwołała zar 
czyny?

— To wszystko z winy megu nar? 
czoneTo. Wyjechał na trzy dni. a p 
wrócił nazajutrz i zasiał mnie z innyu1’ 

I Strasznie nietaktowny człowiek...

PALTA latowe, raglany męskie płaszcze spor j- 
we Automobilowe, ki rtai i p łaszczę 
myśliwskie, płaszcze nieprzemakalne — nu GARNITURY

■ oiiawuic inciûA.iuwny t./.iiiwira ...

CI I Ul D A m iskle,oposowe, snąsy. *11 I K A mówce, kołnierze,wvdrV 
A Ll I lil I karakuły — ceny najn«s

spacerowe, wizytowe, .sportowe, 
różne, fasony w najlepszem wy­
konaniu, wybór nic lośrigniony

z najlepszych bielskich i oryginalnych angielskich materjałów pod egidą pitrwszorzçdnvch 
fachowych, na życzenie dostawa w 24 golzinach, doory krój i niskie ce.iy ogólnie znane*WYKONANIE MIAROWE

EDN»ND RYCHIER, PO Z NA li, -‘“ipHIRí*’? Bi fr. RAIAKZAKA 2
Po zwiedzeniu P. W. K. wprost do RYCHTĚ RA Fr. Ratajczaka 2 po piękne palto lub garnitur. Jak Cię widzą, tak Cuj piszą, Telefony: 26 OT, 51-25. 21-71, 54-1*



P o i: n NIA*JŁjgs.
Sfr. ?\

Znaay wykwintny pensjonat

SWI

telefon nr. 18 
Peł"y komfort, własne ła- 

Opięli solanko- 
jodobromowych wdo-

w \ liŹąCa * *imna
lać** WC wszystkich Poko- 

wykwintna kuchnia.

I^nisfio
^eckowm^“!.?1 , rnieiscem 
•kin, szkńr?n na s,Asku dla ro- 
c4w jw r)jj0Yrarzystw’ soortow- 
skcji aùtnK dalone 40 minut od
l,J~KabîùbïJ*ï^ej Ry°ek Pszezy- 
ksetn na ,Ce‘ ^toczone ślicznym 
JWok „ R z?ül;zil skąd uroczy
Snik Na miejscu
Dobry hi.frf Sal* i Pianino 
ekslitoa i? ce,?y n*sk,e rzetelna 

i °wyższe daje do wia- 
Podat* n .P“» ° poparcie gos- —^fazantanij KU' fCK!

Iniercscncl
’A‘ ■£***0S7uk„r. ___ _____
'"OO I ■> Fpi'"ika od 13 

mie °°,otw?rci? kina c^u 
^asl«* W -w lelk'm przemyśle

«00

■rTJ.oiŮ’,, mieszkańców około 
Wrzef,,: 3. kina ma nastąpić 

^ Peiiektanci rgło-
- d° adm- .Polonii«

ÏJfo artysłycino-rtoIanKa
KuflcisWcn

Wykonu- Mon,uszki 6 tel. 1988 
Î8 mebů*! ^szdkie zamówienia 
Kp^azych lukłUs°we według naj- 
r'°'ł'owvi,„MSran'cznych modeli.W«Äa"e Jadalnie, *y- 
•«ior,!®’ aabi"e»y, stylowe
- *ntej cu °e,5d.ac . można na 

—1 01 o każdej porze.o ka

^yppwazoiifE
a powozowe 

a*e żelazne do kół

po<»ca
TechniczneJTf°

*>I. w SosnowcuRawska 6 telef. Í-QQ

Kupię

Eí-rpaK
l|>Oští I.opbrym stanie o po- 
. 6° dwa *zkl ieden albo półtora 
N lub euuy szef ,en"e. Pa- 
L*?* t,. . dryczny, dla przesil­
ili en|cy r^c*1 albo za pomocą 

t4(!»i cna T erty uprasza się 
pod J- T. do Administr. 

Polunji

zesła
TrVzjerskie
^"iafryzj

er,kie dostarczają
atolar [cy 

Piastowska 11.

> 'ólte plamy, opale- 
mznę, usui ira, Pieli 
skórę pod g waran 

syy* cją aptekarza
ii A w . ř*nafiaiif6aírtia

■ Krem
V *:5®. zł, */i słoika 4 50 zł 

IV >dło .Axela“, 1 kaw. 
‘Ia»i Iłbycj, 125 Zł. 
ijd gm w drogerjach, skła- 
I .^ach YnuVch’ perfumeriach 
W. łuk) wprost w firmie

Poznań, Nowa 7.

k J^ajiepszy zakup

Hebli
U n,<aideßo rodzaiu u 4 miim K‘at°wii-eJS Ï«UÜ ul. Kościuszki 1* 

ejęfon Nr. 1170

"ïdo.ne 
posada

Poszukujemy 
księgo w ego do 
samodzielnego 
prowadzenia 
prawidłowej 
księgowości.
Obeznani 

branżą papi îr- 
niczą i kalku 
lacją w Zakła 
dach Graficz- 
łych mają pier 

wszeństwo. O- 
ferty z poda- 
.iiem warun­
ków płacy pod 
„Zakłady Gra­
ficzne „Roz­
wój“ S'emiano- 
wice Śląskie" 

140o a.
Miejscowych 
ZASTĘPCÓW 

lub agentów 
poszukuje To. 
warzystwo U 
bczpieczeń. Re­
flektuje się tyl­
ko na poważ' 
nych _panów. 
Gfjrty pod nr. 
„1420 a“.
3 czeladników 
krawieckich 
potrzebnych 

zaraz. Pierw­
szorzędne siły 
od sztuki. War 
sztat jasny, mie 
szkanie, posa­
dy stałe. Głup­
ka, mistrz kra­
wiecki, R> bnik, 
Sobieskiego.

554 a.
Potrzebny 
technik - ryso­

wnik do biura 
Elektrowni. O- 
ferty, życiorys, 

kwalifikarle 
fk adać: . Tiek- 
trownia Często 

chowa“.
5531

POSZUKUJĘ 
od 1. VI. zdol­
nego fryzjera 
na stałe. Maj­
chrzak, Rybnik 
Marsz. Piłsads' 
kiego 9.

551 a.
POSZLKUjr 

pomocnika ku­
pieckiego na­
tychmiast, 
branży spożyw 
cnej, delikate­
sów I likierów, 
do detalicznej 
sprzedaży. Zglo 
szenia: Ema­
nuel Gai dzik,
k głowice - Dąh 
ul. Dębowa 82.
_______ 539 a.

Państwowe Za­
kłady Wodo­
ciągowe na G 
Sianku poszu­
kują szofera na 
wóz ciężarn- 
svy. W czacie 
wolnym od wy 
ja :dów kandy­
dat byłby za­
jęty w w ar­
macie Jako 
ślusarz maszy­
nowy. Dyplom 
wyzwolin wy­
magany. Kan­
dydat winien 
posiadać włas­
ne mieszkanie 
w okol. Chro- 
pac^owa. Ofer­
ty do szkrzyn- 
kf pocztowej 
nr. „274“ w Ka 
towicach.

541 b.
Państwowa Za­
kłady Wodo­
ciągowe na G. 
Śląsku przyjmą 

natychmiast 
technika z n- 
kończona śred­
nią szkntą tech 
niczną (budow­
nictwo podzie­
mne lub melio- 
racia). dobrego 
rysownika. O- 
fertjr z odpisa­
mi świadectw, 
próbą rysunku 
I pisma tech­
nicznego skła­
dać: Katowice, 
skrzyka pocz­
towa Nr.: 274 

540 a.
2 pomocników 
krawieckich na
stałe poszukuje

A. Farys, Szar- 
lej, ul. 3-go 
Maja v.

1423 a.
Pos*nkn)eitiY

w każdej miei- 
scowosci włas- 
dcieli sklepów 
odsp zediwców, 

handlujących 
oraz ludzi, pra- 
"nących objąć 
przedstawiciel­

stwo i sprzedaż 
patentowanego 

sensacyjnego ar­
tykułu. Kto wi­
dzi—kupuje. Sta- 
ł- i duży zaro­
bek zapewniony 
Po wszelkie szcze 
goły zwracac się 
listownie do Fir­
my „Hermes" 

Łódź, skrz. pocz 
392 490

Uczeń
piekarski może 
się zgłosić na- 

i ist Alfred 
Kałuża, mistrz 
piekarski, ito- 
wień pow, Rvb- 
.uk. 516

Colosseum, Mceijo t$
Od sodo(u, dnia 18 mola r D.
Nasz przepiękny program św sieczny

10 aktów
W rolach głównych pierwszorzędne siły filmowe

Wesoło nadprogram !

tookoi, kuchni, 
z komplctnem, 
nowoczosnem 
urządzeniem, 

poważnym re- 
jflektantom do

1ŻYNIER gór 
niczy z długo­
letnią praktyką 
na kopalniach 

doświadczony 
administratur, 

znający zasady 
naukowej or­
ganizacji pracy, 
władający Ję 
zykami poLk., 
niemieckim i 

francuskim, 
szuka odpowie­
dniego zajęcia. 
Łaskawe ofer­
ty: „Polonia“,
Katowic'', Ma- 
rjacka 8 „Inży­
nierowi N. 

1407 a ‘

MISTRZ CE- 
GLARSKI.

dzielny, ener­
giczny, wszech 
stronnie obe­
znany w swym 
zawodzie, i kil 
kunastoletnią 

praktyką i do­
brem! świadec­
twami, poszu­
kuje od zaraz 
lub późmej po 
sady. Oferty 
należy skiero­
wać do admini­
stracji „Polo- 
nji“ pod l'l04 a.

W erkmlstrz- 
-Ryso'\ i-k 

zdolny. ener- 
iiczny, z Hkoń- 
czoJią szkołą 

przemy stówą, 
kilkuletnią, sa­
modzielną prak 
tyką w kraju i 
zagranicą, po­
siada dokładną 
znajomość w 
rysunkach, do­
świadczony w 
budowie ko­
tłów parowych 
maszyn paro­
wych i wszel­
kiej konstruk­
cji żeianej, 

pragnie zmienić 
prsadę. Łaska­
we zgłoszema 
proszę kiero­
wać p. ,.Wnijk- 
nastrz“ do biu­
ra inserit-iw: 
Rudolf Pszczół­
ka, Cieczy”

5-17 a.

BIURALISTKA 
pisząca na ma­
linie pos : i-

kuje posaly. 
Łi skaw“ zgii- 

en>u do „T i- 
lonji“ Sosno- 
wiec, pod: 
Pracowita".

1129 i

^ SKupna j

Mały masyw­
ny DOMEK 

ładnym o- 
grodem owo­
cowy m blisko 
stacji, kupię 
.latychni'iist. 
Oferty do „Po­
lonii“ pod nr.

1396 a.“

^,1111 II I I U I I II I I I I II II I I 1.1 U III II I UH I III

RADJA10RY
RURY ŻEBROWE, lane i 
kute, KOTŁY, lane i kute do 
CENTRALNEGO OGRZE­
WANIA, jak też wszelkie 
AKCESOŘJA,ARMATURA 
wodna, gazowa i patowa,
RURY gazowe, kotłowe, 
wodociągowe, kamionkowe 
i zlewowe, WANNY emal­
iowane, PIECE kąpielowe,
UMYWALKI i wszelkie 
artykuły SANITARNE — 
dostarcza szybko po cenach 
konkurencyjnych:

pddania. Ofer- 
jty do „Polonji“ 
‘pod „Komfor­
towe“.

1418 a.
^2ćzdrozn<s/va^|

Pensjonat
„Krystyna“

w Bystrej pole­
ca poko e ume­
blowane z cało- 
dziennem utrzy­
maniem. 475

ILOT
^_____i

KATOWICE “
Rynek 8 — telefon 434
S K Ł * A D Y : |
Mickiewicza 44 — telef. 1769

-i 111 mi 111 rm 111111 u 111111 : m 11 ii 1111 ir
|i|ii|:,,i|i||i|i,|iji,i i|i,'iii,:]i||i|i,|i|i|î,iji,,i|i|,i|i|ii|!|,]|i|i'iji,,i|i,|i|i,-i|iii è

Maszyny do szycia 1
systemu SINGERA, światowych fabrvk, 
nagrodzone złote mi medalami oraz

rowery
tylko za gotówkę 
po ct.ia :h ściśle 
hurto wych,
poleca:

Polska Spółka Maszyiona Joiroianya“ - Warszawa, Chmielna 32/35 -P
1. Maszyna nożna bębenkowa zł 260,—, 2. Maszyna kryta Æ 
gabinetrw-i zł 3’0,-, 3. Maizyna krawiecka oraz kamasz- = 
nicza zł 3U‘ —. 4 Rower wolnobieżny, angielski (pierwszy "= 
catunek) zł 260,—. UWAGA: Do każdej maszyny dodají nr — 
bezpłatnie 2 aparaty do haftu i Cc-ow na. Wysyłamy na 
pr« a.ncj^ po nadesłaniu pocztą zł 25,— zadatku. Gwarancja ■= 
15 letnia. Dostawa na koszt firmy. Z„ dobroć otrzymujemy 
moc listów dziękczynnych.^

liiil||iilll:;llliillli!li!lliillliillli!l!li!lilifil!!iillliillliill>i!l!lii!illii;  ' i

^ ^prtedazê ^
W Rybniku 

na ul. Al k .- 
h wskiej są 2 
domy przy do­
brem poło ti 'l-l 
do sprzedania. 
Emanuel Kar- 
wot. Rybnik, 
Mikolowska '3. 

54S a.
DOM z dwoma 
składami, rzez- 
TiiCtw o i pie- 
karstwo w po­
wiecie Rybnic­
kim do spizc- 
ląnia. Zgłosze­
nia do „Polo­
nji“ Rybnik, 
pod „dwa skła­
dy“. Cena we­
dług turto"'y.

549 a.
SPRZrOAJĘ 

otw. FIAT 501 
za gotówKę, 

motor dobry. 
Dr. Kapbza. 

Rybnik, rzeż- 
rua miejska, 

Hallera 12.
550 a.

Tyrluch I Fî­
mes. Rybnik, 
Zanikowa 1 mř 
ia sprzedaż 
świeże jaja ba­
żantów, nada­
jące się do wy­
lęgnięcia.

552 a.
SAMOChl D 

4-osübowy 5 15 
P. S. dobrze u- 

trzj many, 
sprzedam b. 
tanio. Gotowy

.'o jazdy w 
Tarn. Górach, 
w Spółdzielni 
3 pułku uła.iów 

535 a.
SPRZEDAM 

tanio 2 moto­
cykle Indjan 
Skaut 2. cyldr. 
8 H. P 590 
ebem bardzo 
dubrze utrzy­
mane. Gotowe 
do Jazdy. J. 
Botor, Lipiny 
ŚI„ ul. Kolejo­
wa 3.

543 a.
SPRZEDAM 

DOM w cen­
trum Katowic, 
z dwoma sŁle- 
pami i podwó­
rzem, nad„;„- 
cem się ood bu 
dowę. dochód 
narazie około 
1.000 zł. mie­
sięcznie n. bar­
dzo dcgodnych 
warunkach i 

bardzo tanio. 
Zgł osz.: „Par“ 
Katowice, ulica 
Poprzeczna 8, 
pod „Dom“.

557 a.
ZAKOPAVE 

Biuro J. Kubiń- 
skiego ma do 
sprzedania w 
pierwszorzędnej 
dzielnicy willo­
wej — willę 

murowaną,
12 pokoi, 

"owoczesne u- 
rzadzenia. Cena 
125.000 złotych 
'09

Sprzedamy 
DOM 3-piętro- 
wy i placem 
budowlanym w 
Chorzowie za 
34.000 zł. w go 
tówce. Gterty 
do „Polonii“ 
Król. Huta pod 
.Spadkobierca“ 

1424 a. 
fthazulnlc

do spi idania 
bryi zek róż­

nych fasonów 
jednokonne i du­
że Sląske.

Sosnowiec, 
Sienkiewicza 1 a 

1393
fortepian

Pianino i Har 
monium fan.o 
do sprzedania 

Katowice, 
Rynek 8. 4y9

(
iBokoje \

POSZUKUJE 
od 1 czcraca 
dwóch pokoi 
’uneblowanych. 

Czynsz piacę 
z góry za 1 
rok. Zgiosze 
nia do „Polo­
nii“ nod „Po­
kój“.

1410 a.

(V\íouka J
i wychowania W

NOUN
pojťdijňtza
stenografii i pi­

sania na maszy­
nach różnych 
systemów. 
Systemem 10ao

palcowym z ćwi­
czeniami polskie 
im i mermecaie 
mi oraz nauka 
korespondencji 

handlowej i bu­
chal.erji w oby- 
dwiidi językacn 

icątowicc, 
ul. Pocztowa 12 
III. p. 4771

(Xokaie B 
handlowe W

Z powodu 
Lj cia inne. 
interesu, i 
natychmiast 
odstąpienia do­
brze prosperu­
jąca restaura­
cja z ogrodem 
i urządzeni 
w mieście prze 
mysłowam.
\\ iadomość 

„PclonjiJ 
riacka 5.

1421

na-
:go

do

w
Ma-

1 a.

^ Stku/amm ^
3—4 pokojowe 
A1ÍLSZKANIE 

w Dąbrowie, 
Będzinie lub 
Sosnowcu po­
szukuje od lip- 
ca ewentualnie 
września. Ofer 
ty pod „Inży­
nier“ „Polonia“ 
Sosnowica

1426 a.

MITSZKAML 
komfortowe w 
centrum Kato­
wic składające 
&ę % dwóch

KRYNIC \
Nowootwariy 

oenojonat ,Haj- 
duczel'“ przy Z w. 
b. U. P N pod 
zarządem Heleny 
Ohlertowej.byfej 
właścicielki pen­
sjonatu w Karw 
Dołożony w naj­
piękniejszej dziel 
nicy. Pokoje sto­
łeczne z balko­
nami, woda zim 
na i ciejrla. 
Kuchnia wy­
kwintna, Ceny 
bardzo przystę­
pne. Zgłoszenia 
Rembertów pod 
Warszawą lub 
Krvnica. 536
Jastrzębia

Guru
nad pełnem mo- 
rze; i kilka naj­
piękniej |)OłOZO 
nych will-pensio 
nat „Jama“ od 
6 lat prJ jednym 
zarządei Infor, 
macje godz- 5—7 
Warszawa, Pol­
na 78 m. 2.

488

W ższy urzęd­
nik ustalony, 
solidny, z bar­
dzo Jobrym do 
chodem, zapo­
zna się z Ideal­
nie usposobio­
ną jasnoblon- 
dynką w ce­
lach matrymo­
nialnych. Ano­
nimy bezsku­
teczne. Bez­
względna dy­
skrecja. Zgf. 
„Polonia“ Król. 
Huta „A. B.“ 

1422 a.
^ Zgubione J

1 ricwiźnlim
legitymację urzę­
dniczą Nr. 5857 

wystawioną 
irz -z Śląski Urz. 
Wojew. w Kato­
wicach na naz­
wisko Bielewi- 
czowua Janina 

527

R,yntu
pensjonat „ Pol 
ska-Korona“ inż 
Otto i dvr. Ko­
chańskie], urzą­
dzony z ws/el- 
kiemt wygodami 
Ceny przystępne 

123

Wielka nagro­
da,1 Zagluąfpies 
do polowań.a
czerwono-brcn 

zowy, wabi się 
Beer. Dyr. 
Liersch, Kato­
wice, Krakow­
ska 46. Tel. 23. 

1425 a.

POROM\ OC.1- 
sjonat „Stary 
Dwór“ pod Za­
kopanem pole­
ca pokoje sło­
neczne z pię- 
ciorazowcm u- 
trzy maniem. 

Kuchnia wybór 
na, ceny umiar- 
kov/ane.

544 a.
RABKA pen­
sjonat „Sulima“ 
na Gói ce. Dla 
chrześcijan — 
skanalizowany, 
elektryczność,

4 m. do łazie­
nek. Położenie 
słoneczne, bal­
kony, leżalnia. 
Kuchnia wybo­
rowa. Ceny na 
maj niskie.

Jastrzębia Gó­
ra Peusjonat 
„Pilice“ tuż 
nad pełnem mo 
rzeni I plażą w 
dużym parKu 

świerkowym. 
Wodociągi, ka­
nalizacja. wan­
na, fryzjer, ten­
nis. Zamówie­
nia listowne: 
Bydgoszcz, Li­
tewska 4, An- 
dracka. osobiś­
cie Warszawa, 
Doktorowa Ko- 
roikie wieżowa, 
Natolińska S„ 
m. 7.
SZCZAWNICA 

centrum!
Wćlle Olcxego, 
pięknie poło­
żone, pokoje 
słoneczne z bal 
kónami, elek­
tryka własna, 
tęrasa. leża! de 
park. Pensjoi at cały świat Dr

(
SKofřy- ^ 
monjalna W

FACHOWIEC 
stolarski z wyż 
szem wykozt., 
posiadający 20 
tysięcy zł., o- 
żoni się z pa­
nienką 1. 25.
wychowaną w 
katolickiej kul­
turze również 
poważną. Zgło­
szenia p. „Ar­
chitekt“.

______ .’42 a.

MEBLE
wszell iego rodzaju, kompletne oo- 
koje, jak i pnjedt ńcze, kuchnie 
oraz własne wyroby tapicerskie 
poleca na warunkach najkorzyst- 

niejsztch.
Wargzawsł:! SHład Mebli
Katowice, ul. Młyńska nr 5 
Kro:. Huta, ul. Wolności 1

Unieważniam 
skradzioną 

książeczkę woj 
skową tia na­
zwisko: Piotr
Sojka, Nie iśb- 
czyee.

55fi.
Dnia 14. 5. bin. 
zgubiłam legi­
tymację służ­
bową w Kato­
wicach proszę 
łaskawego zna­
lazcę o zwrot 
te!że pod adre­
sem: Maria
Hochówna. na­
uczyć. w Now. 
Wsi Si. szkoła 
I. 546 a.

.WERBT! V
Ziała pM ta,-rowem .

usuwają powod dolegliwej 
tej choroby, złą przemianę 
materji i tem samem jej 
następstwa, guzki hemoroi- 

dalne, paczka zł 2.00.

Apteka pod lwem
M. Wolski i M. Estkowski

Król i lub
Wolności nr 22 - 1 el. 1322.
Amerykańska firma poszu­
kuje w centrum miasta

4
biurowych wraz z składem 
Oferty do Polonii pod 13764
Bucliulter - ka
samodzielna biegł? siła w języku 
polsk m i niemieckim umiejąca 

pisać na maszynie także
C lałoUDCJił««

uczciwych rodziców za ucznia 
biurowego poszukuje Henryk 
Piszczek Przedsiębiorstwo budowl 
Katowice — /aięże, ulica Beka

Firma „Rapida" Katowice
ulica Młyńska 7, telefon 1778 
nośredniczy w wyszukaniu m e- 
szkafi i ubikacji przemj słowych, 
pokoi umeblowanych, spólników, 
pożyizek,domow oraz zmiany mie­
szkań, pizNjrmii- w\wiad w spa­
wach handlowych, informacje ia- 
koteż inkasso weksli i należności, 
oraz udziel' porada ■ pomoc 
we wszystkich zachodzących po­
tí zębach w sprawach prawnych 
i podatkowych, zestawia wniósł i 
i prošbv załatwia w Urzędach Pań­
stwowych Ko—unalm eh « prywa- 
■nych, wszelkie zlecenia dla pu­
bliczności na najdogodniejszych 
v arunkach, szybko, solidnie , ucz-

Barcikow ki 
Wacław, ad­
wokat, Sosno­
wiec, Kowal­
ski. 2. zgubił 
legitymację ad­
wokacką w a 
11—12 mata ę 
r.. którą unie- 
w ażnia.

14?7 a.

Biuro
pizepisywania 

na maszynie za­
łatwia rown eż 
wszelkie wnios­
ki i rekitrsy do 
Wiari/, nafcazt 
płatnicze, kores­
pondencję han- 
d uwą i inkasa 
oo cenach przy­
stępni eh Burkas 
Katowice, Mar 
jacka 7 I piętro 

te-. 19 L4

Rzeźniciwo
z rzeźnią w większej miejscowości 
j rzemysłowei w powiecie Tanu 
Goi -kim, stajnia, lodownia i sk'eł 
natychmiast do wydzierżawienia, 
nadaje się ewentualnie na oro- 
wadzeme innego rzemiosła. Za- 
pytania u p SCIinaphl, RotCfl 
ul. Kopalniana 51, p. Tam Gciry.

TflSIfCf
chorych na katar 
żołądka, wzdęcia 
kurcze, bóle nie­
strawność, brak 
apeMu, ogólrt 
osłabienie, od­
zyskało zdrowie 
używając ziółka 
słrwnego na

pierwszorzęd­
ny, kuchnia 

wykwmtua, 
znana z dobru- 
ci. sezon od 15 
maja. Górno­
ślązacy mile 
widziani. No­
wy Zarząd. 
Pensjonat pro­
wadzi

Dietla, profesora 
Uniwersytetu 

Jagieloń: ki;go 
Żądajcie beznłat 
nej broszury po 
uczającei Aures.’ 

Liszki Apteka.'

Przy zakiipnit 
towarów orosi­
my powołać sit 

S. Wilczyńska, na .Polonie"!

do Katowic na uyrnby mleczu?! 
jak: Kefir, Yoghurt, śmietana, 
krem, mleka pasteryzowane w bu­
telkach, poszukuje ,viększa mle­
czarnia parowa. Nie musi bić 
fachowiec, tylko dobry kupiec. 
Kaucja 12—I5.0L0 złotych go­
tówką. — Ofęrty do Administr. 
„Polonj.“ pod Mleczarnia 137S7

Llüynctjne

szybko, dcb.ze, 
tamo, pocitówki 
i wszelkie zdję- 
cia poza domem

„AVIA"
KATOWICE

ul. 3d1ija 10
Telefon 2127

illliillliilllulllnllli
Rdbha-
Ztlrcj

VCilla „Stawa“ 
Władysławy 

Trembeckiej po- 
lęca pokoje Io­
wo urządzone z 
utrzymameml na 
sezon letni i zi­
mowy. Kuchnia 
wyborowa. Geny 

przystępne.
iiyii|||ii|||ii||iiil|ii

SzglcRu
* «Klonne

nabyć można najkorzystniej w
Pid.wszej Cómc;l3s?iei Fabryce Szyldów

M. mmmm
Bltwice. ul. Marszalka Pilsursitiego 23.

Telefon nr 2403.
Litery plastyczne złocone oraz 

kmorowe bez konkurencji.

240

C2:/A
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Poszukujemy do Polskiej eehtiicznej korespon 

dencji wykwalifikowaną

SKNOIYPISTift
ze znajomością niemieckiego języka. Panie, które 
mogą wykaz?/ się pifws. orzędnemi świadectwa­
mi prakMn biuror* ej zechcą się zgłosić z własn .• 
ręcznie napisanem curriculem v.tae. we wtorek 
dnia "1 maja b. r. do biura naszego w Katowi­

cach, ul. Kopernika 12. parter ilrzw: Nr. 4

Z pjwodu wyjazdu do Niemiec sprzedam moiSKtAD
zegarmistrzowsko - Jubilerski

w najlepszetn położeniu w mieście powiatowem 
w Poznańskie”' 2-gi skład z dużemi oknami na­
daje się również na każdą inną branżę. Urządze­
nie składu z towarem lub bez jak również ele­
ganckie mieszkanie zaraz do odstąpienia. Oferty 

do Polonii pod 305

Jedna z wielu pochwal za dostarczone p:a- 
tfna z "ajwiększej

Fabryki Pianin

B. Somimrfeld
Bydgoszcz 

Filia : Katowice
«Iba Szopena nr. 2 w pcbl.iu Poczt. Kasy 

Oszczędności TeC. nr. 19-39

Do firmy Bi Sommerfeld, Bydgoszcz

Z wielkiem zadowoleniem kwstatujemy, iż 
nabyte przez nas na wystawie „ Wnętrze domu“ 
w Katowicach, pianino firmy B. Sommerfeld nie 
zawiodło naszych oczekiwań Odpowiada ono 
wszelkim wymaganiom, tak co do dźwięku, jak 
i mechaniki, oraz wyglądu zewnętrznego. Pianina 
firmy Sommerfeld zasługują na to, aby je gorą­
co polecać zarowno fachowcom, jak i amatorom

Mieczysław SzalesLi
prof. IniŁ muzycznego u matów___n i Konserw, w Krakowie

Janina Konopasek - Szaleska

DairA
JPZIAIA NIEZAWODNIE

Nimrjszem mam zaszczyt szanownej pu 
blicznori miasta Lublińca i okolicy donieść, 
iż z dniem J.1 ma! fi ibjąłem Hotel, Kd- 
Min» ObUWOlelShle, który prouad nć 
będę pod nazwą

liOTEL SIĄSIfl
Mojem zadaniem będzie szanowną Publicz­

ność pod każdym wzizięJem zad iwolić i pro­
szę o łaskawe poparcie.

Polecam pierwszorzędne napoje dot arową 
kuchnię i t. p.

Codyteniiie Koncert lonrcznu 
w niedziele 1 Święto NAHNE.

Oficjalne otwarcie w sobotę, dn. 18 5 1929r.
KASYNO OBYWATELSKIE 

Właściciele Mn!» 1 1ÔZC1 R/ří llCZeh 
Zastępca Wacław Leopolt

Vr. 1658. — 1&Í- %

■Wytworny wygląd
i przestronność

Karoserja Fishera lest ostatniem słowem 
wyłworności i komfortu

Sześci ocylindrowy Chevrolet wyróż­
nia się wśród wszystkich samochodów 
swej klasy niebywale niską ceną i umiar­
kowanymi kosztami utrzymania. Popu­
larność swą zawdzięcza on pierwszo­
rzędnym zaletom wśród których uderzają 
przedewszystkiem siła, szybkość, spraw­
ność, komfort i wytworny wygląd. Moc 
jego silr..ka powiększono o 32.6®/, przez 
co szybkość samochodu wzrosła o 20 V„ 
pozatem wprowadzono cały szereg naj­
nowszych ulepszeń technicznych, jak 
specjalna pompka przy Karburatorze, 
pomka do benzyny, nowy system wen­
tylacji kartem i oliwienia, wzmocniono 
wał korbowy i rozrządczy oraz amorty­

zatory hydrauliczne Lovejoy Hamulce 
na cztery koła oraz kierownica na łożys­
kach kulkowych zapewniają zupełnie 
bezpieczeństwo i niezmierną łatwość kie­
rowania, zarówno w najtrudnieiszych 
warunkach ruchu ulicznego jak t podczas 
szybkiej jazdy na otwartej szosie.

Sześciocylindrowy Chevrolet dzięki 
tym wszystkim zaletom od chwili uka­
zania się na rynku stał się ulubieńcem 
publiczności. Wobec ułatwionych wa­
runków płatności jest on dostępny dla 
najszerszego ogółu. Najbliższe upoważ­
nione zastępstwo udzieli wszelkich in­
formacji.

U

CHEVROLET
Wyrób General Motors

GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA
Upowiiniotî Zastępstwa na całem terytoijum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku:

Jedynie autoryzowane zastępstwo na Górny Śląsk
ďlolsAo-Jimervftalksfta fpóIAa famoificdóir * o. o.

„MOTOR”
Jïiafoirice, uf. jfloiracfkiego nr 30. — (Telefon 2S0.
Oryginalne części zamienne są tutaj tylko u nas do nabycia.

Nie zużywajcie podrobionych Części! Nie zużywajcie podrobionych części!

Fr. Moi
wkrolhuck!
ul. Wolności 47

telef. 129-'. 
kupujemy szczęśliwi 
losy do 1. klasy 
Lołerji Państwowe)

Główna wygrana
750.000. — 35C.OOO
150.000. — 100,000. Zł- 

i t. d.
Cena Losów:

V4 - ZŁ 10,— 
Zł. 20,- 

7,-Zł. 40,- 
Ciqgnienie

już dnia 23 i 24 maja

Co drugi I®5 
wygrywa u m«,e
Zamówienie 
łatwia sie °®' 
wrotna poc*W' 

Plany gry bezołofn'e

Dotychczas Kolektura 
moja wypłaciła kil» 

miijonów złotych.

Do powiększenia uo 
prosperującego fabrvc^je 
przedsiębiorstwa P°*Zkcí<r 
towarzystwo dalszych a 
narjuszy z kapitałem *

5000-20000 »
Udział może być 
lub nieaktywny. ,^aSa(jiii 
zgłoszenia składać w 
„Polonii“ pod nr 13

«■acy cypr«*
Krak#

ul. Sie«*»**« ’
wysyła 

włoskie 25 
skrzypce z rrI,0rj*
od 22 zł. I
ręczne 2 regisW jnf 

. wiedeńskie * ' ńcUsti
35 zł Zeg. precyzyjny* g# 
kiem 13 zł płaski Roskopf * j ji, 
,Emigna“ 22 zł, budziki * 
Klarnet 8 klap. 38 zt. v/eni'i*i 
za pobraniem pocztowem -to'® 
i ustrowan; dar.no i o v

Praktyczna nowiść! Praktyczna nowość!
Hallof Hallo Y Gospodynie?

.. Czy znają już Sz. Panie pasu ącą do każutj maszynki do mięsa

! iorkę-wkłiridk« .»Tryumf“*
i

3
S
2
t
*VMm

I

dJa surowych ziemniaków i t p. ?

Najnowszy patent. 
Liczne pat zagr.

»
B»
1

Najnowszy patent* 
Liczne pat. zagr.

8iB
5

Jn2 hiikuset tuslcco w użurhii 5
Najlepsza doby obecnej tarka do surowych ziemniaków przew. tsza wskutek prostept i prak- £ 
tycznego zastosowania, wszystkie torłn ręczne « »azelk. rodzaju maSZUťft dO lurclä. A 

■ Zup Jnt roztarcie zarówno surowych jakoteż gotowai.,;h ziemniaKcw oez no/ostiłosci B 
Ä lesztek, przy łatwej i szybkiej prac". — Nieograniczona trwałOSC !!! § 
8 Do nabycia we wszystkich skiadadi sprzętów gospodar- «
( stwa domowego — lub DE/poSt edlllO U ItrmU: £
1 Skrytka pocztowa nr. 46. 1*. Łeosi Adler. Król. Huta O. SI 
£ Zastępstwo generalne tarea-wkładek „TRYUMF*" na całą Puiskę i w miasto Gdańsk. &

Ceny wkładek ■‘TRYUMF'*: «
pasująca do maszynki do mięsi Nr. 5 (średnica krążka 53 mm). zło*ych 5,50 *

f*>. » ». i* » ^ « t> 02 „ n 6,00 ^
» ? n » » » 10 ■ » 69 „ „ 6,/5 2
u » w » u n 20 v to 82 „ „ 7,50 w
to » r to to to 32 i, , to 100 „ „ 8,25 jj

Dla zamówień bezpośrednich w>-tarcza pocztówka trfc. i: „Proszę przesłać tarkę Tryumf Nr.Ï 
Przesyłka za zaliczeniem Rff pollCZenld KOSZlÔiV OpOłfOW alliaI pOTlOrjl 

Dla odsprzedawcow oferty specjalne.

Dzielni zastępcy we wszystkim mietscowośclaclt poszukiwani

Vi■o
Ss
N
t

Ogłaszaj się tylko w „POLONII“ !

„i su.. .......
Nad Wisłą w Śląskich Heskidach 35^ -Jetl. 

b. m. Wskazani i lecznicze Artretyzm, ^ 
maiyzm, choroby kobiece, ischias, atl 
ncuralgia, eksudaty i t p. „a
Lehorz Zohładowu DR. ER. SNIf*^
Własne pokłady borowiny. Mudne u'
Dom i hotel kuracyjny. Park, plac ten,*jn£ri. 
kino. — Codziennie koncerty. — .^awafle 
Śliczne, zdrowe położenie. Ceny umiaikow

1 rwan e sezonu od 15 go maja do 3^e 
września> W pierwszym i ostatnim sez 
zniżka cen. — Informacji udziela. # .«

Dyrekcja Kąp*e

PROWINCI^
WYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZN*^ 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach. gaCH' 
dach państwowych i komunalnych, insty1“ ‘ 
finansowych i wszystkich innych. íCjť

fn.e-wenqe, z „,;pstwa, porady, nV
we wszelkich sprawach. W.ndykaqe w ksu 
leżnośd. Wywiady. )(
BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLO^4 

Warszawa, Nowy-Swlat SB* jj
Prosimy załączać znaczki pocztowe na od po 
B Korespondenci w całei Polsce poszukiwany. v

K$IĘCARMA.DR(JKARM^
I SKŁAD ł IATEP* PIÍIUIFT*MtV*

POLON! \ S.A-
RVWNII , ILZAMKOWA» 
POLECA SWE USLIJûl

5115511



Słr. 23.

damskich pantofelków skórzanych, 
w najnowszych kolor. i deseniach, po zł. 24™
przeznaczyliśmy od dnia 18-po maia do sprzedaiy 

we wszystkich naszych filiach i zastępstwach«

Sp. Z ogr. odp.w Katowicach, ul. Słowackiego 20
Adres telegr. EMALUNJA — Telef. nr. 23 72 

dostarcza dla p itr-eb kraju 1 w m. Gdańska wyłącznie 
wagonowo wszelkiego rodzaju

i do domowego ułi ti<u
wytwarzane w

hüde .Blachown'a*. Tow. Zakładów Me'talowych B. Hantke
., Sp, A. w Warszawie _ ,, .. .
iabryc^. „Swiatowit*, Modrzejewskich Zakładów Gom.- 
, Hutn. S. A. w Warszawłe 
V"de .Siles a“ w Hajdukach Wielkich 
«bryce -Olkusz* S. A. w Olkuszu.

Pierwszorzędne áaraře
w najbliższej okolicy pl. Wolności, wybudowane według naj- 
n°w<tIch i najmodniejszych wyn agań garaże podwójne i 
Poitdyftcze ogrzewanie parowe (centralne), kryta umywalnia 
jeJdon, stacja benzynowa, miejsc- dia przebywania szoferów 

*' d, oddaje w dzierżawę jeszcze w umiarkowanej ilości

&0SÏR - DAIMLER * CITROEN
T>i 2594 KATOWICE Tel. ?594

ul. Marszałka Piłsudskiego 10
od dnia 1 Terwca 1929 r.

do wgnoJecLa

WYCIĄG i NAM PRZĘSŁA'

DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURY
EUCHTEięSTEIN iS**
Warszawa. Marszai kowska 146.

NlNIEJSZEM ZAMAWIAM i UPRASZAM 
O NADESŁANIE AU DO IKL 19 -

Loterji Państwowej
, ______ losów całych po Zł. 90.“

_____ ____ _______*• POŁÓWEK- - 20.“
_________  « CWtAPTEK " *• 10.“
"należność Zł________ WPŁACĘ PO
OTRZYMANIU LOSÓW DO RK.O.NA N?93Z4 

CZEKIEM NADESŁANYM Ml 
PRZEZ KOLEKTURĘ.

Imię : nazwisko.------------
Dok*aony ADRES---—

Dia nowa] wytwórni karoserii
poszukuje się natychmiast

flnKapnąulyJłintliei dóbr»* Jaka lachmscúoi

Z stolarzy.
1 maniera saittoch.,
1 tokarza,
1 Kowala.
Zgłoszenia : BudWPP RadWOZl 
SamoUiod wycli — BIURO: 
KalOWiCB. Mariacka 143, w dn. 
18 ma.a r. b, od godz. 16—18.

»

] tokarm^
{ maszyn^ do wiercenia,
* heblarkę kompletną,
“ śrubsztakł,
’ iparat do spajania,
* wentylator,
1 kowadło,
* pilę *aśmową-

! ! ‘ rtv pod skrzyńm poezlmta 
di°> Katowic1 - flilarez>ński.

SNIEGOWCF 
i KALOSZE
Trusďfa1 eleg

JfOMTlHEHTr

CS \oj^AÍa^° / ^1rs ^

TOW.AKC. W RYDZE V
JENER.REPREZ.NA-RZEtZP-

Baczność I Baczność i
Z dniem 19 maja br. otwieram zdrowotną

l»f4RŽ^
nad białą Przemszą, dającą wycieczkowi­

czom i turystom dogodne

kdpiePislco
Dobm kuchnia Dobre trunki

Koncert — Dancing i t. p.
Dogodna komunikacja autobusowa z Kato­

wic, Mysłowic i Sosnowca, 
Uprzejmie zaprasza

Gospodarz.

Każda szanująca się Pani 
dba o piękny wygląd swych rąk

Pielęgnujcie Panie paznokcie rąk je­
dynym niezrównanym OJA płynnym 

połyskiem do paznokci ,,r>
W ciągu jednej minuty osiąga się 
8-dniowy trwały połysk paznokci 

używając

Oj A
lakier do paznokci

m..sl*jown:ctw!Tî

nbwiesz 'zenie.
W tutejszym rejestrze handlowym B pod 

L. 16 przy firmie: Fabryka Celulozy i Papie­
ru Spółka Akcyjna „Natronag“ w Kaletach 
wpisa.iO dziś, to następuje:

Uehwalt walnego zgromadzenia z dnia 7. 
grudnia 1928 r. podwyższono kap. tal zakłado­
wy przez przemchowanie z 3000.UÛ0 zT na 
5.400.000 zł.

Generalny Dyrektor Rudolf Britnner zmarł, 
a w je ro miejsce wybrano członkiem Zarządu 
Jana Rzymelkę, dyrektora z Katowic.

Lubliniec, dnia 20. kwietnia 1929 r.
Sąd Grodzki.

Dc oddania locu wagon Lubliniec 
Iokoło 2300000 sztuk

w ciągu tegorocznego sezonu. Załadunek 
dzienny 10 -15000 sztuk. Cegła wolna 

|od marglu.
Karol Bartos

■tartak i cegielnia parowa Lubliniec, G, Sl
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„TĘCZA”
ilustrowane pismo tygodniowe 

drukuje

Nowele i powieści
najświetniejszych współczesnych 

oisarzy.

Artykuły
wybitnych publicystów

9

Ilustr. Kronika Świata
wykonana nowoczesną techniką 

rotograwuiy.
Każdy numer zdobi

wielobarwna okładka
„TĘCZA“ jest najmilsza lekturą ilustr. 
wszystkie przejawy współczesnego życia
Prenumerata wynosi miesięcznie z) 5 — 
kwarta* .nr zł 14.—, półrocznie zł 26.— 

rocznie À 50.—
Numery okazowe wysyłamy bezpłatnie. 
Zlecenia przyjmuje Administracja 
w Poznaniu Aleie Marcinkowskiego 22 

oraz wszystkie księgarnie.

I Wszędzie do Pięcia. tena nomem zi 1.40

Kto chce 
kryć takie 
dachy, dające 

z 'i p e ł nochronę 
przed deszczem, śnie 
giem i burzą winien 
używać dachówek 
"ry.abianych na wy 
tł9C7ar«-e dach ów it 
.Drei«: era“. — Po­

lecimy modele Jobrrc natry waiących się d< 
chowrek „Gaspary*. Lips.a* „3.ber»chwanz“ 
i „Pfanne“. — Prosimy o zażądanie »pi­

jalnego prospektu naszego DZ. 55. — 
Szczegółowych iLjijrn.au j udziela:

Bi. Gwary f tu. Markranstädt tel Leijizla.
Sw.atowa wytwórnia maszyn specjalnych dl: 
pr.emystu rozdrabniającego i budowlanego, 
kamienia sztucznego i p.zemysłu chemicznego

wyróżniają się wyLitnemi zaletami' 
żąaaicie więc tylko te] marki.

Polskie
tarto "

S. A»
Biała k 'Bielska.

rosurun
Flizy ścienne i terakotowe 
płyfy szklane i cementowe, 
Licówki glazurowane i bez 
plazury — Klinkiery żelazne 
brukowe i do fasrd. 
WUkOKUjf
Kninpketne oKłomnp 
Soenne l ivsadzhor e
w ubikacjach k jpielowych 
w kuchniach, -v akie nach 
w wai sztctach, w chło­
dnicach, w sieniach ■ t. d. 
Odwiedziny zastępcy ikoszto 
rysy są bez zobowiązania.'

Roäcri §frelf,
Katowice

I lUkrOWNIAMATt RJAŁÓW BUDOWL 
Biuro i Magazyn ul, Mickiewic/a nr. 19_ 
TELEFON NR 2192 i 2292'

TOUR DE FRANCE
15 dniowy czas trwania, długa trasa, trudne warunki, wielka ilość 
prób szybkości górskiej, zapalania 11 d., stwierdzają ni .zawodność 
vozu, .:tóry w imprezie te| Oisągnir zwycięstwo. — W roku bie­
żącym bezapelacyjne zwycięstwo odniosły SAMOCHO DY

Większość nagród t. zw ret o mwvch stanowi->cvch o przyznaniu 
najwyższtgo odznaczenia „CHALLENGE Dc TOUR DE FRANCE“, 
zdobywa MOREL naseryjnym samochodzie

ESSEX m^ťel 1929 r.
(zwany .THE CHALLENGER*), skarosowanvm jako Roads ter. 
- Drugi za M o r e I e m w ogólnej klasyhkac.i LAMY, 
również nft samochodzie seryjnym

ESSEX model 1929 r.
skarosowanyT. jako Town-Saloon. — Tryumf Essex’ôw w Tour 
de France me był niespodzianką dla kół fachowych które nie mają 
dość stów uznania dl? nowego wspamaiego, a przytem tak taniego 
modelu Essex tne Challenge . — Uznán e to podzieli niewątpl w.e 
każdy, wto ooejrzy ten samochód w zastępstwie rejon owem:

Ini.S.HOCH ERMANN
KATOWICE, Wita Stwosza 3
Salon Wystawowy: Wojewódzka 1

» Bogactwo I szczęście
osiągniesz, kupując lo s w naj§zczç$î:mzej kolektorze

W.KAFÏALiSKa
mmcE, u:, św. j&M io
Oddziały: Król. Bota, ulica Wolności nr 26 

BieisHo, Wzgórze nr 21
Ciągnienie I-sze] hi 13-iej Lafcrti Państw.

odbędzie się już 23 i 24 maja. 
Główno wytTana:

280x1
sprze iajemy maszyn V 
stem „SINGER 
nowe, pi rsoemowe, u .

. kowe. - Żądajcie katal< 
ilustrowanych, które wv 

my po otrzymaniu kartki każdemu zupełnie na 
i opłacone.

DOM WYSYŁKO MY MASZYN DO «Ÿ(l 

Kraków, Zwierzyniecka 6*____ _».

ł€łJi>CW
CZf Wiecie! że Linje Lotnicze lO 
przyjmują do przewozu wszelke towaji 
załatwiają formalności celne, że towar y 
dany w Wiedniu tego samego dnia Ie 

w ręku odbiorcy. —
Nadanie przesyłek i informacje*!1' 
wszystkich biurach Linji Lotniczej lu»

w Wiedniu, Thegethof- Strasse 
Nr. 7 — telefon Nr. R. 71-0-84;
L L LOT, Oddział Katowice* 
Lotnisko — telefon Nr. 1-45] 
Polskie Biuro Podróży OKRiS, 
Katowice, Dworcowa, telef. 8-72; 
Towarz. Wagonów Sypialnych, 
Katowice, Dyrekcyjna, teł. 30-12.

Katowice
ul. M, Piłsudskiego 64

Zfużnia, stolarnia i btiAort0 
nozńiD ivsxelftiego rod*0!1*

m powtndw I rieoéiM _
Rzetelna obsługa. Ceny niskie-

ROWERY
Złotych 750.000

kupuje się najkorzystniej u firmy

Złotych
Cena losów: cały zł 40, połówka zł 20, Ćwiartka zł 10. 
Za*nón> natytĚkrnlsrstl Zamów nahuftinmsif

______________ W tem miejscu wyi-iąc i przestać njm w kojtrcię,________

D » urmn W. «alfa! l Sha, Waiowlce, «w. lani 16. p
Niniej'szem zamawiam----- całych losów po zł 40.03 ------ połówek po zł 20.00
----- ćwiaitek po zł 10.00 — Należytosć zła tych-------------u szczę natyrhmiaft po
otrzymaniu losćw blankietem naua vczym P. K. O. 301761 priez firmę załączonym,
Imię i nazwisko:.................................................................................................................. ....
Dokładny adre*;................................................................................................................... ...

„EBECO
Katowice, ul. 3-Maja

W. STRZAŁKOWSKI 
BIELSKO, UL. ZAMKOWA^

PAPY DACHÓW*
Lepniki, Smolę węglowe ““ 
mienną, Cudron, Karboli neum

CEMENT / GIPS
Włókno druciany Rjoer01_

ROBOTY ÄSFRLTOWE
iiimuniiiiiiimiiniiiiniiiiii

WODA
BRZOZOWAa £ om ccsc

Mrfumv
W

WYROBY 
FABRYKI PERFUM

DRALLEg
rozpowszechnione 
na ccłej kuti ziemskiej.

WOOA
KJtATOWAW4ZU$ą

8JUUIHZDOUM ’.NN
K«towlce-Zał«te, ulica Marcina nr.

Składnica : »
Katowice, Wojewódzka 43

lelefon 160 i 52

MASZYNY C> J SZY .«A 
PATEFCL1V i PŁYTAM 
oraz ROWERY »OPET
naile iszych marek zagranicznych z w,e^ 
letnią gwar incią. \>prze.laż za gotówkę * 
raty na dogodn. warunk. — Uwaga : e* . 
umiejącym nauka szycia i haftowania dar«

BLITZ I S M Haiotfice
ul. Mielęckiego 8 (drugie podwórze)

^^965524



Z CAŁEGO IWIATA

1 — Pogrzeb zmarłego brała ostatniego cara, ks. Michała w Londynie. 7 mmnę na karawan ninsą policjanci londyńscy. 2 — Pomruk faszystowski w kształcie ak­
torskiej, wianki z siekiera, wystawiuny iv jednym z ogrodów rzymskich. 3 — Nietylko na Śląsku — brak wody. W Syrji np. woziwody noszą wodę w mieclnch 
kozich z rzeki. V nas jeszcze do tego nie doszło, ale kto wie... Przy laskuwie nam panujących rządach sanacyjnych możemy sie doczekać i takich obrazków— 
krajowych. 4 — Miss Elinor Smith, lotniczka amerykańska, która uzyskała amerykański rekord wysokości. — 5 — Nowy herb Wioch — jak już pisaliśmy w ,fotonu" 
— zawiera oprócz godeł królewskich także godła faszystowskie w postaci dwuch wiązek aktorskich z siekierkami. 6 — MIle Marys Bastie, lotniczka francuska, 
która zdobyta francuski rekord długotrwałego lotu. 7 — Początek biegu maratońskiego (42,186 kim.) w Bostonie Zwycięzca Johnny Mides ze stanu Ontario prze­
biegi trase w 2 godz. 33 m. 8J35 s. 8 — Sportsmenka amerykańska nawet w masce ochronnej na twarzy nie omieszka przy sposobności „poprawić" cery za pomocą 
______________________ pudru i pnmadki. 9 — Studentki angielskie trenują sie w lekkiej atletyce.

n . . Wykonano we własnych zakładach graficznych
Ked naczelny w. Korfanty. Sp. Akc. Śląskie Zdklady Graficzne I Wydawnicze „Polonia” w Katowicach- Red. odpow M. Wetołowru


